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Wicepremier Łuczak w Kotlinie

niem , że trzeba większą uwagę 
zwrócić na potencjał ludzki znajdu­
jący  się na wsi i podnoszenie jego 
kwalifikacji.

Po części oficjalnej odbyła się k ró­
tk a  konferencja prasowa z przed­
stawicielami prasy  lokalnej i woje­
wódzkiej.

Poproszony o kom entarz do wy­
powiedzi przewodniczącego Unii 
Wolności T. Mazowieckiego, który 
stwierdził, że obecny rząd niczego 
nie dokonał i ,jedz ie” na doświad­
czeniach poprzednich ekip, powie­
dział: ’’Jesteśm y  w  ok resie  kolejnej 
kam p an ii w yborczej i w  ty m  czasie 
pew ne sp raw y  s taw ia  się w  sposób 
dem agogiczny. Nie chciałbym  za­
tem  tego ta k  ostro  kom entow ać. 
W ydaje m i się jed n ak , że przew od­
niczący M azow iecki n ie  dostrzega 
tego, co było pow odem  naszego 
zw ycięstw a w  k am p an ii w y b o r­
czej i tego, co w  ciągu  o sta tn ich  
m iesięcy się s ta ło .” W icepremier 
w skazywał na fakt, że rząd prem iera 
Paw laka zwraca w iększą uwagę niż 
poprzednie gabinety na spraw y soc­
jalne.

Mówiąc o ogólnej reform ie oświa­
ty A leksander Łuczak powiedział, 
że z racji jej specyfiki nie może ona 
być przeprow adzona jednego dnia. 
Przygotow ane pro jekty  zmian mają 
być rozpatrzone w Sejmie na począt­
ku  czerwca. Mają one dotyczyć pię­
ciu działów.

Dokończenie na  sir. 3

Dni Ziemi 
Jarocińskiej

K oncert poznańsk iego  zespołu  
’U lo w eg o  „D ixie  C om pany” 

przem ów ien ie  b u rm is trz a  M ar- 
a P rzy m u siń sk ieg o  z a in a u g u ro ­

wały w  n iedz ielę  tegoroczne  ob­
wody j}n j z ie m i Ja ro c iń sk ie j. Na 
^ ‘n ie  u s taw io n e j p rzed  ra tu sz e m  
^P reze n to w ał się ta k ż e  zespół 
’’̂ U m ow a szek la” ze Słupcy.

inaugurację  dni przyszło nie- 
^ l u  jarocin iaków , zniechęconych 
j^Pewne wcześniejszą ulew ą. Ci, 

°rzy znaleźli się na ry n k u  nie 
k°Winni żałować, bow iem  w ystęp 
*esPołu z Poznania  grającego w iele 
j^ąnych s tandardów  napraw dę

się podobać. 
t>rii potrw ają  do 29 m aja i przy- 
°są m ieszkańcom  naszego grodu 

Porą daw kę im prez ku ltu ralnych , 
d rtow ych i rekreacy jnych . Tra- 
^py jn ie  najw ażniejszym  w ydarze- 
j^ern będzie P rzegląd  P iosenki 

Siecięcej „Rytm  i M elodia” , przy- 
^ l°W ywany w tym  roku  w mię- 

^ a ro d o w e j obsadzie. (jn)

21 m a ja  w  K otlin ie  odbyły  się 
w ojew ódzkie uroczystości Św ięta  
Ludowego. W śród p rzybyłych  go­
ści by ł także  w iceprem ier, m in is­
te r  E dukacji N arodow ej, zastępca 
przew odniczącego R ady N aczelnej 
Polskiego S tro n n ic tw a  Ludowego 
A leksander Łuczak.

Program  wizyty w iceprem iera 
A leksandra Łuczaka był niezwykle 
napięty. Najpierw zawitał do Dob­
rzycy, aby uczcić pamięć jednego 
z czołowych działaczy ruchu  ludo­
wego Stanisław a Mikołajczyka. Póź­
niej udał się do K otlina na wojewó­
dzkie obchody Św ięta Ludowego.

Przed uroczystą akadem ią przygo­
tow aną dla uczczenia św ięta pols­
kiego rolnika, w iceprem ier uczest­
niczył w  roboczym spotkaniu z wo­
jewódzkim i i lokalnym i w ładzami 
PSL.

W trakcie części oficjalnej A lek­
sander Łuczak wygłosił krótkie 
przemówienie, w  k tórym  scharak­
teryzow ał politykę rolną rządu p re­
m iera Paw laka. Zwrócił uwagę na 
fakt, że Zielone Św iątki odbywają 
się w ważnej dla rolników porze 
roku - okresie oczekiwania i niepo­
koju o efekty ich pracy na roli. Swoje 
w ystąpienie zakończył stw ierdze­

Fot. J. Stachowiak

B y ć

„Ona mi pierwsza 

pokazała księżyc 

i  pierwszy śnieg 

na świerkach 

i  pierwszy deszcz”

(K.I.Gałczyński)
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Bez pracy
20 maj a w jarocińskim  urzędzie 

pracy zarejestrow anych było 5513 
bezrobotnych. W ciągu tygodnia zare­
jestrowało się 31 osób. Spośród 91 wy­
rejestrowanych 87 podjęło pracę.

Rejonowy Urząd Pracy w dalszym 
ciągu dysponuje ofertami pracy dla 
ślusarza, sprzedawcy (mężczyzny), 
kierowcy kat. I. (jn)

Dyżury aptek
Do 29 m aja dyżur nocny w godzi­

nach 20.00 - 8.00 pełni apteka „Bemex” 
(Jarocin, Rynek 13, tel. 26-56). Od 30 
m aja do 5 czerwca dyżurować będzie 
apteka ,,Flos Rosae” (Jarocin, Wroc­
ławska 9, tel. 23-58) (jn)

W ycieczka 
em erytów

We wtorek, 14 czerwca, Zarząd Od­
działu PZERiI w Jarocinie organizuje 
wycieczkę autokarową w okolice Czę­
stochowy. Przewidziane jest zwiedza­
nie Załęczańskiego Parku Krajobrazo­
wego, kompleksu zabudowań jasnogó­
rskich, ruin zamku w Olsztynie i frag­
mentów Jury Krakowsko-Częstocho­
wskiej oraz myśliwskiego pałacyku 
książąt Radziwiłłów w Antoninie. Bliż­
szych informacji udziela i zapisy przyj­
muje biuro oddziału, codziennie 
w godz. 13.00 - 15.00, we wtorki i piątki 
od 9.00.

Urodzenia
Łukasz Woźniak 
Monika Hajdrowska 
Justyna Kowańdy 
Żaneta Bachórz 
Agnieszka Witczak 
Mateusz Płończak 
Jakub Górnaś 
Karolina Tomaszewska 
Robert Łyskawa 
Paulina Grajezyk 
Zuzanna Matuszak 
Natalia Kościańska

Śluby
28 m aja
Dariusz Wawrzyniak (Kwileń) - Kata­
rzyna Żakowska (Jarocin)

Zgony
Weronika Andrzejewska 1. 92 (Nos­
ków)
Aniela Maciejowska 1. 96 (Jaracze­
wo)
Jan Stachowiak 1. 79 (Strzyżewko) 
Anna Jankowska 1. 88 (Mieszków) 
Zofia Kuś 1. 76 (Łuszczanów) 
Tadeusz Krawczyk 1. 63 (Jarocin) 
Halina Rzepka 1. 72 (Jarocin) 
Kazimierz Wacławek 1. 91 (Jarocin) 
Krystyna Klemm 1. 72 (Jarocin)

Rodzinom zm arłych składam y wy­
razy współczucia

Z targowiska
i ( cen y  w  tys. zł z  20 m aja ) j

SPOŻYWCZE
mąka wrocławska 5.5 do 6.5
mączka ziemniaczana 10
cukier 7.9 do 8.4
olej kujawski 26
majonez 11.5 do 13
kasza jęczmienna 6 do 6.5
ryż 11.5
makaron 10 do 18
czekolada Alpejska 8.5
kawa Prima 7.5 do 8
kakao polskie 5.do 9
jajka 25 do 30

KWIATY
gerbery 2 do 7
róże 0,5 do 5
kalie 1 do 8
frezje 1 do 5

.ZBOŻA
żyto 120
pszenica 150
owies 120 do 140
mieszanka 140 do 150

WARZYWA I
marchew 2

pietruszka 20 do 25
cebula 15
kapusta młoda 8 do 10
pomidory 25 do 40
ogórki 10 do 15
seler 10
pieczarki 15 do 32
sałata 2 do 4
ziemniaki 1,5

PAPIEROSY
Marlboro 23
Golden American 26
Mars 9 do 12,5
Mocne 6,4 do 7,2

OWOCE
pomarańcze 18 do 20
cytryny 20 do 24
jabłka 3 do 10
banany 28 do 29

ŚRODKI CZYSTOŚCI
Pollena TAED 22
OMO 31
Bryza Extra 22 do 23
E 10 do 22

Kronika
^  W poniedziałek, 16 maj*! 

w m ieszkaniu na ul. Sportowej W$ 
rocinie policja w ykryła przyrząd 
do produkcji środków odurzający^ 
i pojem nik z tzw. „zupą”. Właścici®
- 23-letni jarociniak - był już kararf 
za podobne przestępstwa.

'k  Tego samego dnia około pofr 
dnia w  barze „Przy m łynie” w Z®1', 
kowie dwaj mężczyźni zabrali Cze5 
ławowi Z. 1,8 m in zł, a  następni 
pobili go używając do tego różny^ 
przedmiotów, k tó re  znajdowały stf 
w barze. Sprawcam i pobicia okazać 
się dwaj recydywiści z Ż erko^ 
w  wieku 41 i 44 lata. Większos^ 
pieniędzy odzyskano.

•fc 17 m aja w jarocińskim  oddział 
PKO zatrzym ano do ekspertyz 
banknot o nom inale 1 min zł w płaci 
ny przez m ieszkańca Jarocina.

'Jc Tego  samego dnia w oddział 
WBK, z podejrzeniem  co do autefl' 
tyczności, zatrzym ane zostało pi^ 
banknotów  milionowych nowel0 
typu. Wszystkie pochodziły z jar o* 
cińskich sklepów.

ję  Nocą 17/18 m aja w Witaszy' 
cach na ul. Kolejowej nieznany spr2' 
wca uszkodził tunel foliowy ora2 
część znajdujących się w nim  krze' 
wów pomidorów, powodując straty 
ok. 4 min zł na szkodę A urelii N.

W środę rano na Os. RzeczyP0' 
spolitej i K onstytucji 3 Maja dokona' 
no pięciu w łam ań do samochodów 
osobowych. Skradziono z nich dok11' 
m enty  i drobne wyposażenie o łącZ' 
nej w artości 7,2 min zł. Włamywacze 
zostali ustaleni w tym  sam ym  dni11. 
Byli nim i Błażej i Wojciech A. w wie' 
ku  18-19 lat, jeden  z Jarocina, drug* 
z Brzegu (woj. opolskie), obaj wczeS' 
niej karani.

Również w środę, ok. 18-^ 
w Jarocinie na rynku w sklepie od' 
zieżowym Jerzego W. dokonano kra' 
dzieży spodni. Złodziejem okazał stf 
44-letni Jan  P. z Jarocina, który 
w  ostatnim  okresie dokonał trzed1 
podobnych kradzieży w sk lep a ć  
odzieżowych ną rynku.

W tym  sam ym  dniu miał tó ^ ' 
nież m iejsce wypadek. Około godz1' 
ny 23-ej w Jarocinie na ul. Sportov^fj 
został potrącony przez samoch°° 
ciężarowy m arki Kamaz J an  P . z 
rocina, który  doznał ciężkich obr3' 
żeń ciała i został przewieziony d° 
szpitala. Z w stępnych ustaleń 
ka, że poszkodowany leżał na jezdn1- 

W nocy ze środy na czwarte^ 
z park ingu na ul. K asztanowej w 
rocinie skradziono szesnasto le tn i' 
go fiata 126p należącego do Adain3 
Ł. N astępnego dnia samochód od' 
naleziono w rzece w  miejscowo^ 1 
Jedlec (gm. Gołuchów). Policja jeSt 
na tropie sprawców kradzieży. / 

Tej samej nocy w  Dobieszczy^ 
nie dokonano w łam ania do baru » 
Lecha” , należącego do Leszka C2' 
Skradziono piwo, wino, papierosy* 
kasety wideo i niewielką go tów ^ ' 
Łączne stra ty  zostały oszacowane
6,5 min zł.

-fc W czw artek w  południe na 
Zacisznej w  Jarocinie sk radzio^  
m ercedesa 500 na niem ieckich ta^

Z g łę b o k im  ża le m  z a w ia d a m ia m y , że w  d n iu  16 m a ja  1994 r. 
odsze d ł od  nas na zaw sze  nasz w s p a n ia ły  ko lega  i w s p ó ł­
p ra c o w n ik

ppłk T A D E U S Z K R A W C Z Y K
lekarz chirurg

o d zn a czo n y  K rzyżem  O rd e ru  O d ro d ze n ia  P o lsk i o raz  lic z n y m i 
o d zn a cze n ia m i p a ń s tw o w y m i, re s o r to w y m i i w o js k o w y m i.  
U ro c z y s to ś c i o d b y ły  s ię  w  d n iu  19 m a ja  b r. w  O s tro w ie  W lk p . 

R o d z in ie  zm a rłe g o  sk ła d a m y  w y ra z y  w s p ó łc z u c ia . 
D y re kc ja

Z espo łu  Z a k ła d ó w  O p ie k i Z d ro w o tn e j

W s z y s tk im  o s o b o m , k tó re  o d p ro w a d z iły  na m ie js c e  
o s ta tn ie g o  sp o c z y n k u

ś .  t  p.

TA D E U S Z A  K R A W C Z Y K A
D o w ó d z tw u  i K a d rze  J e d n o s tk i W o js k o w e j,  

D u c h o w ie ń s tw u ,  K o le g o m  L e ka rzo m , P ie lę g n ia rk o m  
i P ra c o w n ik o m  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o , 

P rz y ja c io ło m  i Z n a jo m y m  
s e rd e c z n ie  d z ię k u ją  

Żona  i s y n o w ie

S e rd e czn e  p o d z ię k o w a n ie  d r . J . N o w a k o w s k ie m u , 
p ie lę g n ia rk o m  ś ro d o w is k o w y m , k tó rz y  r a to w a l i  ż yc ie  
i n ie ś li u lg ę  w  c ie rp ie n iu  o ra z  k re w n y m , p rz y ja c io ło m , 
są s ia d o m  i z n a jo m y m , a ta k ż e  za z a m ó w io n e  m sze Św. 
i z ło ż o n e  k w ia ty ,  k tó rz y  to w a rz y s z y li  w  o s ta tn ie j d r o ­
dze  ż o n y  i nasze j m a tk i

Ś. t p.

M arii Bartkow iak

s k ła d a  ro d z in a
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policyjna
licach rejestracyjnych. Uszkodzony 
samochód odnaleziono w  Klęce. Po­
licja je st w trakcie ustalania spraw ­
ców.

★  Z czw artku na piątek w Wita- 
szyczkach miało miejsce włam anie 
do sklepu spożywczo-przemysłowe- 
So. Skradziono m. in. papierosy, ka- 

i herbatę  o wartości 4 min zł. 
Sprawcy kradzieży zostali ustaleni 
tej samej nocy. Okazali się nim i dwaj 
Mieszkańcy Jarocina w  w ieku 15 i 16 
k t, ci sami którzy niecałe dwa tygo­
dnie wcześniej włam ali się do Szkoły 
•^odstawowej n r 5 w  Jarocinie, 
a w  ciągu tego roku  popełnili kilka 
Podobnych przestępstw . Tym razem  
f l e t n i  złodzieje użyli do transportu  
towaru kupionej wcześniej syreny. 
Pomagał im również 17-letni Grze­
gorz G., dotychczas nie karany. Poli­
ca ustaliła także, że Grzegorz G. 
0raz 19-letni Krzysztof U. byli spra­
w am i w łam ania do Dom u Kolej a- 
r?a w dn. 18 kw ietnia br.

21 m aja ok. 4.00 jarocińska po- 
otrzym ała zawiadomienie o w y­

padku drogowym na ul. Wojska Pol­
skiego, gdzie miał zostać potrącony 
^Ikunastoletni chłopiec. W w yniku 
Podjętych czynności policjanci usta- 

że zarówno zgłaszający, jak  i po­
w odow any  dokonali wcześniej 
O d z ieży  motocykla, na którym  
^ g l i  wypadkowi - przewrócili się 
Podczas jazdy. K ierujący motocyk- 
ertl czternastolatek został przew ie­
ziony do szpitala. (rj)

t r o c i n

Ostatnia sesja  
i Wspólne zdjęcie
kii

Po raz ostatni radni Rady Miejs-
eJ W Jarocinie, wyłonieni w wybo- 

ach w m aju 1990 r., spotkają się na 
-  sJi. k tóra  odbędzie się 26 maja br.

Porządku obrad przewidziano, 
ni?dzy innymi, przyjęcie raportu  
stanie gminy i miasta, wprowadze-

% zmian w budżecie na rok 1994
?r*z >,wspólne zdjęcie Rady Miejs-

(ib.)

Wicepremier Łuczak w Kotlinie
Dokończenie ze str. 1

„P ierw szym  je s t  zm iana  sfery  
zarządzan ia  i o rgan izacji. P rzy  
udziale sam orządu  te ry to ria lnego  
należy  te  sp raw y  uregulow ać: j a ­
k ie  są  kom petencje, zak res  odpo­
w iedzialności itd . D rugim  działem  
je s t  k w e stia  pow iększenia i  roz­
szerzenia  ilości kształconych. MEN 
proponuje  aby  n a u k a  rozpoczęła 
się od sześciu la t, p roponujem y 
tak że  zw iększenie ilości szkół poli­
cealnych i  liceów technicznych, 
k tó re  by  zas tąp iły  szkoły zawodo­
we. Jeś li zaś idzie o s tu d ia  wyższe 
- wyższe szkoły zawodowe, k tó re  
daw ałyby  licen c ja t po okresie 
trzech  la t .” W icepremier tłumaczył, 
że w  proponow anych zmianach 
w struk turze  szkół chodzi przede 
wszystkim  o to, aby w poziomie

edukacji polskie szkolnictwo mogło 
być porównywalne z angielskim  czy 
francuskim. Ma tak  zająć się mło­
dym  człowiekiem, aby czuł się fak­
tycznie przygotowany do życia. Ko­
lejną sferą reformy system u oświaty 
m a być większa dbałość o nauczycie­
la, którem u status funkcjonariusza 
państwowego ma zapewnić stałość 
miejsca zatrudnienia i godziwe w y­
nagrodzenia. Ma to iść w  parze z ko­
niecznością podnoszenia przez nau ­
czycieli swoich kwalifikacji, na  co 
MEN zwróci szczególną uwagę. 
Ostatnią grupą problem ów  ujętych 
w  przewidywanej reformie, są pro­
blem y związane z finansowaniem 
oświaty. Pieniędzy je s t niestety cią­
gle za mało i w  najbliższej przyszło­
ści m ożna jedynie liczyć na niew ie­
lki w zrost wydatków  na te  cele.

Na pytanie „Gazety Jarocińskiej” 
jak  w  sytuacji, gdy dąży się do zwię­
kszenia kom petencji i zakresu obo­
wiązków samorządów lokalnych na­
leży rozumieć przyjęty przez rząd 20 
m aja projekt nowelizacji ustawy 
o systemie oświaty, A leksander Ł u­
czak odpowiedział: „W w ielu  k ra ­
ja c h  E uropy Z achodniej je s t  scent­
ra lizow any  system  edukacy jny . 
P rob lem  te n  polega n a  tym , że 
je że li państw o  chce odpow iadać za 
po litykę  e d u k acy jn ą  i j ą  p ro w a­
dzić, m usi m ieć k u  tem u  odpow ied­
n ie  in s tru m en ty . T ak i je s t  wymóg 
k onsty tucy jny , że państw o  odpo­
w iada  za całoksz ta łt po lityk i edu ­
k acy jnej. (...) S ystem u ed ukacy j­
nego n ie na leży  w m ontow ać 
w  asp irac je , dążen ia  i k on tro lę  lo­
k a ln ą .”

O prać. P rzem ysław  Jankow sk i

£ Kotlina
^  26 maja, w czw artek o godz. 9.00 

Szkole Podstawowej w Kotlinie 
^ M z i e  się X X V n Sesja Rady Gmi- 

y• W program ie sesji przewidziano 
^ a w o zd a n ie  w ójta gm iny z realiza- 

*adań gospodarczych za okres od

Me

do 1994 r. P lanow ane je st przy- 
dwóch uchwał: w sprawie 

iUany budżetu  gminy oraz w spra-
tecie
*mij

Zatwierdzenia aktualizacji pla- 
^  ^gospodarow ania przestrzenne- 
Sę ffrtiny Kotlin. Będzie to ostatnia 

sJa w  tej kadencji, k tóra  je s t ot- 
Uti MteMkBńeów gm iny Kot-

^  Mieszkańcy Kotlina obserwują 
^  ostatnim czasie znaczny postęp 
t P acach  porządkowych i inwes- 
J^yjnych w Kotlinie. Zakończone 

prace przy układaniu chod- 
na ul. Powstańców Wielkopols- 
Rozpoczęto także moderniza-

z°stały
f i k a /
kich

cję narożnika ulicy Poznańskiej 
i Pow stańców  Wielkopolskich. Na 
łuku  drogi państwowej n r 42 z Jaro ­
cina do Pleszewa przykryto  rów  m e­
lioracyjny betonowym i ruram i, k tó­
re  zostaną przykryte chodnikiem.

* W Sławoszewie dobiegają końca 
prace przy układaniu wodociągu. 
Jes t to ostatnia wieś sołecka bez 
wody. Ułożono już  ok. siedm iu kilo­
m etrów  sieci wodociągowej. Zakoń­
czenie prac planow ane je s t na ostat­
nie dni maja.

* W Kurcewie trw ają prace przy 
m odernizacji hydroforni. Jes t to naj­
kosztowniejsza inwestycja w budże­
cie gminy.

* W M agnuszewicach trw ają prace
w ykończeniowe przy szatni sporto­
wej. Wysoki s tandard  i dobre tem po 
robót pozwalają mieć nadzieję, że 
zostanie ona oddana na 10 czerwca, 
kiedy to zostanie rozegrany Finał 
Wojewódzki X  edycji „P iłkarska ka­
dra czeka” . (W. Sz.)

znak solidarności nie tylko z ludźmi 
chorym i na AIDS, ale z wszystkimi 
odrzuconymi, napiętnow anym i
i „innym i” . (refb)

M ieszkańcy Jarocina po ra z  kolej­
n y  udowodnili, że nie opłaca się 
w  n a szym  mieście nic organizować.

Fot. J. Stachowiak 

Za okazaną życzliwość i pomoc 
w organizacji akcji dziękuję 
uczniom i dyrekcji Liceum  Ogólnok­
ształcącego (pozostałe szkoły śred­
nie nie zareagowały na apel), dyrek­
cji i pracow nikom  JOK -u oraz stra ­
żakom  z zawodowej straży pożarnej.

Zlot 
w Jaraczewie

W zorem la t  ubiegłych K om enda 
H ufca ZHP Jaraczew o będzie o r­
gan izato rem  zlotu d rużyn  h a rc e rs ­
kich. Zlot odbędzie się w  dniach 27
- 29 m aja w  Szkole Podstawowej 
w Jaraczewie. Jej uczestnikam i bę ­
dą drużyny Hufca Jaraczew o i d ru ­
żyny hufców ościennych. C elem zlo-

tu  je st poznanie Ziemi Jaraczews- 
kiej, jej najstarszych mieszkańców, 
ja k  również tradycji i obrzędów. Po­
nadto w  program ie zlotu przew i­
dziany je s t bieg patrolowy, quiz na 
tem at „Jaraczew o wczorąj i dziś” , 
zwiedzanie w ystaw y oraz naw iązu­
jące do obchodów 600-lecia Jaracze­
wa uroczyste ognisko na boisku 
szkoły, 28 m aja o godz. 20.00.

W spółorganizatorem i fundato­
rem  nagród je st U rząd Gminy w J a ­
raczewie. (as)

Obojętność zlana deszczem
K olejna ogólnopolska akcja  

przeszła w  Jaro c in ie  bez odzewu. 
W poniedziałek, 23 m a ja  „Łańcuch 
A kcep tacji” u tw orzy ło  zaledw ie 21 
osób.

Akcja M arka Kotańskiego „nie 
wypaliła” właściwie w całej Polsce. 
Na Plac Zamkowy w  W arszawie 
o godzinie 16.00 przyszło tylko 150 
osób. M inister zdrowia - Jacek  Żo- 
chowski był oburzony postaw ą Pola­
ków.

Tym czasem dzień wcześniej 
z okazji M iędzynarodowego Dnia 
Walki z AIDS na ulice San Francisco 
wyszło tysiące ludzi. M emoriał pa­
mięci i mobilizacji w walce z AIDS 
odbył się w  250 m iastach całego 
świata pod hasłem: „AIDS nie jest 
karą  Bożą” .

O tym, że Łańcuch Akceptacji ma 
powstać również w Jarocinie pisaliś­
my w „Gazecie” , o akcji informowa­
ły także plakaty. D zień wcześniej po 
ulicach Jarocina jeździł wóz straża­
cki, z którego nadaw ano kom unikat.

Wszystkie zabiegi okazały się jed ­
nak  bezskuteczne. O godzinie 16.00 
na Rynek przyszło tylko kilkanaście 
uczennic Liceum Ogólnokształcące­
go i k ilku ludzi dorosłych, m.in: Wie­
sław  Sieciński - dyrektor Biblioteki 
Publicznej oraz jeden  z kandydat na 
radnego - Paw eł Jachow ski. Mimo 
ulewnego deszczu i b raku  frekw en­
cji wszyscy chwycili się za ręce na

M arek K otański pow iedział m i pod­
czas ostatniej rozm ow y, że Jarocin  
jest m iastem  m arazm u. Wówczas 
próbowałam  odeprzeć ten zarzut, 
dziś przyzna ję  m u  rację. Łańcuch  
akceptacji m ia ł być w yrazem  tole­
rancji. Przesłanie akcji brzmiało: 
„K ażdy chory m a  praw o do życia, 
m ieszkania, pracy i d z ia łan ia .” Czy 
w  Jarocinie n ik t się z  tym  nie zga­
dza  ? N a  R yn ku  n ie było an i lekarzy, 
an i nauczycieli, an i księży... Cóż, 
w idać obojętność staje się norm ą. 
B ea ta  F rąckow iak
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Jestem  właścicielem lokalu „Bar 
pod gruszą” w  Mieszkowie. N a ła ­
mach „Gazety Jarocińskiej” chciał­
bym  odpowiedzieć na  zarzu ty , jakie  
padły  pod m oim  adresem  w  rubryce  
„Listy od czytelników ” od pewnej 
stałej czytelniczki. Przypomnę, iż  
owa czytelniczka zarzuca ła  m i 
sprzedaż n a  tzw. „kreskę” oraz kwe­
stionowała zbyt długi czas otwarcia  
mojego baru.

Halo, „Gazeta"
33-3? w. 212

* Jestem  mieszkanką osiedla 700 - 
lecia. Przy ulicy Maratońskiej po­
wstał mały plac zabaw. Nie ukry­
wam, że zawdzięczamy to pana Rogu- 
szczakowi. Niestety, ostatnio brama 
zamknięta jest na dwie kłódki. Nie 
wiem dlaczego. Może pan Rogusz- 
czak robi sobie nową kampanię wy­
borczą?
* Co kilka dni w mojej firmie poja­

wiają się osoby bezrobotne, szukające 
potwierdzenia (pieczątka i podpis na 
specjalnym formularzu), że nie ma 
u mnie pracy. Zdarza się też tak, że 
ktoś chodzi ze swoim drukiem  i d ru ­
kami koleżanek czy kolegów. Oczy­
wiście wszyscy, do których bezrobo­
tni się zgłoszą to podpisują, choćby 
dla świętego spokoju. To potwierdza­
nie nie ma zupełnie sensu. Czyżby 
urzędnicy musieli wykonywać jakieś 
bezsensowne przepisy rodem z po­
przedniej epoki? Chyba najwyższy 
czas to zmienić.

W yjaśniam , że żadnej pan i chcą­
cej kup ić  tow ar na  tzw . „kreskę” 
w  m oim  barze nie było. Zaś co do 
czasu otw arcia lokalu pragnę w yja ­
śnić, że nie m am  określonych godzin  
sprzedaży. To praw da, że bar mój 
cieszy się powodzeniem . Oprócz do­
brego p iw a  serwujem y także smako­
w ite posiłki. M ożna tu  też zagrać  
w  bilard.

Nie wiem, czym  kierow ała się c zy­
telniczka, pisząc ten szkalujący  
m nie list. B yć może było to podyk­
towane niezrozum iałą  d la  m nie 
u ra zą  do mojej osoby.

Bardzo ubolewam, że w  dzisiej­
szych trudnych czasach prócz trosk 
i ciągłych obow iązków  zostałem  
obarczony w ym yślonym i za rzu ta ­
m i stałej czytelniczki.

W łaściciel „B a ru  pod g ru szą ”

Rajd samochodowy w Żerkowii
5 czerw ca odbędzie się VIII Sa­

m ochodowy R ajd  M ickiewiczows­
ki o P u ch a r B u rm istrza  Żerkow a.
Organizatoram i rajdu je s t koło „Au- 
tosport” Automobilklubu Kaliskie­
go i Miejsko - Gminny Ośrodek K ul­
tury . Impreza ma na celu doskonale­
nie techniki jazdy, ukazanie piękna 
i podkreślenie walorów turystycz­
nych ,.Szwajcarii Żerkowskiej” , 
uczczenie rocznicy pobytu Mickie­
wicza w Śmiełowie.
W ram ach rajdu organizatorzy za­
planowali: jazdę okrężną na dystan­
sie około 60 km  z odczytywaniem 
zaszyfrowanej trasy, 10 prób spraw ­
nościowych, quiz mickiewiczowski 
z zakresu znajomości podstaw o­
wych faktów z życia poety i jego 
twórczości oraz wspólny posiłek na 
zakończenie imprezy.

Uczestnikiem rajdu może zost* 
każda osoba, k tóra  dysponuje sp̂  
w nym  samochodem, posiada wa^ 
prawo jazdy i dowód re je s tra c ji 
W arunkiem  uczestnictw a je st zn$ 
zienie pilota, wypełnienie i pr^; 
łożenie organizatorom  karty 
szenia z jednoczesnym  opłaceń^ 
wpisowego w wysokości 50 tys; 
oraz wzięcie udziału w odpra^, 
przedrajdowej. D la począ tk u ją^  
kierowców i pilotów przeprowa#' 
ne zostanie szkolenie. Zgłoszenia0? 
rajdu przyjm uje MGOK Ż e rk ó ^  
30 m aja codziennie w godz 
-19.00 oraz w dniu im prezy do gof>
10.00. W rajdzie w ystąpi 25 za$l
O zakwalifikowaniu się do z a w o d n i  

decydować będzie kolejność zin 
szeń.

Kobieta 
napalona

Jak  każdy norm alny człowiek lu­
bię od czasu do czasu poczytać jakieś 
sprośności. Tym razem, polecono mi 
tekst rzekomo znaleziony w  toalecie 
przychodni rejonowej. Rekom enda­
cja w ydawała mi się przekonująca; 
ściany toalet zawierają wiele inskry­
pcji, lekceważonych przez oficjalną 
literaturę. Lubię czytać przed snem. 
Od pewnego czasu czuję się jak  zno-

INSPEKTORAT PZU SA. w Jarocinie 

Al. Niepodległości 19a tel. 35-91

ZAPRASZAM Y godz. 7 .3 0 -  ¡5 .15  
w  p o n ied zia łk i 7 .30  - 17.00  

w  w olne  so b o ty  8 .0 0  - 12.30

OFERUJE PAŃSTWU
KONKURENCYJNE 

ULGI W UBEZPIECZENIACH
♦ MIĘDZYNARODOWYCH KOSZTÓW LECZENIA ZA 

GRANICĄ - 50%
♦ MIESZKAŃ - 5 do 30%

NOWOŚĆ:
♦ UBEZPIECZENIE KOSZTÓW LECZENIA SZPITALNEGO
♦ UBEZPIECZENIE MIENIA W TRANSPORCIE ZA­

GRANICZNYM
♦ UBEZPIECZENIE SPRZĘTU ELEKTRONICZNEGO 
« UBEZPIECZENIE PSÓW I KOTÓW

POLISA PZU S.A. TO PEWNOŚĆ I GWARANCJA !!!

szony kapeć. Pom yślałem  więc, że 
coś pikantnego dobrze podziała na 
moje libido. Szklanka wypełniona 
piwem, świeża paczka papierosów 
pod ręką. Łagodna m uzyka w tle. 
Ostrożnie wsunąłem  się do łóżka. 
Tekst zaczynał się ni to tytułem , ni 
to zaleceniem: PRZECZYTAJ, Z A ­
NIM ZAPALISZ. Zignorowałem 
uwagę. ZAPALIŁEM PIERW SZE­
GO PAPIEROSA. Zacząłem czytać: 

„...udź się, kochanie! D zionek no­
w y do nas zaw ita ł...”
Czuły, półgłośny szept wsączał się 
do kształtnego uszka.
„...słoneczko w ypełn ia  nasz pokój - 
nowego dn ia  posłaniec...” 
Radio-budzik, głosem G erry Raffer- 
ty ’ego rozwiewał resztki snu. 
„...miłość gorąca i czu ła  do ciebie 
znów  we m nie rozkw ita... - zapew­
niał żarliwie leżącą w łóżku kobie­
tę .”
- Nieźle się zaczyna. Chociaż chyba 
powinienem  czytać go z rana niż 
z wieczora - pomyślałem. ZACIĄG­
NĄŁEM SIĘ GŁĘBOKO. Zawiro­
wało mi się w głowie. ODŁOŻYŁEM 
PAPIEROSA. Łyk piwa. Czytałem 
dalej:

„Jak  zawsze po przebudzeniu, za­
pragnęła GO bardziej niż czegokol­
w iek innego. Jej palce rozbiegły się 
w poszukiw aniu CZEGOŚ, co nie­
zmiennie powinno być w zasięgu 
ręki. Jest. Namacała wreszcie upra­
gniony KSZTAŁT. Uniosła się nieco, 
aby GO wyjąć. Delikatnie zacisnęła 
GO w  dłoni i skierowała do swych 
oczekujących ust. Wilgotne wargi 
objęły JEGO brunatny  koniuszek. 
W swym niedługim  przecie, choć 
bogatym  w doświadczenia życiu 
próbowała już  różnych: krótkich, 
długich i bardzo długich. Teraz in ­
teresow ały ją  wyłącznie najdłuższe. 
Ten, którego trzym ała w ustach, był 
dziesięciocenty m etro wy. ’ ’

Tu spojrzałem  na swojego. Praw ie 
nic. ZAPALIŁEM DRUGIEGO PA ­
PIEROSA. Z niepokojem  odnotowa­
łem  u siebie brak  oczekiwanej reak ­
cji. Zwilżyłem usta  kapką piwa. 
Wróciłem do lektury:

„Nim zdołała GO rozpalić, przy­
ssała się do NIEGO jak  niemowlę do 
m atczynej piersi. W niecierpliwym  
oczekiwaniu spodziewanej rozkoszy

lekko GO przygryzała. Wreszcie <g 
nalazła zapalniczkę. Drżącą r^j 
przypaliła sobie „M arlboro 1^1 
najdłuższego. Zaciągnęła się łap<$| 
wie. Poczuła się lekko oszołomi011*] 
A rom atyczny dym ek rozszedł 
pokoju. Sztachnęła się ponoW*1’1. 
Nagle chwycił ją  gwałtowny kas^. 
W strząsał jej ciałem tak, że 
trzeszczało w spojeniach. Papi^j 
wypadł jej z ręki. - Kaszel nie chon 
ba, koza nie chudoba. - ni stąd j 
z owąd przem knęło jej przez my^j 

ZGASIŁEM NIEDOPAŁKI 
i wciągnąłem  powietrze. Odd^j 
m iałem  płytki. Odniosłem w ra ż e j 
że coś mi zalega w piersiach. PosZ^; 
łem nalać sobie solidną daw kę sy*‘, 
pu  od kaszlu i wróciłem do czytali 

„Zwlokła się z łóżka, żeby naS1 
wić wodę na herbatę. W korytami 
jak  zwykle, oparła wzrok na pla^j 
cie, który  zawsze jej się tak  podo^ 
szałowa dziewczyna z papieros^ 
„Virginia Slim s” w  palcach. ^  
kuchenką znów zadławił ją  kaS^j 
Zdawało się, że wypluje z si^j 
trzewia, ale była to tylko zastarz^ 
zczerniała, cuchnąca flegma. Pró^j 
jąc  utrzym ać w  rękach szklą*11 
z herbatą, ruszyła w kierunku  syPl/ 
lni i w tedy poczuła, że coś s ię^  
Omiotła w zrokiem  kuchnię i tkni?' 
przeczuciem rzuciła się do sypiaj 
rozbijając szklankę. Z łóżka wy*11 
byw ał się gryzący dym. K rz tu ś  
się kaszlem, zwinęła dymiącą P1 
ściel i pom knęła z nią do łazić*1* 
Strum ieniem  wody z prysznica 
ła tlącą się kołdrę. Raptem  pocfl 
dojmujący ból w klatce piersio^ 
Zdołała jeszcze zadzwonić po p°i 
towie. - Strasznie się kobieta nap^i 
ła  - orzekł przybyły lekarz. - P ^‘ 
jak iś  czas będzie mogła zaciągą t 'j 
tylko  tlenem. Opuszczając m ies^ 
nie przez m om ent zatrzym ał wZ  ̂
na plakacie. - „DALEKO Z A S Z lł  
MAŁA” - odczytał slogan umi^ 
czony obok zdjęcia modelki.

Skończyłem czytać. N apoci 
PACZKĘ PAPIEROSÓW  W YI^ 
CIŁEM do śmieci, a niedokończ^1 
PIWO WYLAŁEM. Do łóżka wr* 
łem  ze szklanką m leka. Zasypia^ 
z m yślą, że kartka  znaleziona w ^ 
lecie w końcu przysłużyła się hi# 
nie.

H ieron im  „R onnie” Ścig*’
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B y ć  m a t k ą
Helena marzy, żeby n ie było już takich poran­

ków, kiedy się budzi i m yśli, za co dziś kupi mleko...

»Coły  ciężar odpowiedzialności 
za rodzinę spoczyw a najczęściej na  
kobiecie. To m a tka  za jm uje się cho- 
Tym czy kalekim  dzieckiem, ona roz- 
^ ą z u je  problem y wychowaw cze  
l dba, by w  dom u nie zabrakło  jedze­
nia”- mówi Ewa Kunz, kierownik 
Miejsko-Gminnego O środka Pomo- 
°y Społecznej. Tu, w ośrodku naj­
lepiej widać, jak  obniża się standard 
życia jarocińskich rodzin. Proble­
my, jakie musi rozwiązywać m atka 

też coraz większe, często nieroz­
wiązywalne.

Mu­szę żyć

Czesława m a czworo dzieci. Wy-
chowuje je  sama. Mieszka w  obskur­
nym dwupokojowym mieszkaniu 
^  centrum  Jarocina. Już  w  drzwiach 
?r°si, żeby nie zwracać uwagi na 
Sciany, pokryte - zwłaszcza w gór­
a c h  partiach - pokaźną w arstwą 
^zyba. ”Od dołu zm yłam  i pom alo­
wałam tak daleko, ja k  mogłam  sięg­
a ć  - te ściany m ają  cztery  i pół 
^ t r a  wysokości... No i n ie m am  

uiędzy na  fa rb ę ” - tłum aczy ża­
łow ana. U trzym ują się z renty  po

sprzedawcą. „Lubi pom agać hand­
lu jącym  na  targu albo na  jarm arku . 
H andlarze  też go lubią. Jeden pa n  ze 
Szczecina zabra ł go naw et na  w aka­
cje. Ubrał go od stóp do głów i jeszcze  
da ł pełen plecak jedzen ia” - wspomi­
na Czesława. Najwięcej opieki w y­
maga Piotruś. Choruje na astmę, 
trzeba z nim  jeździć do specjalistów, 
trzeba kupow ać drogie lekarstwa. 
„Te zagraniczne kosztują 300 tys. zł. 
W  tym  miesiącu zabrakło na  nie  
pieniędzy. Chyba: tego n ie powiem  
lekarzow i” - mówi zawstydzona. 
Tak napraw dę to n ie wie, czy jest 
jak ieś wyjście z ich trudnej sytuacji. 
Czasami chciałaby um rzeć, żeby 
p rzerw ać to pasmo zm artw ień. Za­
raz jednak  opam iętuje się: „Muszę 
żyć  - dla dzieci.”

taktów: „Tylko tyle, co przyjdzie  
odwiedzić dziecko. Czasem da  jak iś  
prezent, czasem  pieniądze.” Beata 
nie rezygnuje jednak  z własnego 
szczęścia. Zamierza wyjść za mąż. 
Jest pewna, że tym  razem  będzie to 
trafna decyzja. „Na pewno będzie 
dobry d la  M aciusia. N ie będzie go 
bił” - mówi uśm iechając się.

S ta re  j a k  now e

Gdyby kilkanaście la t tem u ktoś 
powiedział Helenie, że będzie m iała 
liczną rodzinę, nie uwierzyłaby. Ty­
mczasem m a sześcioro dzieci. Naj­
starsze chodzi do VI klasy, najm łod­
sze m a 5 lat. „Tak się jakoś złożyło
- mówi - zaw sze tw ierdziłam , że 
lepiej mieć n a  ram ieniu  n iż  na  su­
m ien iu”.

Zajmują trzy  pokoje z kuchnią. 
M ieszkanie je s t ładnie urządzone. 
Czarne meble, kom inek, sprzęt au- 
dio-video, kolorowy telewizor - 
wszystko to w skazuje na średni 
standard  życia. H elena szybko negu­
je  jednak tak ie domysły. „Oboje 
z m ężem  nie m am y pracy. Rodzinę  
u trzym ujem y z  zasiłku  d la  bezrobo-

fra:
2̂ a rłym  mężu. Dwa miliony dwieś- 
Cle na pięć osób. ”Jak brakuje, to 
^eczo ram i chodzę z dziećm i zbie- 

butelki, żeby chociaż było na  
^leb...” Zakupy robi tylko wtedy, 
^dy przyjdzie renta. Potem  - gdy 
dop łaca  wszystko i odda długi - n ie­
ź l e  zostaje. Młodsze dzieci jedzą 

szkole posiłki opłacone przez 
°Piekę społeczną. Reszta musi się 
Zadowolić chlebem, czasem zupą 
Ręczną. Obiad jedzą raz w tygodniu 
^  niedzielę, ale i w tedy n ie zawsze 
st mięso. Czesława przyznaje, że 

^asem  pożycza pieniądze od znajo- 
Uh '^naczei  11X1 G wiazdkę nie mie- 

yśmy naw et chleba, bo renta  
zVszta  dopiero po świętach. O ste­

rc z a c h  dla  dzieci to naw et nie  
to ? 07717̂ ’ P ik a ła m , gdy przeczy-

10 „Jarocińskiej”, że daw aliś- 
tał ^Q,C2̂ -  O mnie n ik t n ie pamię- 

•• - mówi, nerwowo skubiąc ob- 
jj. ' Najbardziej żal je j dzieci. Nigdy 

miały kieszonkowego, a  jeśli uda 
“ *m coś zarobić, na przykład przy 

w. u samochodów, m uszą oddać 
tce. Zimą chodzą na tory zbierać 

ęgiel. z  ren ty  nie zawsze w ystar-
o nawet na czynsz, a  co dopiero na 
j • Jeśli nie chcą m arznąć, muszą 

f^ac zakazy. Czesława nie czuje się 
na: „Tem u sokiście to nie zapom- 
Póki będę żyć. Ju ż  m ieliśmy  

Vstko w  torbach, to ka za ł nam  
/ * r2ucić m iędzy tory. Siedzieliśm y
n ie * 1 trzy  dn* w  strasz^ w y jn ziłn"

• -Aż u tra filiśm y na  innych sokis- 
» co przym knęli oko.” 

c *esława boi się. Nie je s t pewna,
- dzieci dadzą sobie radę w życiu,czy

^ c h o w a ła  ich na porządnych
ty Zl- Najbardziej pom aga jej Paweł. 
sta tym ro^ u sk°ńczy szkołę pod- 

° wą. Marzy o tym  by zostać

Z a lim en tó w  i zas iłk u

Beata je st panną z dzieckiem. Za­
kochała się w  żonatym mężczyźnie. 
Obiecywał, że się z nią ożeni. Wie­
rzyła - była w tedy bardzo młoda 
i naiw na. Gdy zaszła w  ciążę, okaza­
ło się, że może liczyć ty lko na  siebie.

Nie je st jednak  samodzielna. Nie 
może znaleźć pracy, je s t bez zawo­
du. Gdy zaszła w  ciążę, m iała za sobą 
zaledwie dwie klasy szkoły zawodo­
wej. G dy urodziła, nie było już czasu 
i ochoty na naukę. U trzym uje się 
z alim entów  i z zasiłku. Razem  to 
praw ie 1 m in 300 tys. zł. „Gdyby nie 
pomoc dziadka , z  k tórym  m ieszkam, 
nie w yży lib yśm y  z  tego” - mówi. 
Beata m a żal do ośrodka pomocy 
społecznej, że otrzym uje zasiłek 
z opóźnieniem i że musi przy tym  
ciągle załatwiać zbędne formalności: 
„Za ka żd ym  razem  za ła tw iam  15 
pieczątek od różnych zakładów , któ­
re potw ierdzają, że nie chcą m nie 
zatrudnić. C zy w  ośrodku  nie w ie­
dzą, że nie m a  pracy ? S zukam  jej 
przecież ju ż  od dwóch lat.”

Kocha swojego synka. Z jego oj­
cem  już praw ie nie utrzym uje kon­

Fot. R. Kaźmierczak

tnych  i z rodzinnego. R azem  to 2 m in  
400 tys. z ł.” H elena stara  się gos­
podarować tym i pieniędzm i jak  naj­
oszczędniej. Najpierw dokonuje sta­
łych opłat: światło, 120 tys. na basen 
dla dwojga chodzących do szkoły 
dzieci... Z tego co zostanie trzeba 
jeszcze kupić buty, odzież no i jedze­
nie. „Wiadomo, że nie stać nas, żeby  
dzieci ja d ły  codziennie słodycze czy 
lody. Zaw sze za  to m a ją  obiad. Dziś 
na p rzyk ła d  - z iem niak i duszone 
i  do tego sa ła ta  - mów-i z dum ą 
Helena. „Mięso jem y tylko w  nie­
dzielę” - dodaje.

H elena s tara  się, żeby dzieci nie 
czuły się gorsze z tego powodu, że 
pochodzą z rodziny wielodzietnej. 
Pom aga jej w  tym  m ama, z którą 
razem  mieszkają. „Mama w yłożyła  
na zdjęcie klasowe i na  szkolną  w y­
cieczkę do W rocławia... M am a płaci 
też za  m ieszkanie. C zasam i to a ż  
w styd , że m usi nam  pom agać.” H e­
lena styka się także z życzliwością 
i w sparciem  wielu innych ludzi, nie 
tylko z rodziny. Nie załam uje się, 
je s t pogodna. Gdyby tylko jeszcze 
mąż znalazł jakąś pracę. Na razie 
wypełnia sobie jakoś czas, w ykonu­

jąc różne prace w m ieszkaniu. To on 
zrobił kom inek, odnowił meble. He­
lena je st dum na z jego umiejętności 
„To był taki stary  bufet - wskazuje 
na  nowoczesny czarny mebel. M ąż 
zd ją ł oszkloną górę, a  dół okleił. 
K osztowało to nas 100 tys. zł.” 
Sprzęt audio-video, wykładzinę mąż 
przywiózł z Niemiec, gdzie czasami 
jeździ do siostry. N iektóre rzeczy 
znalazł na  tzw. „w ystaw ce” .

Dla H eleny liczy się tylko rodzina. 
Zapom niała już jakby, że je st kobie­
tą, że przyjem nie byłoby wydawać 
pieniądze n a  fryzjera i ciuchy. „Mu­
sia łam  się w yzbyć  m arzeń o ciu­
chach. C zasam i chodzę po sklepach, 
w idzę to, uńdzę tam to - chciałoby 
się... Nie kupię sobie sukienki za  
pięćset, sześćset tysięcy, bo co będzie 
do końca miesiąca?  - wzdycha. Ma­
rzenia H eleny są bardziej przyziem ­
ne. Chciałaby, żeby nie było już  ta ­
k ich poranków , kiedy się budzi i m y­
śli: )rZa co dziś kupię m leko?M am  iść 
pożyczyć pieniądze czy nie?”

Liczyć n a  pomoc?

W M iejsko-Gminnym Ośrodku 
Pomocy Społecznej brakuje fundu­
szy na pomoc dla wszystkich po­
trzebujących. Kiedyś rodzina, szcze­
gólnie rodzina wielodzietna, mogła 
liczyć na opiekę państwa. Dziś - m i­
mo że ta  opieka nadal teoretycznie 
funkcjonuje (w 1993 roku  z zasiłków 
skorzystało 388 rodzin wielodziet­
nych)- sytuacja je st coraz gorsza. 
Bezrobocie, niskie pensje, podno­
szenie opłat za mieszkanie, wodę 
i energię, drożenie produktów  żyw­
nościowych - to czynniki, których 
jeszcze długo nie da się usunąć. Ko­
bieta dziś w  zasadzie nie może sobie 
pozwolić na odgrywanie wyłącznie 
roli m atki. Musi podjąć pracę. Częs­
to jej się to nie udaje. „Wiele bez­
robotnych kobiet n igdy nie praco­
wało. K iedyś nie m usiały, wycho­
w yw a ły  dzieci, a  m ężowie u trzym y ­
w a li rodziny. Dziś nie m a  pracy. 
Jedna pensja lub renta  nie daje ża d ­
nych szans p rze trw ania  dla rodzi­
ny, obojętnie czy jest jedno dziecko 
czy kilkoro - tw ierdzi Ewa Kunz. 
W tragicznej sytuacji są małżeństwa, 
w których ani mąż, ani żona nie m ają 
pracy. O pieka społeczna n ie je st 
w stanie zapewnić im godziwych 
w arunków  życia. Tym  bardziej, że 
pomoc należy się także pracującym . 
Jes t coraz więcej takich przypad­
ków. ,,Afqż i żona pracu ją  w  ja ro ­
cińskich zakładach, ona po stu­
diach, on po technikum, m a ją  jedno  
dziecko. Ich dochód na  osobę jest 
jednak ta k  niski, że kw alifiku je  m at­
kę, która jest w  ciąży, do zasiłku .”

Pracow nice ośrodka tw ierdzą, że 
w ielu kobietom, m atkom  potrzebna 
je st nie ty lko pomoc m aterialna. 
,J)obrze byłoby, aby kobiety częściej 
m ówiły nam  o swoich problemach. 
M y piszem y pozw y, udzielam y po­
rad  praw nych, pom agam y uzyskać  
a lim en ty .” Czasem trudno się przy­
znać do nędzy, do tego że mąż pije 
i znęca się nad dziećmi...

A lek san d ra  P ilarczyk

Im iona m atek i dzieci zostały zmie-
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Kandydaci już znani
Zgodnie z kalendarzem  wyborczym  20 maja upły­

nął term in zgłaszania do zarejestrow ania teryto­
rialnym  kom isjom  wyborczym  kandydatów  na ra­
dnych w  okręgach jednom andatow ych oraz list  
kandydatów  w  okręgach w ielom andatow ych.

Do późnych godzin nocnych - te r­
m in upływ ał w miniony piątek 
o 24.00 - napływ ały do komisji zgło­
szenia kandydatów. Do publicznej 
wiadomości informacje o kandyda­
tach zostaną podane poprzez roz­
plakatow anie nie później niż do 
4 czerwca.

Kandydaci w okręgach jednom an­
datowych musieli przedstawić zgło­
szenie podpisane przez co najmniej 
15 wyborców zam ieszkałych w da­
nym okręgu wyborczym. W tych 
przypadkach, gdy w danym  okręgu 
wyborczym nie zgłoszono co naj­
mniej dwóch kandydatur, komisja 
wyborcza przedłużyła term in zgła­
szania i rejestrow ania o 5 dni, czyli 
do 25 maja.

Zgłoszenie listy kandydatów  
w okręgach wielom andatowych - 
dotyczyło to tylko Jarocina -musiało 
być opatrzone nie mniej niż 150 pod­
pisami.

Na Ziemi Jarocińskiej wybory 
w okręgach jednom andatow ych od­
będą się w gminach Jaraczewo, K ot­
lin, Nowe Miasto i Żerków. Nato­
m iast w gminie Jarocin po raz pierw ­
szy w  wyborach samorządowych bę­

dziemy głosować na kandydatów  
zgłoszonych na listach, a więc wybo­
ry odbędą się w okręgach w ielom an­
datowych.

Dziś przedstaw iam y listy kandy­
datów na radnych zgłoszone w Jaro ­
cinie. Za tydzień opublikujem y na ­
zwiska osób, k tóre  kandydują w po­
zostałych gm inach Ziemi Jarocińs­
kiej.

O kręg  W yborczy n r  1
- 5 m an d a tó w
Lista Nr 1 - Sojusz Lewicy Dem o­
kratycznej - 1. Andrzej B aranek, 2. 
Irena U rbaniak, 3. M arian B ana­
szak, 4. G rażyna W itkowska - Ryfa, 
5. Jan  Mucha; Lista Nr 2 - 1. Paw eł 
Leonhard, 2. Błażej Tomczak, 3. Jan  
Mostowski, 4. Jacek  Olbiński, 5. S ta ­
nisław  M artuzalski; Lista Nr 3 - Sto­
warzyszenie Unia W ielkopolan - 1. 
S tanisław  Markiewicz, 2. Benedykt 
Zybała, 3. Lechosław Pospieszny, 4. 
Tom asz Dziecichowicz, 5. Antoni 
Bury; Lista N r 4 - K om itet Wyborczy 
„Jarocin 2000” - 1. Edw ard Walosz- 
czyk, 2. Jacek  Tomczak, 3. Krzysztof 
Macioszczyk; Lifeta Nr 5 - Spółdziel­

czy Blok Wyborczy - 1. M arian Mi­
chalski, 2. Romuald Ratajczyk , 3. 
Ju lian  W itosławski, 4. K rystyna Nie- 
straw ska, 5. M aria Szymczak; Lista 
Nr 6 - Rzemiosła i Federacja Polskiej 
Przedsiębiorczości -1. Andrzej Fied­
ler, 2. Jan  Piechocki, 3. Mieczysław 
Woelke, 4. Krzysztof Wyremblews- 
ki; Lista Nr 7 - Indywidualna Grupa 
Wyborców -1. Roman Neyder; Lista 
Nr 8 - K om itet Wyborczy Polskie 
Stronnictw o Ludowe - 1. Zbigniew 
Kamiński, 2. Janusz Pietrowiak.

O kręg  W yborczy n r  2
- 5 m an d a tó w

Lista Nr 1 - SLD -1. D anuta Kowals­
ka, 2. M arian M ichalak, 3. K ajetan 
Kochanowski, 4. Zdzisław Wojcie­
chowski, 5. S tanisław  K ujawa; Lista 
Nr 2 - Stowarzyszenie Unia Wielko­
polan -1. Zbigniew Białous, 2. Jo lan­
ta  Mejzińska, 3. S tanisław  K raw ­
czyk, 4. Ireneusz Łabuszewski, 5. 
Grzegorz Domagalski; Lista Nr 3 - 
Spółdzielczy Blok W yborczy -1. Jan  
Andryszewski, 2. Władysław Gen- 
dek, 3. Wiesław Szczepaniak, 4. Ta­
deusz Florczyk, 5. Kazim ierz Orzoł; 
Lista Nr 4 - K om itet Wyborczy „Ja­
rocin 2000” -1. A ndrzej Stankiewicz, 
2. Rom uald Jankow ski; Lista Nr 5 - 
Rzemiosło i Federacja Polskiej 
Przedsięb. -1. Jan  B araniak, 2. Czes­
ław  Kołodziejczak, 3. Stefan M arcin­
kowski, 4. M arian Ostojski; Lista nr 
6 - K om itet Wyborczy PSL -1 . Kazi­
m ierz Kruszwicki, 2. Michał Ostoj­
ski, 3. Anna Piasecka, 4. Roman 
Sobczak; Lista Nr 7 - Jarocińskie 
Forum  Samorządowe - 1. M arek 
Przym usiński, 2. Bogusław Haren- 
darczyk, 3. M arian Józwiak, 4. Miro­
sław  Praczyk

O kręg  W yborczy n r  3
- 5 m an d a tó w

Lista Nr 1 - SLD -1. Zbigniew Szcze­
paniak, 2. M irosława Błaszczyk, 3. 
M arek Tobolski, 4. M aria Zamro- 
czyńska, 5. Stefan Stachowiak; Lista 
N r 2 - R ada Osiedla n r 6 - 1. Maria 
Rojewska, 2. Józef W iśniewski, 3. 
Ryszard N iestrawski; Lista Nr 3 - 1. 
M irosław Drzazga, 2. Zenon K uja­
wa, 3. Mikołaj Szymczak, 4. Kazi­
m ierz Borkiewicz, 5. Dorota B łasz­
czyk; Lista Nr 4 - K om itet Wyborczy 
„Jarocin 2000” - 1. Bogdan Udzik, 2. 
Jarosław  Czajka, 3. Henryk Kowal­
ski, 4. Jarosław  Krawczyk; Lista Nr
5 - S tow arzyszenie Unia W ielkopo­
lan - 1. Jacek  Maciejewski, 2. Jerzy  
Suszczyński, 3. Bronisław  M azurek,
4. Iwona W itkowska, 5. Jan  Nowako­
wski; Lista Nr 6 - Rzemiosło i Fede­
racja Polskiej Przedsięb. -1 . Włady­
sław  Bąk, 2. Jacek  Błaszczyk, 3. 
M arceli Kaczm arek, 4. Mirosław 
Stopikowski; Lista Nr 7 - Spółdziel­
czy Blok W yborczy - 1. Roman Bła­
szczyk, 2. Paw eł Niewiadomski, 3. 
H alina D ereń, 4. M aria Dyla, 5. A nd­
rzej Szymczak; Lista Nr 8 - Komitet 
Wyborczy PSL -1. Bolesław Malino­
wski, 2. M arek W róblewski.

O kręg  W yborczy n r  4
- 5 m an d a tó w

Lista Nr 1 - SLD -1. Lech Szymczak,
2. Wojciech Sobczak, 3. Jan  Śmiłow- 
ski, 4. D anuta M ichalak, 5. Henryk 
Skibiński; Lista Nr 2 - Stow arzysze­

nie U nia W ielkopolan -1. Kazimierz 
Łuczak, 2. Zbigniew Stawieraj, 3. 
Władysław Cuprych, 4. Stefan Ro- 
szak, 5. Kazimierz Porada; Lista Nr
3 - Kom itet Wyborczy „M iastu i wsi”
- 1. Tadeusz Jerzycki, 2. Bolesław 
Woelke, 3. Em il M agnowski, 4. Ewa 
Siudaczyńska, 5. H enryk Pawliński; 
Lista Nr 4 - Spółdzielczy Blok Wybo­
rczy - 1. Ryszard Kałka, 2. Rafal 
Brzozowski, 3. M arek Jankow iak, 4. 
D anuta Namysłowska, 5. M arian Mi' 
kołajczyk; Lista Nr 5 - os. 700 -lecia
- 1. Stefan Roguszczak; Lista Nr 
6 - Rzemiosło i Federacja Polskiej 
Przedsięb. -1. Wiesław Jaśkow iak, 2- 
Andrzej Nowak, 3. Grzegorz Osuch.
4. Zdzisław Osuch; Lista Nr 7 - Korni' 
te t W yborczy PSL - 1. Krzysztof 
Adamiak, 2. Jerzy  Hybiak, 3. Józef 
M aciejewski, 4. Józef Zieleziński; Li' 
sta N r 8 - Jarocińskie Forum  Samo­
rządowe - 1. Bożena Przewoźna, 2. 
Wojciech Janow ski, 3. Wojciech Ma- 
niszewski, 4. Edm und Osuch, 5. An­
toni Peszko.

O kręg  W yborczy n r  5
- 7 m a n d a tó w

Lista Nr 1 - SLD -1. M arian Sikorstó
2. Stefan W ojtczak, 3. Benedykt Nic- 
ke, 4. Ryszard Jacek , 5. Jan  Bera, 6- 
Mieczysław W aszak, 7. Wojciech Ka' 
łmucki; Lista Nr 2 - Stowarzyszenie j 
Unia W ielkopolan - 1. S tanisła^ ¡ 
Spychał, 2. Ryszard Woś, 3. Wojciech 
Bąkiewicz, 4. M arian Ulke, 5. Marian 
Kowalski, 6. Stanisław  Grygiel, 7- 
Kryspin Klimek; Lista Nr 3 - Korni' 
te t W yborczy „M iastu i Wsi”- 1- 
U rszula Szarota, 2. Zdzisław Reguł' 
ski, 3. K onrad Krzynowek, 4. Ta­
deusz Ulatowski, 5. Włodzimierz 
M atysiak, 6. Rafał P luta, 7. Bernard 
Zbawiony; Lista Nr 4 - K om itet Wy' 
borczy „Jarocin 2000” - 1. LeszeK 
Bajda; Lista Nr 5 - Rzemiosło i Fede­
racja Polskiej Przedsięb. - 1. Wies­
ław  Kuliński, 2. Andrzej MikuszeW' ! 
ski, 3. Zdzisław Raźniak, 4. Jerzy 
Smoczyk, 5. Jan  Szczepaniak; Lista , 
Nr 6 - Spółdzielczy Blok Wyborczy
- 1. Mieczysław G iertych, 2. Henryk 
Komendziński; Lista N r 7 - Komitet 
W yborczy PSL - 1. Tadeusz Bart' 
kowiak, 2. Kazim ierz Grygiel, 3. Ja*1 
Grzesiek, 4. Ryszard Kołodziej, *>■ 
Bronisław  Mozoła, 6. Czesław P a ^ ' 
lik, 7. Zygm unt Płóciennik.

O kręg  W yborczy n r  6
- 5 m an d a tó w
Lista Nr 1 - SLD - 1. Stefan BłasZ" 
czyk, 2. Czesław Robakowski, 3. Sta' ( 
nisław  Podeszwa, 4. Jacek  Grala, & 
Ryszard Moszyk; Lista N r 2 - Stówa' 
rzyszenie Unia W ielkopolan - 1. Pa' 
weł Jachow ski, 2. H erbert Laida, 3' 
Jan  Karpiński, 4. Zygm unt Hałas, $■ 
Wiesław Wieliński; Lista Nr 3 - 
m itet W yborczy „M iastu i Wsi” - ^ 
M arian K arliński, 2. Jan  WiatrO' 
wski, 3. A leksander Stawny, 4. Wa' 
len ty  Woś, 5. Eugeniusz Olbińsfci' 
Lista N r 4 - 1. Wanda Antoszewska' 
Lista Nr 5 - Rzemiosło i Federacji 
Polskiej Przedsięb. - 1. Jan  KieliÁ' 
ski, 2. Mirosław Maj, 3. Ryszard M1' 
kołajczak, 4. Kazim ierz Pawlicki, & 
Eugeniusz Raś; Lista Nr 6 - Komite1 
Wyborczy „Jarocin 2000” - 1. Kazi' 
m ierz Sobczak; Lista Nr 7 - Korni te* 
Wyborczy PSL -1. Andrzej AndrusZ' 
kiewicz, 2. Władysław Gościniak, 
Marian Mróz, 4. Jan  Sójka, 5. Stefa11 
Wieczorek. <rpP[

Program 
Komitetu Wyborczego 

„Jarocin 2000”
Chcemy, aby w Jarocinie i związanych z nim miejscowościach mieszkańcy żyli 

wygodnie, na miarę zbliżającego się roku 2000.
Będziemy popierali i promowali te inwestycje, które wpłyną na jakość naszego życia. 

Opowiadamy się między innymi:
- za szybką budową zbiornika wodnego w Roszkowie o pow. 36 ha,
- za starannym naprawianiem dróg, budową nowych ulic, wymianą zniszczonych 

chodników i większą troską o tereny zielone,
- za urządzaniem placów zabaw i boisk w pobliżu osiedli mieszkaniowych.

Chcemy zwiększyć zaangażowanie samorządu na rzecz zmniejszenia bezrobocia 
poprzez:

- organizowanie robót publicznych i prac interwencyjnych,
- ulgi i pomoc firmom tworzącym nowe miejsca pracy,
- preferowanie lokalnych pracodawców 

Doprowadzimy do:
- powszechnej dostępności telefonów,
- całkowitego skanalizowania miasta i większych wsi,
- poprawy organizacji ruchu drogowego i zwiększenia ilości miejsc parkingowych. 
Będziemy za tym, aby samorząd wspierał finansowo szkoły w celu poprawy warunków

i poziomu kształcenia naszych dzieci.
Jesteśmy za wspomaganiem jarocińskiej służby zdrowia przez zakupy nowoczesnego 

sprzętu diagnostycznego. Będziemy też energicznie domagać się poprawy organizacji 
opieki zdrowotnej w szpitalu i poradniach.

Z list Komitetu Wyborczego „Jarocin 2000” kandydują: w okręgu wyborczym nr 1 - 
Edward Waloszczyk, lat 54, inź technologii drewna; Jacek Tomczak, lat 42, nauczyciel, 
trener judo; Krzysztof Macioszczyk, lat 37, inż. rolnik, w okręgu wyborczym nr 2 -Andrzej 
Stankiewicz, lat 39, inź. geodeta (członek Unii Wolności), Romuald Jankowski, lat 42, 
inź. mechanik, w okręgu wyborczym nr 3 - Bogdan Udzik. lat 35, sędzia; Jarosław Czajka, 
lat 40, inź. org. produkcji, Henryk Kowalski, lat 45, nauczyciel, mgr wych. fiz.; 
Jarosław Krawczyk, lat 35, architekt, w okręgu wyborczym nr 5 - Leszek Bajda, lat 36, 
nauczyciel, biolog, w okręgu wyborczym nr 6 - Kazimierz Sobczak, lat 63, lekarz med.

Ogłoszenie płatne
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Rozmowa z b u rm is trz em  Ja ro c in a  - M ark iem  P rzy m u siń sk im

Na finiszu
J a k ie  są  - p a n a  z d a n ie m  - n a j ­

w iększe o s iąg n ięc ia  Z a rz ą d u  
M iejsk iego w  J a ro c in ie  w  k o ń ­
czącej s ię  ju ż  k a d en c ji?

P rzede  w szystk im  k o n sek w en t­
na rea lizac ja  tego, co sobie zarząd  
1 cały sam orząd  założyli p rzy  obej­
m ow aniu rządów . C hcieliśm y 
Uzbroić te re n y  w  wodociągi, k a n a ­
lizację i gazociągi. G m ina  je s t zwo- 
dociągowana w p raw ie  90%, po d ­
czas gdy w  1990 ro k u  stop ień  zwo- 
dociągowania gm iny  w ynosił 
6>4%. U dało się  też  skanalizow ać 
1 zgazyfikować p a rę  dzie ln ic  i ulic. 
W szystko w skazu je  na  to , że zna­
j ą c y  k ro k  zrobim y także, je śli 
chodzi o telefonizację. Z inform a- 
cJi, ja k ie  a k tu a ln ie  posiadam , w y­
nika, że p o w stan ie  w  Jaro c in ie  
sam odzielna cen tra la , n iezależna  
°d K alisza. Pozw oli to  n a  zain­
stalowanie te le fonu  w  k ażdym  do­
mu.

Czy Z a rz ą d  M ie jsk i m a  n a  
^ y m  k o n c ie  ta k ż e  p o ra ż k i?

Źle by ła  p row adzona  po lityka  
^ fo rm acy jna . S po łeczeństw o nie 
^ ie  na  p rzyk ład , że je śli chodzi
0 Przyrost sieci w odociągow ej, je s ­
teśm y na p ierw szym  m iejscu  
^  k ra ju  w śród  gm in od 40 do 200 
tys. m ieszkańców . N ie w ie też, że 
komisja S e jm iku  Sam orządow ego 
"wysoko ocen iła  gospodarow anie  
budżetem  p rzez  sam orząd. T en  
brak  p rzep ływ u  inform acji „za­
w dzięczam y” tak że  „G azecie” .

Jako  p o rażk ę  m ożna by  też  
Uznać k iep sk ą  kondycję  firm  ko­
m unalnych: zarów no tych  ju ż  
przekszta łconych, ja k  i czekają­
cych na  p rzeksz ta łcen ia : POM , 
“A r b UD... W ja k o  tak ie j sy tuacji 
byłoby P rzedsięb io rstw o  K om u­
nalne, gdyby  nie fak t, że posiada 

u regu low ane  należności. P rzy- 
?2yny tak iego  s tan u  rzeczy są  zło­
cone M ożna by  m ieć p re ten sje  
”̂ kże do szefów  tych  p rzedsię- 

^ rs tw , za to że n ie  po trafili zna- 
jak iegoś a n tido tum . O b iek ty ­

wna p raw d a  je s t  chyba  je d n a k  
^ k a , że n ie  m a zam ów ień n a  to, co 
e Przedsiębiorstw a robią.

^  ty c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
że to  w ła śn ie  Z a rz ą d

*ejs k i  z łoży zam ó w ien ia ...
^ ie  m ożem y za w sze lką  cenę 

R eferow ać p rzedsięb io rstw , k tó- 
s3 znacznie droższe od konku- 

£cji. J a k  to  w ytłum aczę  p o d a t­
k o m  - m ieszkańcom , że w zięliś­
my
CeJ

y swoją firm ę i trz eb a  za to wię-
^apłacić.

. M ac a ją c  do porażek ... Uwa- 
że n iedobrze  się s tało , że n ie 

ało się nam  uchw alić  p lan u  za- 
^Podarow ania p rzestrzennego  

^  asta  i gm iny, choć je s t  on  ju ż  
fasadzie  przygo tow any . B rak  

owego p lan u  pow oduje  w strzy- 
am e p ew nych  inw estycji. Na 

^ f uncie n ie  w yłączonym  z p roduk  
rolnej n ie m ożna bow iem  budo- 

dc się i p row adzić  działalności 
gospodarczej.
.^ ^ i  h y ł p a ń s k i u d z ia ł w  pode- 

o w an y ch  p rz ez  z a rzą d  in ic ja ­
ł a c h  i d ecy z jach ?

J a  je s tem  z m ocy ustaw y  p rz e ­
w odniczącym  Z arządu  M iejsk ie­

go. I to  chyba  m ów i za siebie... 
G en eraln ie  k ie ru n ek  w ytyczają  
bu rm istrzow ie  - ja k o  m ający  n a j­
w iększe rozeznanie. Ich  decyzje 
m uszą je d n a k  zyskać ap ro b a tę  po­
zosta łych  członków  zarządu.

J a k  o c en ia  p a n  w sp ó łp racę  
z R ad ą  M ie jsk ą?

To, że uda ło  się nam  prze trw ać  
całą  kadencję , m im o różnych  prób 
odw ołan ia  zarządu , św iadczy, że 
w spó łp raca  u k ład a ła  się dobrze. 
M oim  zdan iem  rad a  w ykaza ła  się 
rozsądk iem  i m ądrością.

N ie m a  w ięc  p a n  żad n y c h  z a ­
rz u tó w  do p ra c y  ra d y ?

S łabością  rady  było to, że n ie 
p o trafiła  w ykorzystać  swojej inic­
ja ty w y  uchw ałodaw czej. R ada  czy 
je j kom isje  n ie w ystępow ały  p ra k ­
tyczn ie  z żadnym i in icjatyw am i. 
C ały c iężar spoczyw ał n a  zarzą­
dzie.

R ad n i n ie  b y li w ięc  d o s ta tec z ­
n ie  a k ty w n i?

T rzeba  pam ię tać , że to są ludzie, 
k tó rz y  p ie rw szy  raz  się zetknęli 
z p racą  w  adm in istracji sam orzą­
dow ej. C zasam i lepiej, gdy  k to ś 
n ie  z ab iera  g łosu, jeśli m iałby  m ó­
w ić bez sensu .

Czy j e s t  p a n  z ad ow olony  z fu n ­
k c jo n o w an ia  poszczegó lnych  
w y d z ia łó w  w  U rzędzie  G m iny  
i  M ias ta  o ra z  ich  n a cze ln ik ó w ?  
Czy k tó ry ś  w y ró ż n ił s ie  szczegól­
n ie?

T ru d n o  być w  zupełnośc i zado­
w olonym  z p racy  u rzędu . S ą  p ew ­
n e  rzeczy, k tó re  m ożna b y  p o p ra ­
wić. S ą  w ydziały, n a  k tó re  zaw sze 
b ędą  skarg i. N a p rzy k ład  W ydział 
G ospodark i K om unalne j. W iado­
mo, ja k  duże są  ko le jk i po  m iesz­
kan ie . Ludzie są  rozgoryczeni, ale 
skąd  m am y  te  m ieszkan ia  wziąć? 
B udow a b loku  k o m unalnego  je s t  
p rzedsięw zięciem  k o n tro w ersy j­
nym . P rzypom ina  czasy nadopie- 
kuńczości p aństw a.

N ie chciałbym  w yróżn iać  p racy  
jak iegoś  w ydziału  czy nacze ln ika  
a k u ra t  w  ty m  o kresie  p rzed  w ybo­
ram i. N ie w iadom o, k to  będzie n o ­
w ym  burm istrzem . M oja pozy tyw ­
n a  ocena  m ogłaby kom uś zaszko­
dzić.

Je ś li  z o s ta łb y  p a n  p o n o w n ie  
b u rm is trz e m , d o k o n a łb y  p a n  
z m ia n  k a d ro w y c h ?

Z pew nością.
Czy zo sta ły  ju ż  ro z w ią za n e  

w sz e lk ie  k o n f lik ty  n a  l in ii  w ła ­
dza  sam o rzą d o w a  - a d m in is tr a ­
c ja  p a ń s tw o w a ?  »

N ie je s t  ta jem n icą, że m y - ja k o  
Ja ro c in  - n ie  je steśm y  u  w ładz 
w ojew ódzkich  dobrze w idziani, 
z tego  pow odu  iż g łośno m ów im y
o zam iarze  pow ro tu  do w ojew ódz­
tw a  poznańskiego. D ziwię się  w o­
jew odzie  i jego  u rzędn ikom , że 
m iast robić  w szystko , żeby Jarocin  
p rzyciągnąć, d y sk ry m in u ją  go na 
każdym  k ro k u . W ojewoda to  p rzy ­
na jm nie j n ie je s t  z Ja ro c in a . N ato­
m iast z Jarociń sk iego  je s t  szef 
U rzędu  R ejonow ego, k tó ry  je s t 
an tysam orządow y.

N a p rz y k ła d ?
Na p rzy k ład  s ta ra ł się nam  

„podkopać” inw estyc je  z zak resu

Fot. J. Stachowiak

rady , k tó ra  zaproponow ała , ja k ie  
dzia łan ia  pow inna  podejm ow ać 
gm ina  w  k ie ru n k u  ogran iczen ia  
bezrobocia. D o tych  dzia łań  n a le ­
ży o rgan izow anie  ro b ó t pub licz­
n y c h  i p ra c  in te rw en cy jn y ch . Poza 
ty m  zw rócono uw agę, by  p rzy  w y­
bo rze  w ykonaw ców  jak ich ś  robót 
w  drodze  p rze ta rg u , na rzucić  im  
konieczność z a tru d n ian ia  bezro ­
bo tnych . Jeś li je d n a k  w y b ran e  fir­
m y  by ły  ja ro c iń sk ie  to  tru d n o , że­
by zw aln iały  sw oich p racow ników  
i z a tru d n ia ły  bezrobo tnych .

J a k ie  is to tn e  p ro b le m y  d la  
g m in y  i  m ia s ta  n ie  z o s ta ły  roz­
w iąza n e , a  p o w in n y  zn aleźć  się  
w  c e n t ru m  u w a g i p rzy sz łe g o  sa ­
m o rząd u ?

P rzed e  w szystk im  p lan  zagos­
podarow an ia  p rzestrzennego ,
o k tó ry m  ju ż  m ów iłem . Poza  tym  
należy  k o n tynuow ać  kanalizację , 
gazyfikację, budow ę oczyszczalni 
ścieków .

Czy z am ie rz a  p a n  k a n d y d o ­
w ać  n a  ra d n e g o  w  n a d ch o d z ą ­
c ych  w y b o ra c h  sam o rzą d o ­
w ych?

J es te m  zgłoszony. K andyduję  
z listy  Jarociń sk iego  F o rum  S am o­
rządow ego.

Czy będ zie  s ię  p a n  u b ie g a ł
o s tan o w is k o  b u rm is tr z a ?

d z ia łek  ju ż  w  z a sad z ie  p rz y z n a ­
no  n a m  ra c ję .

T y lko  w ojew oda. S p raw a  je s t .  
w  N aczelnym  Sądzie A dm in istra- 
cy jnym , k tó ry  o w szystk im  o rzek ­
nie. G azeta  za w cześnie  fe ru je  w y­
roki. R ozm aw iałem  z k ilkom a p ra ­
w nikam i, n a w et z sędzią S ąd u  
N ajw yższego. S tw ierdził, że zapis 
u staw ow y je s t  n ie jasny , m ożna go 
w  różny  sposób in te rp re to w ać . 
B łędem  zarządu  by ło  chyba  je d ­
n a k  to , że je śli p rzep is  by ł n ie jas­
ny, trz eb a  było ty c h  n ie jasności 
u n iknąć . C hoć w ydłuży łoby  to 
czas sp rzedaży  działek .

Czy n ie ch ęć  do  „ G az e ty ” m u ­
s ia ła  się  o b jaw ić  b lo k o w a n ie m  
szy b k ieg o  d o s tęp u  do  in fo rm a ­
c ji?

Jeś li w  „G azecie” u k azu ją  się 
re lac je  z sesji i w  ty ch  re lac jach  
pisze się, że ta k  pow iem  p ierdo ły  
zupełn ie  n iezgodne z p raw d ą , ja k  
m am y  do tego  podchodzić? Jeżeli 
m y coś d a jem y  do „ G aze ty ” , a  ona 
n a m  od razu  opisze to  obok, to ja k  
m am y k o n tak to w ać  się z tą  gaze ­
tą? P o  p ro s tu  - p y tan ie  n a  piśm ie, 
odpow iedź na  piśm ie. To n ie  je s t 
u tru d n ian ie , to  je s t  postępow anie  
zgodne z p raw em  prasow ym .

R o zm aw ia ła  
A le k sa n d ra  P ila rc z y k

w odociągow ania. W W itaszycach 
rozpoczęliśm y w odociągow anie, 
m im o że n ie by ło  jeszcze pozw ole­
n ia  n a  budow ę i p a n  k ie row n ik  
Szym czak w strzy m ał prace. 
A najśm ieszniejsze  je s t  to, że w łaś­
n ie  w  W itaszycach chce on się 
jaw ić  ja k o  ten , k tó ry  najw ięcej d la 
te j w si zrobił. O n te raz  m ów i, że 
w odociągow anie to  je s t  jego  za­
sługa.

Czy s am o rz ą d  o p ra c o w a ł p la n  
w a lk i z b ezrobociem ?  J a k ie  są  
g łów ne  za ło żen ia  tego  p la n u ?

Za w a lkę  z bezrobociem  odpo­
w iedzialna je s t  ad m in is tracja  rzą ­
dow a a  k o n k re tn ie  u rzędy  pracy , 
dysponu jące  in s tru m en tam i o k re ­
ślonym i w  ustaw ie . My na tom iast 
s tw orzy liśm y do raźn ą  kom isję 
złożoną z rad n y ch  i ludz i spoza

N ie chciałbym  się  n a  te n  te m a t 
w ypow iadać, ty m  bardziej że
o w szystk im  zadecyduje  p rzyszła  
rada , jej sk ład , koalicje, k tó re  po­
w staną . N a raz ie  n ic n ie  da  się 
przew idzieć.

Czy m y ś la ł p a n  ju ż  o ja k im ś  
in n y m  m ie jscu  p ra c y , je ś l i  n ie  
zo s ta n ie  p a n  b u rm is trz e m ?

Sądzę, że o tw orzę kance larię  
p raw n ą . M am  odpow iedni loka l - 
je s tem  w spółw łaścicielem  b u d y n ­
k u  n a  ry n k u , k tó ry m  adm in is tru je  
żona.

P o  u k a z a n iu  s ię  p ie rw szeg o  
n u m e ru  „ G aze ty  J a ro c iń s k ie j” 
w y d a w c y  i  d z ie n n ik a rz e  zo sta li 
z ap ro sz e n i do r a tu s z a  n a  k aw ę. 
P o te m  w sp ó łp ra ca  m ięd zy  b u r ­
m is trz e m  a  g a z e tą  u k ła d a ła  się  
co raz  go rze j. J a k ie  są  w ed ług  

p a n a  teg o  p rzy czy n y ?
J e s t  to  konflik t perso ­

na lny . O granicza się do 
dw óch  osób w  „G aze­
cie” : p an a  P io trow icza 
i p a n a  U dzika, k tó rzy  
m ają  w pływ  n a  to, co 
gaze ta  pisze. A gazeta  
raczej w yszuk iw ała  to, 
co je s t  złe, n ie  p rze d sta ­
w iała  tego  rze te ln ie . D o­
b ry ch  rzeczy  n ie  zauw a­
żała w  ogóle np . wodo- 
c iągow ania  gm iny. Nie 
b ra ła  pod  uw agę a rg u ­
m en tów  drug iej s trony . 
N asze sp rostow an ia  n ie 
zaw sze zam ieszczano. 
U w ażam , że „G aze ta” 
spow odow ała p o w sta­
n ie  ko n flik tu  n a  tle  
p rzek sz ta łcen ia  P rze d ­
sięb io rstw a K om una l­
nego. S prow okow ała  
też  tzw . a ferę  dzia łko­
wą.

O ty m , czy n ie  m ie liś ­
m y  r a c j i  w  s p ra w ie  
P rz e d s ię b io rs tw a  K o­
m u n a ln e g o , ro z s trz y g ­
n ie  sąd . W s p ra w ie
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TlNCTURA GINKGO BILOBAE 
Nalewka z mitorzębu japońskiego

Preparat zalecany jest jako środek 
geriatryczny u pacjentów /  zaawansowana 

miazdżycq. Pomocniczo w zaburzeniach pracy 
mózgu spowodowanych zaburzeniami krążenia-,

Zawarte w preparacie flaWonoidy zapobiegają 
nadmiernej kruchości obwodowych naczyń krwionośnych, a tym samym 

przyczyniają się do ich uelastycznienia. Natomiast laktony dwuterpenowe 
przeciwdziałają agregacji pfytek krwi. Wypadkową dziafania obu grup związków 

czynnych jest hamowanie zmian miażdżycowych‘w naczyniach krwionośnych 
oraz usprawnienie krążenia obwodowego, szczególnie mózgowego.
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Od „Dziewczyny loku” do „Miss Polski”
Nie w iadom o dlaczego t a k  się u ta r ło , że ty lk o  dziew czyny  z w ie lk ich  

m iast są  n a jp ięk n iesze , n a jb a rd z ie j in te lig e n tn e  i ty lk o  one m a ją  
szanse w  w ie lk im  św iecie. P rzy ję ło  s ię  n a w e t pow iedzenie: „p ro w in c ­
jo n a ln a  p ięk n o ść” , czy li p re te n s jo n a ln a  p a n iu s ia  w  n ieg u sto w n y m  
s tro ju  i śm iesznym  m ak ijażu .

A je d n a k  w ła śn ie  dziew czyny  z p ro w in c ji, z m a ły ch  m ia s t - J a ro c in a  
1 P leszew a - po k aza ły  w  W arszaw ie, że tak że  je  n a  coś s tać . I  to 
n a jb a rd z ie j cieszy.

p |^ygo tow ania

Wiadomość o udziale dziewczyn 
z Jarocina w  konkursie „Miss Na­
stolatek” i „Miss Polski” dotarła do 
^as właściwie w  ostatniej chwili - na 
tydzień przed eliminacjam i. R edak­
cyjne ju ry  postanowiło, że w  ogól­
nopolskich półfinałach „Miss Nasto- 
atek ’94” weźmie udział nasza Dzie­
wczyna R oku ’93 - M agdalena G a­
jewska, a w  elim inacjach do pół- 
j^ału  „Miss Polski ’94” - D anu ta  
^nsie lak . Oczywiście, żadna z nich 
teSo się nie spodziewała. Zaczęły się 
&°rączkowe przygotowania - przy­
mierzanie sukien, dobieranie biżute- 
^  pierwsze próby m akijażu i fry­
zur.

To był nerw ow y tydzień. Przyka­
załyśmy dziewczynom codzienne 
ćwiczenia gimnastyczne, by popra- 
* *  »»to i owo” . Trzeba też było sobie 
jJrzypomnieć, jak  prawidłowo cho­
dzić i zachowywać się na scenie - od 
r^ału konkursu  „Dziewczyna Ro- 
^u” minęło już kilka miesięcy. Nie 
yło im łatwo, przecież zbliża się 

Koniec roku szkolnego - okres klasó­
wek i sprawdzianów, dlatego w  tor- 

ach podróżnych oprócz sukni i kos­
metyków znalazły się też zeszyty.

braw ie j a k  na  w akacjach ...

Warszawa przyw itała nas piękną 
°neczną pogodą. Dziewczyny czu- 

y się trochę jak  na wakacjach, ale 
y byłyśmy bezwzględne, naw et 
drodze do schroniska pilnowałyś- 
y czy są w yprostow ane i czy dob-.

stawiają stopy. No cóż, udział 
takim konkursie zobowiązuje... 
Ponieważ m iałyśm y trochę wol- 

. czasu postanowiłyśmy zwie­
j e  Warszawę. P lac Zamkowy i Sta- 

» ^ka  zrobiły na nas duże wrażenie, 
t ozie spacerujący Nowym Świa- 
. i K rakowskim  Przedmieściem, 
Sl/ Czni artyści handlujący biżuterią, 

2e.dawcy balonów, peruw iański 
Poł grający pod K olum ną Zyg- 

at ' to wszystko stw arzało miłą 
.osferę wolnego popołudnia. 

Ziewczyny zwracały na siebie po- 
^  zechną uwagę. Nasz spacer za- 

Uczyłyśmy późnym obiadem 
Donaldzie.

, rawdziwe przygotowania zaczę- 
żr w ieczorem. Było jeszcze do 
ni Venia tyle drobnych, chociaż 

zbędnych rzeczy - prasowanie su- 
cjj 111 niycie włosów, ćwiczenie dyk-

Eum inacje

niedzielę (15.V) o godz. 10.00 
sal Domu K ultury  przy ul. Fok- 
dzi napotk a^yśrny tłum  pięknych 
cówWCZąt i zdenerw ow anych rodzi- 
k r t c^ w^ a ktoś kogoś mierzył 
. /  ycznym spojrzeniem , ale my by- 

Smy spokojne - M agda i D anka 
^zentowały się napraw dę nieźle.

a salę, gdzie miały się odbyć 
^uninacje, dostałyśm y się cudem,

bo wpuszczano tylko sam e kandyda­
tki. Ale od czego je st tupet! Z tak 
pew ną m iną wchodziłyśmy na  wido­
wnię, że pilnujący wejścia przystojni 
porządkowi nie mieli żadnych w ątp­
liwości.

Po elim inacjach ogólnopolskich 
spodziewałyśm y się profesjonalnego 
przygotowania, a tym czasem  zasta­
łyśmy organizacyjny rozgardiasz.

Wszystko zaczęło się z przyzwoi­
tym  polskim opóźnieniem. Na sce­
nie zabrakło jakiejkolw iek dekora­
cji. Dopiero po 20 m inutach dwaj 
panowie zaczęli przywieszać na b ru ­
dnej kurtynie  żółtą płachtę z napi­
sem  „M issland” . Dziewczyny miały 
się prezentować piątkam i według 
wcześniej ustalonej kolejności. P ro­
wadzący prawie nic im  nie w ytłum a­
czył, dlatego nie do uniknięcia były

K oncert miał się rozpocząć o go­
dzinie 18.00. Jednak pierwsza kapela 
wyszła na  scenę dopiero krótko 
przed 19.00. Był to miejscowy Sex 
Tour. Publiczność rozruszała się jed ­
nak  dopiero przy następnym  zespo­
le, k tórym  był krotoszyński M.I.S.T. 
Już  w czerwcu m a się ukazać na 
kasecie wydanej przez QQRYQ P ro ­
duction prem ierow y m ateriał kroto- 
szynian.

W ystęp HOUK-a w Krotoszynie 
został okrzyknięty największym 
w ydarzeniem  m uzycznym tego m ia­
sta w bieżącym roku. Trudno się 
dziwić, szczególnie po obejrzeniu 
koncertu. Zespół D arka M alejonka 
uchodzi za jeden  z najlepszych w Po­
lsce. Moim zdaniem  za najlepszy. 
Udowodnili już to podczas ubiegło­
rocznego jarocińskiego FMR. Profe­
sjonalizm, widowiskowość to je st 
chyba to, co daje sukces na Zacho­
dzie. HOUK tam  już  się zaprezen­
tował, co mogliśmy zobaczyć 
w  MTV.

Widowisko, w  czw artek 19 maja, 
warszawiacy rozpoczęli utw orem  
„God Bless” z ostatniej płyty. Póź­
niej, bez chwili w ytchnienia, „Nobo- 
dy’s Child” , „N atural W ay” i inne 
kompozycje znane z trzech pły t ka ­
peli. Maleo dał odpocząć publiczno­
ści dopiero przy „Transm ission Into 
Y our H eart”. Później jeszcze kilka 
bardziej czadowych utworów i ... 
Nie, nie. To jeszcze nie koniec. Tylko 
na chwilę muzycy mogli odpocząć 
w garderobie, bo na sali grzmiało 
nieustające HOUK! HOUK! 
HOUK!!! Na bis zagrali s tandard  T. 
REX „Children O f The Révolution” 
i to był już  napraw dę koniec w spa­
niałego koncertu  uwieńczonego 
skokiem  wokalisty w  publiczność.

Niesamowita energia em itowana 
przez band wprow adzała publicz­
ność w nieustający trans. Maleo po­
trafił w spaniale bawić się ze swoimi

pomyłki, wpadki i n iepotrzebne zde­
nerw ow anie jurorów . Opraw a m u­
zyczna też pozostawiała wiele do 
życzenia. Najwyraźniej przypadko­
wy pan za konsoletą przez cztery 
godziny puszczał w  kółko te  sam e 
cztery piosenki i co gorsza przery­
w ał m uzykę w  trakcie pokazu. 
Oświetlenie sceny nie dodawało 
dziewczynom uroku. Mikrofon usta­
wiono pod głównym reflektorem , 
więc wszystkie kandydatki miały 
w ielkie cienie na tw arzy. W dodatku 
nie można było regulować jego wy­
sokości, dlatego te  najwyższe zgina­
ły się ja k  scyzoryk, by powiedzieć 
k ilk a  słów o sobie. Nie wyglądało to 
zbyt ciekawie...

A je d n a k  się udało!

Mimo wszystko nasze dziewczyny 
wypadły znakomicie. Jako  pierwsze 
zaprezentow ały się nastolatki w  su ­
kienkach i strojach sportowych. 
K reacje były przeróżne - od tych 
bardzo skrom nych do tych za kilka 
krajow ych pensji. Na tym  tle Magda 
w  czarnej obcisłej sukni do ziemi 
z ogromnym dekoltem  na plecach

fanami. J ak  dzieci w  szkole pow ta­
rzali pokrzykiwania, pohukiw ania 
M alejonka.

* * *

K ro toszyn  jest m iasteczkiem  wiel­
kości Jarocina. N igdy raczej nie s ły­
ną ł z  wielkich im prez rockowych. 
N atom iast Jarocin - stolica polskie­
go rocka - jest ow ą stolicą jedynie  
przez k ilka  letnich dni. Później na  
rok w szystko  zam iera. K ilka  razy

Skok w publiczność

m łodzi ludzie próbowali zorganizo­
w ać koncert w  D om u Kolejarza. W y­
chodziło to różnie. ChwaZa im  p rzy ­
najm niej za  dobre chęci. Ostatnio  
także Jarociński Ośrodek K u ltu ry  
zaczą ł sobie przypom inać o mło­
dzieży, d la  której różnego rodzaju  
przeglądy piosenki dziecięcej, teat­
rzyki, nie są zb y t interesujące. Jed­
nak  na  koncert zespołów typ u  Me- 
chanix, Sąsiedzi, n aw et jeśli nazw ie  
się je  na jpopularniejszym i w  woje­
w ództw ie, przychodziło  zaledw ie k i­
lka osób. W spaniale byłoby, gdyby

i burzą blond loków robiła wrażenie. 
Byłyśmy praw ie pewne, że jurorzy 
też zwrócili na nią uwagę.

Nie zawiodła nas też D anka, k tó ra  
startow ała w  elim inacjach do pół­
finału Miss Polski. Miała ona okazję 
zaprezentow ać się nie tylko w  stroju 
kąpielowym, ale też w swojej pięk­
nej modrakowej sukni z finału 
„Dziewczyny Roku ’93” . Spośród in­
nych dziewczyn w yróżniała się 
wdziękiem  i elegancją, ale niestety 
większość kandydatek  przewyższa­
ła ją  o kilka centym etrów.

W końcu o godz. 14.00 ogłoszono 
wyniki. Ju ry  pod przewodnictwem  
Janusza Gołembiewskiego wybrało 
z ponad setk i kandydatek  24 finalis­
tk i „Miss N astolatek” i 22 półfinalis- 
tk i „Miss Polski” . Wśród nich znala­
zła się też Magda. Jeśli zdecyduje się 
wziąć udział we w rześniowym  fina­
le, to czeka ją  jeszcze sesja zdjęciowa 
w  W arszawie i udział w zgrupow a­
niu. Decyzja należy do niej.

Obserwując te  eliminacje, przeko­
nałyśm y się, że w  konkursach  pięk­
ności biorą udział nie m odelki 
z okładek renom ow anych pism, ale 
zwykłe, ładne dziewczyny. W ystar­
czy ty lko odrobina odwagi.

Iw ona K asprzak, 
A gnieszka P ilarczyk

panow ie z  JO K-u p rzyna jm niej ra z  
n a  dw a m iesiące postarali się zor­
ganizow ać w ystęp  pierw szej ligi po­
lskiej m u zyk i rockowej. Cena biletu  
n a  koncert Hey, Houk, A rm ii, B ry ­
gady K ry zys  na  pewno nie byłaby  
niska . W  K rotoszynie udowodniono  
jednak, że za  możliwość posłucha­
n ia  bardzo dobrej kapeli ludzie za ­
p łacą  naw et 70 tys. zł. Dlatego nie 
rozum iem  tłum aczeń dyrekcji 
JOK-u, że n a  koncert nie przy jdą  
ludzie. P rzy jd ą r tylko  trzeba im  zao­
ferow ać coć dobrego, a  n ie marnotę, 
za  40 tys. zł. Sm utne jest to, co pow y­
żej napisałem . A le także  niepokoją­
ce. Przecież Jarociński Ośrodek K u l­

tury  to organizator tegorocznego fe ­
stiw alu. Co zaproponuje w  sierpniu  
fa n o m  m u zyk i rockowej ? Defekt Mu- 
zgó, Latające Odchody i  M echanix?  
Obym  się m ylił i by ł w  sierpniu mile 
zaskoczony. A  może JO K zaskoczy  
jeszcze przed  festiwalem ...

R obert K aźm ierczak

PS 27 m aja na R ynku krotoszyńskim
o godz. 20 rozpocznie się kolejny 
a trakcyjny koncert, na k tórym  w y­
stąpią Sojka i Yanina. K oncert bę­
dzie bezpłatny.

HOUK w Krotoszynie

Fot. R. Kaźmierczak
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U N I C O R N
P o la n d

poszukujemy do współpracy lokalnych dystrybutorów i dealerów

MICROGRAFX
DESIGNER 4.01 PL - profesjonalna gra fika  po  polsku - w ie lka  p rom oc ja  w  czasie 
targów , xgrady z innych p rog ra m ów  gra ficznych , sam  sprawdź cen y  
SNAPGRAFX - grafika strukturalna p o  polsku 
ZŁOTY MEDAL NA TARGACH INFOSYSTEM'94

s ¡D T K
!C O M P U T E R

NOWOŚĆ - kom putery energooszczędne DTK - "green", jak zwykle 24 m iesiące 
gw aranc ji )

victron
ZASILACZE AWARYJNE d la  sprzętu kom puterow ego, cen tra l te le fonicznych, kas 
sklepowych, aparatury m edycznej, pom iarow ej i in. 
now a seria UPS - Lite, baLANce, M icro
op rog ram o w an ie  s teru jące d la  p o n a d  30 system ów o p e racy jn ych

L o t u s

kasy fiskalne firmy UNIWELL
(a test Min.Fin.PP7-7253/065/94)

kasa UN-1300
sklep, bar. kaw iarnia

kasa UN-2300
sklep, d o m  tow a row y, restauracja  

Jedyna kasa z hom o log ac jq  
um ożllw ia iqcq  jednoczesne otw arcie 

255 rachunków

S_

Notes 4.0 - now a s tra teg ia  w ykorzystania in fo rm ac ji, w b u d o w a n a  p o cz ta  
e lek tron iczna , p ra c a  g ru p o w a  bez w zg lęd u  na o d le g ło ść , środow isko d o  
tworzenia w łasnych ap likacji

cc :M a il - po cz ta  e lektron iczna po  polsku - DOS, W indows, OS/2, M acintosh. 
UNIX

Pakiety p rom ocyjne jeszcze w  cen ie  130$
- Ami Pro 3.0 PL - ed y to r tekstu
- 1 -2-3 4.0 PL - arkusz kalkulacyjny
- O rganizer PL - notes managerski

nośniki m agnetyczne firmy 3M (dyskietki, taśm y d o  stream erów), folie d o  drukarek
i kserokopiarek

Stanowisko komputerowe do obsługi handlu:
♦ Zestaw komputerowy DTK 386SX/40, 2 MB RAM, 212 MB HD, 

monitor mono .
♦ drukarka OKI 320 lub Citizen Swift 90
♦ program magazynowy HERMES (faktury VAT)
♦ zasilacz awaryjny Victron - pozwala pracować nawet gdy brak zasilania 

w sieci
♦ papier do drukowania faktur

2 la ta  g w a ra n c ji,  m o ż liw o ść  z a ku p u  n a  ra ty  i w  lea s in g u

POZNAŃ
Biuro H andlowe ul. S arm acka 7, tel. (0-61) 230-927 

fax. (0-61) 230-911 
Salon kom pute row y PI. Cyryla Ratajskiego 9 

tel. (0-61) 51-60-60. fax 51-61-07
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Ja ro c in iak  w  K am bodży

Wojskowy misjonarz
K am bodża to  je d e n  z n a jb a rd z ie j z ap a ln y ch  reg ionów  św ia ta . T a r­

gana od  p onad  d w u d z ies tu  la t  o k ru tn ą  w o jn ą  dom ow ą, k tó ra  po­
chłonęła p onad  4 m ilio n y  o fia r, zw róciła  w reszc ie  n a  s ieb ie  uw agę  
społeczności m ięd zy n aro d o w ej. ONZ podjęło  s ię  p rzep ro w ad zen ia  ta m  
Pierw szych w o lnych  i  d em o k ra ty c zn y ch  w yborów . T a ak c ja  s ta ła  się 
najw iększym  przedsięw zięciem  N arodów  Z jednoczonych. S k ie ro w ały  
One do tego  da lekow schodn iego  p a ń s tw a  sw oje  s iły  zb ro jn e  i w ie lu  
obserw atorów , w śród  k tó ry c h  zn alaz ło  się  o s iem n as tu  Po laków . J ed ­
nym z n ic h  b y ł ja ro c in ia k  R om an  Tom zik.

W ja k i  sposób  z n a laz ł s ię  p a n  
w g ru p ie  w o jsk o w y ch  o b s e rw a ­
torów  ONZ w  K am bodży?
. B ardzo chciałem  ta m  pojechać 
1zgłosiłem  się  ja k o  ocho tn ik . P o d ­
staw ow ym  w aru n k iem  w yjazdu  
była b ieg ła  znajom ość jęz y k a  a n ­
gielskiego i zdanie odpow iednich  
egzam inów . O dbyły  się one w  Ło­
dzi , w  W ojskow ym  C en tru m  Jęz y ­
ków O bcych. M iałem  ju ż  je d n a k  
Pewne dośw iadczenia. W cześniej 
Uczestniczyłem w  m isji pokojow ej 
^  Egipcie, gdzie p rzebyw ałem  
^  la tach  75 / 76. P ię tn aśc ie  la t póź­
niej chciałem  sp raw dzić  się pono­
wnie. S praw dzić  się językow o 
1 znaleźć odpow iedź n a  p y tan ie  
cZy potrafię  żyć i p racow ać  w śród  
*ndzi z całego św iata.

J a k ie  z a d a n ia  w y k o n y w a liśc ie  
Jako o b s e rw a to rz y  w o jsk o w i?

N ależy zacząć od  tego, że m isja 
^N Z-tu polegała  p rzede  w szyst­
kimi na  tym , aby  rozbroić  w szyst­
kie frakc je  zbrojne znajdu jące  
^  K am bodży, czyli C A PA F - siły 
lą d o w e , osnu tych  k rw aw ą  sław ą 
Czerw onych K hm erów , a  także  
Samodzielne frakc je  ANKI 
1 KPLNF. Później m ia ły  zostać 
przeprow adzone w olne i dem o­
kratyczne w ybory. My m ieliśm y 
0c* podstaw  organizow ać p rocesy  
^einilitaryzacji oraz  nadzorow ać 
1 obserwow ać ja k  one przeb iegają . 

P ierw szą m iejscow ością, do k tó- 
tra fiłem  by ła  K oah  K ong  nad  

_atoką T ajlandzką. Leży ona  w  rę ­
b n i e  kon tro lo w an y m  p rzez  siły 
r^ d o w e . N a po czą tk u  by ły  spore  
Problemy, gdyż n ik t n ie  chciał się 
^zb ro ić . W szyscy obaw iali się 
Czerwonych K hm erów . T ak a  sy- 
lnacja i w zajem ne „p rzepychan ie  
Sl?” trw a ło  m niej w ięcej p rzez  trzy  
*niesiące. D opiero  po  całym  szere- 

W zajem nych rozm ów , ko n tak - 
°W i w yw iadów , uda ło  się n ak ło ­

nić w ojska rządow e do oddan ia  
roni, w yposażen ia, am unicji. Ca- 

\ t e n  sp rz ę t znalazł się w  odpo­
wiednich m agazynach  n adzo ro ­
w anych p rzez  w ojska ONZ-tu. Żo- 
^ ie rz e  kam bodżańscy  dostali 
!*lop  i rozjechali się po k ra ju . Po 
Jakim ś czasie doszło tak że  do kon- 
,ak tu  z C zerw onym i K hm eram i, 

0rzy zaczęli nas tro ch ę  straszyć, 
2^nić jak ie ś  nocne podjazdy. 
Ś w ia to w e  a g en c je  in fo rm a cy j-  

6 b a rd zo  często  d o n o s iły  o in ­
cy den tach  w y m ie rz o n y c h  w  po- 

°jow e s ity  zb ro jn e  ONZ. Czy 
an  |jy j ś w iad k ie m  ta k ic h  zajść , 

b ra l  p a n  u d z ia ł w  ta k ic h  
**cy d e n tach ?  

l a k .  P rzeży łem  dw a tak ie  wy- 
adki. B ardzo  g łośne zajście m iało

m iejsce w  prow incji K om pong 
S pen , n ieda leko  stolicy P h n o m  
P en h , S tacjonow ały  tam  jed n o stk i 
bu łgarsk ie , k tó re  zosta ły  zatako- 
w an e  p rzez  C zerw onych K h m e­
rów . W w alk ach  zginęło k ilk u  żoł­
n ie rzy  bu łg a rsk ich  i k ilk u  K hm e­
rów . Zespół o bserw atorów , k tó rzy  
byli św iadkam i tego  a ta k u  w yco­
fał się i n ie  chciał tam  w racać, gdyż 
bardzo  m ocno przeży ł ten  a tak . 
Został w ięc u tw orzony  now y, do 
k tó rego  tra fiłem  w  k w ie tn iu  ’93 
ro k u  ze w zględu na  d o b rą  znajo ­
m ość ję z y k a  rosyjskiego. U m ożli­
w ia ła  m i ona  ła tw iejszy  k o n ta k t 
z B ułgaram i. M ieliśm y n ad al p ra ­
cow ać n ad  p rzygotow aniem  m ajo ­
w ych  w yborów . W ty m  czasie C ze­
rw oni K hm erzy  prow adzili ju ż  a k ­
tyw ną  p o litykę  w yniszczającą: n a ­
padali n a  w ioski, zab ierali żyw ­
ność, zabijali ludzi. W naszej bazie 
oprócz k o n ty n g e n tu  bu łgarsk iego  
znajdow ała  się cyw ilna  policja 
z ram ien ia  ONZ-tu. M ieściły się 
tam  tak że  b iu ra  k o m ite tu  w ybor­
czego d la  tego  re jo n u  i s tacjonow a­
li obserw atorzy . K tórejś  nocy zo­
sta liśm y  ponow nie  napadnięc i 
p rzez  C zerw onych  K hm erów . 
W w y n ik u  tego a tak u  zginęło 
dw óch ludzi - B oliw ijczyk i U rug- 
w ajczyk, a  k ilk u  B ułgarów  zostało 
ran n y ch . P o  ty m  incydencie  w yco­
faliśm y się o p ię tnaśc ie  k ilo m et­
rów  bliżej stolicy, do m iejscow ości 
Thpong.

D rug i incy d en t p rzeży łem  ju ż  
w  czasie w yborów . Z osta łem  w y­
słany  w  rejon , w  pob liżu  k tó rego  
s tacjonow ali K hm erzy . Robili oni 
w szystko, aby  uniem ożliw ić  p rz e ­
p row adzen ie  ty ch  w yborów . N ę­
k ali n a s  a tak am i z m oździeży i  a r ­
ty le rii polow ej n a  c en tra  w ybor­
cze. D latego  noce byliśm y zm usze­
n i spędzać w  bazie, w  b u n k rach  
b a ta lio n u  B angladeszu . Z resztą 
później cały zespół w yborczy  zo­
s ta ł p rzen iesiony  n a  te re n  obozu 
bangladeskiego.

J a k  s ię  p ra c o w a ło  w  ty c h  m ie ­
s z a n y c h  z espo łach  o b s e rw a to ­
ró w ?  J a k  p a n  w sp o m in a  w sp ó ł­
p ra c ę  z k o le g a m i z in n y c h  a rm ii, 
in n y c h  p a ń s tw ?

N astaw ien ie  ty c h  ludzi było ta ­
k ie, że trz e b a  dać z sieb ie  w szyst­
ko. O czyw iście w yn ika ły  n ie  raz  
p ew n e  p rob lem y  językow e, gdyż 
n ie  każdy  m ów ił p o p raw n ie  w  j ę ­
z yku  ang ielsk im . Szczególnie 
trz eb a  było się oswoić ze specyfiką 
w ym ow y przedstaw ic ie li k ra jów  
d a lekow schodnich . O ni w  swojej 
n a tu rz e  m ają  bardzo  szybki spo­
sób m ów ien ia  i jednocześn ie  cha­
rak te ry s ty czn eg o  sep len ien ia .

W k ilk u  zespołach, w  k tó ry c h  by­
łem  pracow ałem  m .in. z p rz e d sta ­
w icielam i M alezji, F ilip in , P a k is ­
tan u , Indii, F ranc ji, N iem iec, B u ł­
garii, Anglii, k ra jó w  S kandynaw ii, 
A fryki i obydw u A m eryk . Należy 
tu ta j dodać, że w  poko jow ą m isję 
O NZ-tu w  K am bodży zaangażo­
w anych  było 35 k rajów . Było to 
ja k  do tej p o ry  jed n o  z n a jw ięk ­
szych przedsięw zięć N arodów  Zje­
dnoczonych.

M ów ił p a n  o z a g ro ż e n iu  ja k ie  
s ta n o w ili C ze rw o n i K h m erz y . 
A  j a k  o d n o s iła  s ię  do  w a s  lu d n o ść  
cy w iln a?

Na sam ym  po czą tk u  byli bardzo  
p rzy jaźn ie  nastaw ien i. Z w ielką  
radością  n a s  p rzyjm ow ano. Na 
n a sz  w idok  w iw atow ano  i w zno­
szono ok rzy k i „UNTAC!, 
UNTAC!” . J e s t  to  sk ró t od ang ie ls­
kiej nazw y  T ym czasow ego Z arzą­
d u  K am bodżą pod  ausp icjam i 
ONZ. I  k iedy  poruszaliśm y  się po 
je j bezdrożach , gdyż trz e b a  tu ta j 
dodać, że K am bodża posiada  ty lko  
dw ie drog i asfaltow e, zaw sze w ita ­
no  nas z ty m  sam ym  ciepłem . 
D ziało się ta k  d la tego , że byliśm y 
przedstaw ic ie lam i organizacji, 
k tó ra  m ogła te m u  znęk an em u  
d w udzies to le tn ią  w ojną dom ow ą 
narodow i przyn ieść  w olność 
i swobodę.

Jeżdżąc  po ty m  k ra ju  w idziałem

w iele m iejsc, w  k tó ry ch  dokonano  
zbrodn i n a  narodzie  kam bodżańs- 
k im . Są one pod  op ieką m nichów  
buddyjsk ich , gdyż re lig ią  tam  po­
w szechną  je s t  buddyzm . J e s t  to 
w ed ług  m nie  w yznan ie  bardzo 
sw obodne, k tó rego  g łów ną ideą  
je s t  być p rzy jac ie lem  d la  d rugiego 
człow ieka. P o  rozm ow ach  z m iesz­
kańcam i doszedłem  do p rzek o n a ­
n ia , że w łaśn ie  ta  re lig ia  spow odo­
w ała  sy tuację , w  k tó re j w yciągali 
oni p rzy jazn ą  d łoń  do  sw oich b ra ­
tobójców . L iczyli w łaśn ie  n a  to, że 
w spó lna  re lig ia  p o kona  w szystk ie  
dzielące ich barie ry .

J a k  E u ro p e jcz y k  p rzeży w a  
z n a lez ie n ie  s ię  w  t a k  s k ra jn y c h  
w a ru n k a c h  k lim a ty c z n y ch , k tó ­
re  p a n u ją  w  K am bodży?

P rzy  te m p e ra tu rz e  pow yżej 40 
s to p n i i w ilgotności pow ie trza  na  
poziom ie 98-99%, człow iek czuje 
się ja k  w  łaźni. N iesam ow ity  upa ł, 
w ilgoć, cały czas się człow iek  poci. 
J a  m iałem  bardzo  tru d n y  ok res 
adap tac ji. Z astanaw ia łem  się n a ­
w et, czy n ie  zrezygnow ać i n ie

w rócić do k ra ju . P o  m iesiącu  je d ­
n a k  w szystko  było  ju ż  w  porząd­
ku . B ardzo  ch arak te ry s ty cz n e  je s t  
to, że dobow e różnice te m p e ra tu r  
są ta m  m in im alne. T ak  w ięc w  no­
cy je s t  ta k  sam o go rąco  i p a rn o  j a k  
za dnia. • ̂  ..... _ > ■

W porze  m o nsunow ej, k tó ra  róz- 
poczyna się  w  m ą ju  i trw a  do 
listopada, spadały  na  n as  ściany 
deszczu. U lew y trw a ły  po 3-4 go­
dziny, n ie raz  całe dnie. M usieliś­
m y  tak że  cały  czas uw ażać n a  
ko m ary  i inne  insek ty , k tó re  roz­
noszą choroby m alaryczne. Cho- , 
dziliśm y w ięc w  tej porze  ja k  n a j­
bardziej u b ran i, gdyż ukąszen ia  
kom arów  m ogą doprow adzić do 
śm ierci. N aw et w  p orze suchej od­
zież, k tó rą  nosiliśm y by ła  cały czas 
w ilgotna. W szystkie m eta low e : 
przedm io ty , k tó re  zab ra łem  ze so­
bą, ot chociażby a p a ra t fotografi­
czny, całkow icie m i zardzew iały. 
D latego w łaśn ie  w iększość rzeczy 
tam  rob ionych  je s t z p lastiku .

P o b y t w  K am b o d ży  b y ł p a n a  
d ru g im  u d z ia łe m  w  m is ja c h  po­
ko jo w y ch  O N Z-tu. Czy ch c ia łb y  
p a n  u czes tn iczy ć  w  k o le jn y ch ?

Oczywiście. J e s te m  w ojskow ym  
i d la m n ie  też, a  m oże p rzede 
w szystk im , is to tny  je s t  pokój. 
Tam , gdzie u d a ją  się w ojska 
ON Z-tu ja d ą  po to, aby  zap row a­
dzić pokój. I ja  też  chciałbym  w ło­

żyć w  to  cząstkę  swojej dz ia łalno­
ści. A  n a  św iecie je s t  jeszcze  w iele 
m iejsc, gdzie bezsensow nie  p rz e ­
lew a się k rew . Je s t tak że  jeszcze 
w iele  m isji. I je ś li zdrow ie m i dop i­
sze, to  b ędę  się s ta ra ł tam  być. 
Szczególn ie chciałbym  znaleźć się 
w  reg ion ie  B liskiego W schodu, na 
p rzy k ład  w  L ibanie. J e s t  to  c iek a ­
w y ,,ś w ia t” , godny poznan ia, 
a  p ry w a tn ie  n ie ste ty  n ie  m ogę so­
bie n a  to pozw olić. W ykonując  m i­
sję d la  O N Z-tu m ogę spełn ić  tak że  
swoje m arzen ia  podróżnicze.

D z ięk u ję  z a  rozm ow ę.
R o zm aw ia ł 

P rze m y s ła w  J a n k o w s k i

R o m a n  T o m zik  u ro d ził  się w  J a ro ­
cinie. Do u ko ń czen ia  w  1964 r. 
ja rociń sk iego  liceum  m ie szka ł  
w  n a s zy m  m ieście. P óźn ie j rozpo­
c zą ł s tu d ia  w  W ojskowej A k a d e ­
m ii T echnicznej w  W arszauńe. A k ­
tu a ln ie  w  s to p n iu  p u łk o w n ika  
p ra cu je  w  W ojskow ym  Instytucie  
In fo r m a ty k i w  W arszaw ie, peł 
n ią c  o b o w ią zk i k ie ro w n ik a  Z a k ła  
d u  N aukow o-B adaw czego .

W czasie rzecznego patrolu. Obserwatorzy ONZ pod eskortą żołnierzy fra n ­
cuskich (R. Tomzik pierwszy z lewej)
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Rozmowa na cztery21 m aja , w  dzień  po te rm in ie  re je s tra c ji  l is t k an d y d a tó w  n a  
rad n y ch , zap rosiliśm y  do re d a k c ji  „G azety” p rzed staw ic ie li 
sześciu na jw ięk szy ch  u g ru p o w a ń  u b ieg a jący ch  się  o m an d a ty  
w  gm in ie  Ja ro c in  w  nadchodzących  w yb o rach  sam o rząd o ­
w ych. P rzed staw iam y  re lac ję  z d y sk u sji, w  k tó re j osta teczn ie  
w zięli u d z ia ł re p re z en tan c i czterech  bloków  w yborczych - So­
ju sz u  Lew icy D em okratycznej - H en ry k  W ieruszew ski i M a­
r ia n  M ichalak , Spółdzielczego B loku W yborczego - M arian  
M ichalski i, „ Ja ro c in  2000” - B ogdan U dzik o raz  U nii W ielko­
p o lan  - P aw eł Jachow sk i. N egatyw nie  na  propozycję re d ak c ji 
z a reag o w ały  dw a  u g ru p o w an ia  - p raw icow y  b lok  „M iastu  
i w si” o raz  PSL.

W szyscy uczestn icy  sp o tk a n ia  m ieli z ag w a ra n to w an y  je d ­
n ak o w y  czas n a  p rzed staw ien ie  sw oich ra c ji  o raz  p raw o  
au to ry zac ji tek s tu .

M inione cz tery  la ta
Spółdzielczy Blok W yborczy -

Nasze ugrupow anie zostało stworzo­
ne przez pięć spółdzielni działają­
cych w Jarocinie. („Zgoda” , spół­
dzielnie: mieszkaniowa, m leczars­
ka, „W spółpraca” oraz G S -  przyp. 
red.) Podstaw ową przyczyną pow­
stania bloku była bardzo źle układa­
jąca się dotychczas współpraca 
z władzami samorządowymi. Doty­
czy to przede wszystkim spółdzielni 
mieszkaniowej. W tym  przypadku 
chodzi głównie o gospodarkę kom u­
nalną - problem y wywozu śmieci, 
u trzym ania zieleni na osiedlach, 
oświetlenia czy dostaw wody i ciep­
ła. Nie może być tak, że samorząd 
pozostawia spółdzielnię sam ą sobie 
i ją  dyskrym inuje. Na przykład, jako 
największy odbiorca ciepła i wody 
nie m am y przedstawiciela w  radzie 
nadzorczej spółki kom unalnej, nie 
mamy żadnego wpływu na jej dzia­
łania. Uważamy, że musimy walczyć
o praw a spółdzielców, aby przynaj­
mniej byli traktow ani jak  inni mie­
szkańcy miasta.

Dla nas najw iększą porażką od­
chodzącego sam orządu był, p rak ty ­
cznie rzecz biorąc, b rak  kontaktów  
ze spółdzielnią mieszkaniową. Wiele 
naszych wniosków pozostało bez od­
powiedzi. Inne były załatw iane ne ­
gatywnie, często ze złym, według 
nas, uzasadnieniem  prawnym .

Sojusz Lewicy D em okratycznej - 
Na koniec kadencji nastąpiło bardzo 
duże ożywienie w kon tak tach  za­
rządu z wyborcami. Według nas za 
późno. Przez to, że przez trzy  lata 
takich spotkań nie było praw ie w ca­
le, wyrządzono mieszkańcom  dużą 
krzywdę. Odpowiedzialność za to 
ponosi były Kom itet Obywatelski, 
bo on objął przywództwo w tym  
samorządzie. N astąpił nie rozwój, 
ale rozbicie samorządności. Nie było 
pozyskiwania dla sam orządu całego 
szeregu ogniw podstawowych - wsi, 
osiedla itp. Oczywiście to stw ierdze­
nie nie dotyczy całej rady.

U nia W ielkopolan - Uważam, że 
jako  organizacja nie m am y praw a 
wystawiać ocen. Nie braliśm y udzia­
łu w pracach sam orządu i nie chcieli­
śmy ingerować w działania grupy 
zarządzającej m iastem  i gminą. 
Uważam, że zrobiono bardzo dużo. 
Daje to szansę następcom , aby po- 
p owadzie gm inę w kierunkach, 
} tóre miałyby być umocowane moc- 
r  • w samorządności.

Pierwszorzędnym  sukcesem  tego 
Sf. m orządu je st zapew ne wodociągo-

wanie. Udało się pozyskać do tego 
przedsięwzięcia m ieszkańców i wie­
loletnie zaniedbania zostały w zasa­
dzie zniwelowane.

W edług nas najw iększą porażką 
jest nieuchwalenie do tej pory planu 
zagospodarowania przestrzennego 
gminy. Zabrakło również program u 
rozwoju gospodarczego naszego re ­
gionu.

„Ja ro c in  2000” - Rzeczywiście, 
prawie 100 km  wodociągów to prze­
łom w stosunku do la t ubiegłych. Za 
osiągnięcie uważam  również to, że 
przez pierwsze trzy lata kadencji 
inwestycje realizowano w krótkich 
okresach czasu. Nie rozpoczynano 
nowych, dopóki nie zakończono już 
rozpoczętych. Szkoda, że ten sposób 
myślenia nie był kontynuow any 
i w tym  roku. Lewica podkreśla brak 
kon tak tu  z wyborcami. Ja  to rozu­
m iem  w ten sposób, że powinno się 
ludziom wyjaśniać, kiedy orienta­
cyjnie będzie możliwe załatwienie 
ich konkretnych potrzeb. Najwięk­
sza porażka polega na b raku  w i2yi 
rozwoju gminy jako  całości. Tu od­
powiedzialność leży całkowicie po 
stronie zarządu miejskiego. Nie było 
bowiem w ystarczających działań 
w celu w prowadzenia zmian w pla­
nie zagospodarowania p rzestrzen­
nego. Ten, k tóry  dziś obowiązuje m a 
przecież 8 lat. Stworzony został 
w czasach, gdy nie m arzyła się jesz­
cze nikom u gospodarka rynkowa.

Nie wyszła również w ładzom wy­
konawczym w spółpraca z rejonem 
adm inistracji rządowej. J e s t to zły 
znak dla m iasta. Skoncentrow ano 
się na konflikcie o budynki, a nie 
pom yślano, jak  wspólnie walczyć
o pozyskanie pozabudżetowych źró­
deł finansowania zadań samorządu.

N ajb liższa  przyszłość
SLD - Najważniejsza spraw a to 

odbudowa podstaw  samorządu. 
A więc zwiększenie realnego wpły­
w u wyborców na działania budżeto­
we. Chodzi o tw orzenie budżetu  i po­
dział wydatków. Druga rzecz to 
wpływanie, w  ram ach możliwości 
sam orządu, na rozwój gospodarczy 
gminy a tym  sam ym  rzeczywista 
w alka z bezrobociem. Spraw ą kolej­
ną je st przygotowanie terenów  pod 
budownictwo wielo- i jednorodzin­
ne, bo to jakoś stanęło; w  końcu 
in frastruk tu ra  kom unalna i oświato­
wa. Są to oczywiście hasła, ale one 
mogą stanowić p unk t wyjścia do 
określenia hierarchii inwestycji.

Jeśli chodzi o najważniejsze, to 
zaliczamy do nich: budowę kolek­

to ra  sanitarnego do oczyszczalni 
ścieków, in frastrukturę  dla budow ­
nictwa, dokończenie rozpoczętych 
inwestycji oświatowych (Roszków 
i rozwiązanie problem u szkoły dla 
os. Konstytucji) oraz popraw ę w za­
kresie liczby łóżek w szpitalu.

UW - Na pewno w  ram ach nowej 
rady będą się tworzyć koalicje wokół 
konkretnych inwestycji. Jeśli te  za­
m ierzenia będą racjonalne, to my 
z pewnością będziemy je  popierać. 
Jednak  w  pierwszym rzędzie będzie­
my za realizacją niewielkich inwes­
tycji poprawiających mieszkańcom 
życie - kom unikacja chodnikowa, 
samochodowa czy oświetlenie.

Z kolei duże inwestycje będą 
przez nas mile widziane, jeśli znajdą 
się dodatkowe, pozabudżetowe śro­
dki do ich realizacji. To są subwen­
cje, dotacje czy częściowo um arzane 
kredyty. My znam y ścieżki umoż­
liwiające pozyskanie takich pienię­
dzy i jeśli gro radnych stwierdzi, że 
je st to racjonalne, to z tych ścieżek 
skorzystam y. O dużych inwestyc­
jach  dyskutujem y, ale nie możemy 
z całą odpowiedzialnością obiecać, 
że je  zrealizujemy. Jednak  na pewno 
będziemy dążyć do dokończenia wo- 
dociągowania i telefonizacji, bo te 
spraw y są już daleko zaaw ansow a­
ne.

J  2000 - „Jarocin 2000” będzie, 
między innymi, za realizacją w  kró t­
kim  czasie zbiornika wodnego w Ro- 
szkowie. Pozwoli to na stworzenie 
terenów  rekreacyjnych dla m iasta 
i okolic. Nic nie stoi n a  przeszkodzie, 
aby w ciągu czterech lat tę  inw esty­
cję zakończyć.

Listy słusznych inwestycji można 
wyciągać „z rękaw a” niem al bez 
końca. Problem  polega jednak ra ­
czej na tym, w jakiej kolejności mają 
być realizowane i na  które z nich nas 
stać. Punktem  wyjścia naszego p ro­
gram u je st w ykonanie tych wszyst­
kich inwestycji, k tó re  poprawiają 
jakość życia ludzi. Jesteśm y na  przy­
kład przekonani, że uda się dopro­
wadzić do powszechnej telefoniza­
cji. Szkoda tylko k ilku  straconych 
lat. Gdyby zaangażowanie władz by­
ło większe, to do Jarocina trafiłaby 
centrala o większej liczbie num e­
rów. A tak  czeka nas* znowu walka.

SB W - Nas in teresują bardziej 
przyziem ne sprawy. Przede w szyst­
kim  gospodarka kom unalna - m ode­
rnizacja kotłowni, kolektor, ale rów ­
nież licznikowanie zużycia ciepła. 
Obecnie w  90% m ieszkań są liczniki 
wody i jej zużycie spadło o połowę. 
To samo będzie z ciepłem. Jednak  te  
inwestycje są droższe i nie może być 
tak , by ludzie tylko z w łasnej kiesze­
ni za nie płacili. Poza tym  m iasto na 
nich również zarobi. Oszczędności 
w cieple nie będą wym uszały du­
żych inwestycji przy rozbudowie ko­
tłowni. Popraw i się też czystość po­
wietrza. Te inwestycje powinny być 
dofinansowane z budżetu  miasta. 
Niestety dziś po stronie dostawcy nie 
dostrzegam y działań w kierunku 
oszczędności. W nowej radzie chce­
my mieć wpływ na kształtow anie 
cen wody czy ciepła.

Drugą, bardzo istotną sprawą, jest 
szkoła na os. Konstytucji. Jes t bar­
dziej potrzebna niż szpital. Trzeba 
się zastanowić, czy są możliwości 
budowy nowej, czy też trzeba roz­
budować „czw órkę” - jedyną trzy- 
zmianową szkołę w  województwie.

Z gm in n e j k iesy  d la  rząd u
UW - Wydatki na oświatę, służbę 

zdrowia czy w alka z bezrobociem 
nie są w ym ienione w kom petenc­
jach  samorządu. Jednak  tymi spra­
wami trzeba się zająć, bo one są 
bolączką d la tego środowiska. Trze­
ba starać się małymi krokam i te 
potrzeby realizować. Chcemy przeo­
rientow ać działalność rady w kie­
runku  większego wpływu sam orzą­
du na rozwój gospodarczy terenu. 
To właśnie umożliwi w konsekw en­
cji realizację wielu inwestycji, które 
na dziś wydają się nierealne.

J  2000 - Chcemy cały czas naciskać 
na kontynuow anie decentralizacji 
państw a, ale w raz ze środkam i na 
realizację nowych zadań. W ykorzys­
tanie środków na oświatę czy służbę 
zdrowia je st na poziomie gminnym 
na pewno lepsze, efektywniejsze. Tu 
każdą złotówkę dwa razy się ogląda, 
zanim zostanie wydana. To je s t is­
tota sam orządu lokalnego. Przez 
ostatnie cztery lata przeciwstawiano 
sobie adm inistrację rządową i samo­
rządową, zapom inając o tym, że obie 
są adm inistracjam i publicznymi, dla 
obywatela.

SBW - Spraw y nie mogą być seg­
regowane pomiędzy obie adm inist­
racje. W m iarę możliwości trzeba 
realizować rów nież przedsięwzię' 
cia, k tóre w efekcie będą służyć 
w szystkim  mieszkańcom.

SLD - Za w szystkim  kryją  się lu­
dzie, k tórym  często brakuje  kom ­
petencji do załatw iania wielu spraw 
i wykorzystywania środków poza­
budżetowych. Od lipca m a ruszyć 
program  pilotażowy dla powiatów 
ziemskich. Nie wiemy, czy Jarocin 
zgłosił do niego akces. Jesteśm y jed­
nak przekonani, że właśnie tutaj 
pilotaż powinien być. To daje szansę 
sprawdzenia wielu rozwiązań w pra­
ktyce.

K o n tro la  w y d a tk ó w
J  2000 - Musi być realizowana 

zasada jaw ności obrotu pieniędzmi 
publicznymi. Chodzi o tryb  podej­
m ow ania decyzji, w yboru wykona­
wców zleceń, prow adzenia inw esty ' 
cji. Taka jaw ność działań samorządu 
je s t najlepszą gw arancją prawidło­
wego wydatkow ania pieniędzy 
z płaconych przez nas podatków- 
W tórną kwestią, ale niezwykle waż­
ną, je st działalność komisji rewizyj­
nej rady  i jej wspom aganie przez 
wyspecjalizowane służby. Myślę, że 
takiej pomocy mogliby udzielać 
z czasem pracownicy Regionalnych 
Izb O brachunkowych.

SLD - Trzeba poprawić jakość 
kontroli. To w stosunku do aktual' 
nej sytuacji trzeba zmienić. Komisja 
rewizyjna musi dostać więcej środ­
ków na sprawow anie swojej misj1 
kontrolnej.
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komitety
J  2000 - To je s t też spraw a or­

ganizacji pracy rady miejskiej. Musi 
Powstać kancelaria rady z praw dzi­
wego zdarzenia. Każda spraw a po­
winna mieć określoną procedurę, 
której zastosowanie dawałoby gwa­
rancję szybkiego jej rozstrzygnięcia 
tob załatwienia.

UW - Najważniejsza je s t sam okon­
trola. Gdbyby jej w Jarocinie było 
Więcej, nie doszłoby do wielu niepo­
trzebnych „afer” . Komisja rewizyj­
na musi mieć takie instrum enty, aby 
dokładnie skontrolować organy w y­
konawcze. I to również od strony 
Merytorycznej. Musi mieć możliwo­
ści zatrudniania specjalistów i facho­
wców.

Oferta d la  m łodych?
SLD - Największym problem em  

młodych absolwentów je st brak 
Pracy. Dobrze by było, aby praw id­
łowo wydawać pieniądze na prace 
lrtterwencyjne oraz wykorzystać 
Wszystkie ulgi, które mają zakłady 
Pracy przy zatrudnieniu ludzi mło­
dych. Kolejną sprawą są m ieszka­
ła .  Kiedyś Jarocin w stosunku do 
^nych m iast miał najwyższy sto- 
P^ń przyrostu mieszkań. Chcemy to 
Przywrócić. Potrzebne są więc zaró­
wno działania odgórne, jak  również 

szczeblu lokalnym, aby te miesz­
kania były tańsze.

SBW - To nie je st w  gestii samo- 
r*3du. Nie m a kra ju  na świecie, 
^  którym  problem  mieszkaniowy 

był rozwiązany bez udziału pańs­
twa. Trzeba jednak  odpowiedzieć na 
S tan ie , czy miasto ma budować 
b>0ki kom unalne. Według nas naj- 
^lerw należy uporządkow ać tę  sub- 
stancję, k tórą  na dzień dzisiejszy już 
l^arny. Budownictwo kom unalne 
Jest dla najuboższych. Tym czasem 
^  Jarocinie korzystają z tych miesz­
kań ludzie dobrze zarabiający. P ie r­
z a  sprawa, to urealnić czynsze, 

możliwość w ykupienia tych 
^e szk ań . Uważamy, że powinno się 
^a<ial kontynuow ać budowę miesz­
kań kom unalnych, ale tylko z prze­
baczeniem  dla najuboższych.

tJW - Młody człowiek powinien 
^ e ć  mieszkanie, pracę i powinien 
Slę bawić. Sam orząd może mówić 
fWko o budownictw ie kom unalnym
10 terenach na budownictwo prywa- 

Jeśli m łody człowiek je s t przed- 
^ębiorczy, to sobie w ybuduje ma- 

kosztem  dom. Dlatego miasto 
^Usi dać tereny  pod takie budow- 
^etw o. Jeśli chodzi o pracę, to bę- 
a?-ierny bardzo ściśle współdziałali
* Nakładem, k tó ry  zatrudnia 200, 300 
U(izi. Obniżylibyśmy takiem u za­

jad o w i podatki i poręczyli np. kre- 
^ty. Poza tym , tak  jak  mówiłem, 

m a planu zagospodarowania, 
? ^ ę c  nie m a też terenów  pod nowe 
^Westycje. Miejmy nadzieję, że no- 

rada stw orzy takie tereny i mło- 
^  ludzie, będą mogli u  tych inwes- 
0fów „się zahaczyć” .

J 2000 - Pytanie, k tóre  zostało nam  
Postawione, m ożna przełożyć na in- 

..czy w Jarocinie warto zostać?”

W sprawie m ieszkań można wiele 
zrobić. Przede wszystkim  regulując 
stan praw ny m ieszkań kom unal­
nych. Są one w  pierwszym  m om en­
cie przyznaw ane z przyczyn socjal­
nych, ale później następuje przeka­
zywanie ich z pokolenia na pokole­
nie. Rada m iejska musi stanąć w naj­
bliższym czasie przed problemem: 
Jaką politykę przyjąć wobec tych 
osób, które korzystają z mieszkań 
kom unalnych. Co zrobić, żeby były 
wykorzystane tylko przez najbar­
dziej potrzebujących.

Najważniejszą rzeczą jest in te re­
sujące życie, bo żyć w dobrych w a­
runkach, ale byle jak , to chyba nie 
wszystko. In frastruk tura  ku ltu ra l­
na, tereny  rekreacyjne, sportowe 
place zabaw itd. - to wszystko ma 
wpływ na dobre samopoczucie mie­
szkańców. Gdy chodzi o pracę, to 
trzeba wykorzystać położenie Jaro ­
cina. Jest to miejsce, gdzie mogłoby 
funkcjonować wiele prekursorskich 
rodzajów działalności gospodar­
czych. Układ kom unikacyjny Jaro ­
cina je st wprost rew elacyjny pod 
tym  względem. Z tego powinno się 
wyciągnąć wnioski. Sam orząd powi­
nien w spierać tych, którzy zapew­
niają m ieszkańcom zatrudnienie.

K u ltu ra
SBW - Po pierwsze trzeba w Jaro ­

cinie położyć większy nacisk na 
sport dla dzieci i młodzieży. Jes t to 
zaniedbana sprawa. Jak  to rozwią­
zać, nie m am  w tej chwili pomysłu. 
Na pewno trzeba uatrakcyjnić dzia­
łalność Szkolnego Związku Sporto­
wego.

SLD - Nie zgodziłbym się z tym , że 
trzeba kłaść w iększy nacisk na SZS. 
W zasadzie w szkołach podstawo­
wych pracę z młodymi ludźm i p ro­
wadzi się. Nic się jednak  nie robi 
w  szkole średniej. Jest wielu am ato­
rów, k tórym  się nie pomaga, albo się 
wręcz ich lekceważy. Podstaw ą jest 
wspieranie takich ludzi, anim ato­
rów życia kulturalnego, sportow e­
go.

UW - JOK to dla m nie je st pan 
H arendarczyk, który  daje z siebie 
wszystko, co je st możliwe. J es t to 
jednak  niewystarczające jeśli chodzi
0 tereny  ościenne. K ultura  powinna 
również wyjść poza Jarocin. Niewy­
korzystane są świetlice na wsi. Unia 
je s t za tradycją. Chcielibyśmy, aby 
nasza ludowość była zaznaczona 
przy świętach, aby nie wstydzić się 
ubioru W ielkopolanina. Kiedyś 
w  Jarocinie była orkiestra. Nie 
wiem, czy nie m ogłaby ponownie 
zaistnieć? Pow inna też być dysko­
teka.

J  2000 - JOK jest placówką prow a­
dzoną z dużym  zaangażowaniem
1 poświęceniem. K ultu ra  nie może 
być jednak  utożsam iana tylko z jed ­
ną instytucją. Trzeba szukać sposo­
bu wykorzystania tego, co już jest
- np. świetlic wiejskich. Wystarczy 
kupić kilka stołów do tenisa i spró­
bować prom ować tę  dyscyplinę. Mo­
żna zorganizować jak iś  turniej. Ktoś 
to jednak  m usi zrobić. Ale skoro 
było nas stać na wybudowanie świe­
tlic, to teraz trzeba je  wyposażyć 
i ożywić. Wszędzie w szkołach po­
winny być o tw arte boiska, aby mło­
dzi ludzie mogli sobie sami organizo­

wać zawody sportowe. Podobnych 
form aktywizacji środowiskowej po­
winno być jak  najwięcej, w  oparciu
o już istniejącą bazę.

W  czasie dyskusji w szyscy kan­
dydaci poparli ideę stw orzenia  
w  Jarocinie m łodzieżowego klubu. 
Zgodnie obiecali, że po wejściu do 
rady zna jdą  lokal oraz pieniądze  
na  ten cel.

J a k i  festiw al?
UW - Festiw al m usi być. Nie mó­

wię jednak za Unię, ale za siebie. 
Uważam, że powinien być robiony 
przez profesjonalistów. Ten festiwal 
powinni również wygrywać miesz­
kańcy w sferze gospodarczej - hand­
lowcy, osoby w ynajm ujące pokoje.

również naszym  kandydatem  na ra ­
dnego.

UW - W naszym  ugrupow aniu nie 
było na razie ustaleń, że m am y kon­
kretnego kandydata na burm istrza. 
Wśród naszych ludzi są jednak  oso­
by, k tóre  mogłyby tą  funkcję pias­
tować. My idziemy do wyborów, aby 
znaleźć się w radzie. Nasze ugrupo­
w anie nie godzi się w  tej chwili na 
konkurs. Dopiero po w yborach, kie­
dy zobaczymy jak  wygląda rada, 
zajmiemy w tej sprawie stanowisko.

M in u ta  d la  każdego
SBW - Stajem y do wyborów po to, 

żeby uporządkow ać gospodarkę ko­
m unalną. Uważamy, że je s t to pod­
stawowa rzecz, k tóra decyduje o ko­
mforcie mieszkania, o samopoczuciu

Trzeba też korzystać z hasła „fes­
tiw al” . To, że ludzie w  całej Polsce 
w iedzą o festiwalu i znają nazwę 
Jarocin, to je s t e lem ent całej gry 
m arketingowej. Życzyłbym sobie, 
żeby był ktoś m ądry, który  potrafił­
by to wykorzystać. My takich ludzi 
mamy.

Z opinią  tą  zgodzili się przedsta­
wiciele pozostałych ugrupowań. 
W szyscy uw ażali, że festiw a l pow i­
n ien być robiony przez profesjonali­
stów oraz, że m iasto nie pow inno  
bezpośrednio ingerować w  jego or­
ganizację.

B u rm is trz  z k o n k u rsu
J  2000 - Nie w ierzę w  to, że je st tak  

wiele różnic politycznych, k tóre 
sprawiają, że jakieś ugrupow anie 
m usi mieć „swojego” burm istrza. 
Najważniejsze są kom petencje kan ­
dydata, jego osobowość, um iejęt­
ność współpracy z różnym i środowi­
skam i i skuteczność w  działaniu. 
Dlatego uważam y, że kandydat na 
burm istrza powinien być wyłoniony 
w drodze konkursu  i zaakceptow a­
ny przez większość ugrupow ań 
w chodzących w  skład rady miejs­
kiej. N ikt z naszych kandydatów  nie 
będzie się s tarał o to stanowisko.

SBW - K andydat na burm istrza 
nie musi być radnym . Sami nie je s­
teśm y zainteresow ani tym  urzędem . 
Pomysł, by wyłonić go z konkursu  
wydaje się słuszny.

SLD - Też jesteśm y za tym , żeby 
burm istrza wyłonić z konkursu . Ma­
m y swojego kandydata. Nie zdradzi­
m y jednak  jego nazwiska. Je s t on

mieszkańców. Chcielibyśmy aby by­
ła ona w m iarę tania.

SLD - Obstawiliśm y w szystkie 32 
m andaty. Lista naszego „Sojuszu” 
otrzym ała num er jeden. Mamy 
opracowany program , w  k tórym  za­
w arliśm y plusy i m inusy. Zobaczy­
my... Ludzie wybiorą.

UW - Sens pójścia do wyborów jest 
taki, ja k  nasza deklaracja. Idziemy 
do wyborów po to, aby móc skutecz­
nie w spierać działania umacniające 
w ielkopolską gospodarkę. Chcemy 
kultyw ow ać lokalną tradycję. Nasz 
program  uwzględnia także potrzeby 
wsi, k tóre często są pom ijane przez 
inne ugrupow ania. Chcemy dopro­
w adzić do zwiększenia liczby pod­
miotów gospodarczych, k tóre  będą 
odbierały płody rolne i będą praco­
wały na rzecz rolnictwa. Chodzi nam
o to, żeby przeorientow ać prace ra ­
dy nad tw orzeniem  inicjatyw  gos­
podarczych w  celu właściwego ukie­
runkow ania rozwoju gminy. Chcie­
libyśmy integrować w szystkie siły 
gospodarcze na terenie  naszej gm i­
ny. Uważamy, że radny  m usi być 
bardzo dobrym  organizatorem .

J  2000 - Z naszego kom ite tu  do 
wyborów stanie jedenaście osób. Są 
to ludzie, którzy sprawdzili się 
w  swoich zawodach, którzy mąją 
wysoki poziom kom petencji, um ie­
jętności organizacyjnych. Z samej 
liczby kandydatów  wynika, że nie 
zależy nam  na uczestnictw ie w bez­
pośredniej władzy wykonawczej. 
M am jednak nadzieję, że nasi kan ­
dydaci przeniosą opinię swoich śro­
dowisk na forum rady miejskiej.

oprać. B ea ta  F rąckow iak  
P io tr  Pio trow icz
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Letnisko i pożoga
• - A r^ y łtu ł te n  b ęd z ie  k o n ty n u a c ją  poprzedniego,_w  k tó ry m  u k a z a liś -  
m y  p o s tać  M arii C h ełk o w sk ie j - w ła śc ic ie lk i Ś m ie ło w a  z l a t  1898 
-1939. Z a p re z e n to w a n y  z o sta ł je j  d o m  ro d z in n y  o ra z  u w a g i o d z ia ła l­
ności w  S m iełow ie . P o le  ow ej a k ty w n o śc i by ło  je d n a k  szersze.

P rzed e  w szystk im  p row adziła  in ­
ten sy w n ą  działalność społeczną 
p ra cu jąc  w  różnych  stow arzysze­
niach , w  ty m  tak że  w  organ izac­
ja c h  ch ary ta ty w n y ch . U dzielała 
się w  m iejscow ym  K ole W łościa- 
n e k  o raz  przew odniczy ła  K ołu 
Z iem ianek  n ą  p o w ia t jaroc iń sk i. 
J ak o  dzia łaczka te j drug iej o rgan i­
zacji w  1929 ro k u  zorganizow ała 
w  p a łacu  śm iełow skim  w ystaw ę 
sn u tek  golińskich, k tó ra  n a stę p ­
n ie  zap rezen to w an a  zosta ła  w  P o ­
znan iu . B ył to  w y n ik  bliższego 
k o n ta k tu  z H eleną  M oszczeńską 
z G oliny, znaną  p ro p ag a to rk ą  tych  
p ięknych  haftów  ludow ych. P o ­
przez T ow arzystw o  Św. W incen­
tego a  P au lo  udzie la ła  reg u la rn e j 
pom ocy ludziom  b iednym  oraz 
u trzy m y w ała  p u n k t d la  S ió str M i­
łosierdzia w  Ż erkow ie. W p ierw -

Maria z  Donimirskich Chełkowska 
(1878 - 1960), fotografia ok. 1920 r. 
(reprodukcja ze zbiorów Muzeum, Na- 
rodou>ego w Poznaniu)

szych la ta ch  X X  w. uczyła dzieci 
w iejsk ie  języ k a  polskiego, za­
szczepiając  w  ten  sposób ducha  
p a trio tyzm u . P o staw a  ta  w p łynęła  
zapew ne n a  w ybuch  stra jków  
w  m iejscow ej szkole, gdzie w  la ­
tach  1905-6 b u n to w an o  się p rze ­
ciw ko dom inacji języ k a  n iem iec­
kiego. M aria C hełkow ska  w ysta­
w iała  tak że  św iadec tw a osobom  
zdobyw ającym  u  niej fach. Szefem  
by ła  n iezw ykle  w ym agającym , 
podchodzącym  do p racy  i n au k i 
z typow o w ie lkopolską  rze te ln o ś­
cią, choć w  całym  ty m  procesie  
zdarza ły  się ’’a rg u m e n ty ” m ało 
pedagogiczne - n ie jed en  z p rzy ­
szłych  rzem ieśln ików  oberw ał 
k luczam i po  głow ie. W idać w szys­
tk o  to  daw ało  pozy tyw ne efekty, 
sko ro  św iadectw a firm ow ane jej 
nazw isk iem  g w aran to w ały  p racę  
na  te re n ie  całej Polski.
P asją  M arii C hełkow skiej by ła

tak że  po lityka , przy  czym  nie 
ogran iczała  się do b ie rnego  k ib ico­
w ania  decyzjom  czy w ydarze­
niom , a le  sam a próbow ała  ak ty w ­
n ie  w  n iej uczestn iczyć. N a stałe  
w pisała  się do h isto rii w  g ru d n iu  
1918 ro k u , k iedy  to  z g ru p ą  dzia ła­
czy pom orsk ich  w ita ła  w  G dańsku  
P aderew sk iego , k tó ry  p rzybył 
w raz  z żoną n a  ang ielsk im  okręcie 
C oncorde. N iedługo potem , jak o  
g łów na osoba tow arzysząca  po je­
ch ała  z M istrzem  do Poznan ia . J a k  
w iadom o w izy ta  ta  p rzyczyn iła  się 
do  w ybuchu  P o w stan ia  W ielkopo­
lskiego. N iepokoiły  ją  tak że  p rz y ­
szłe losy  W arm ii. W obec zbliżają­
cego się  p leb iscy tu  i zw iązanej 
z n im  ogrom nej ag itacji n iem iec­
kiej, postanow iła  ak ty w n ie  uczes­
tn iczyć w  akcjach , k tó re  m iały 
zachow ać po lsk i c h a ra k te r  te j zie­
mi. P oczątkow o zam ierza ła  zo rga­
nizow ać p o w stan ie  zbro jne n a  P o ­
m orzu, W arm ii i P ow iślu . O pom oc 
p rosiła  P iłsudsk iego , z k tó ry m  
p row adziła  s ta łą  k o respondencję  
(co ro k u  n a  im ien iny  posy łała  m u  
p iękny  b u k ie t kam elii). N ie uzys­
k aw szy  w sparcia , zaangażow ała  
się w  n u r t  działalności p ro p ag a n ­
dow ej w  pow iecie sz tum sk im . M i­
m o ogrom nej p racy  tak ich  ludzi 
ja k  M aria C hełkow ska  w y n ik  p le ­
b iscy tu  w  1920 ro k u  przesądził 
sp raw ę  n a  korzyść N iem iec.
K iedy  n a s ta ły  la ta  trzydzieste , la ­

ta  załam an ia  gospodarczego, s k u ­
tk i w ielkiego k ry zy su  zaczął od­
czuw ać tak ż e  Śm iełów . A by  po­
p raw ić  kondycję  finansow ą m a ją t­
ku , M aria C hełkow ska  u rządziła  
w  p a łacu  le tn isko . D zięki s ta ra ­
n iom  gospodyni, p en sjo n a t zaczął 
się cieszyć coraz w iększym  pow o­
dzeniem , goście p rzy jeżdżali n a ­
w e t z zagranicy . O bok bogate j fi- 
n a n sje ry  ’’w czasow ali” tu  m niej 
zam ożni, ale za to  u ta len to w an i 
a rtyści. P a n i dom u w y korzystu jąc  
w sze lk ie  a trak c je  ja k ie  m oże zao­
ferow ać w ieś, s tw orzy ła  specyficz­
ną, s ielską  atm osferę . ”(...) ten is, 
rad io , s łońcow ania, kąp ie le, s p a ­
cery , przejażdżk i, rybołóstw o, las, 
g rzybobran ia , brydż, dancing” - 
ta k  k ró tk o  o k reślił w czasy  śm ieło ­
w sk ie  znan y  p isarz  A. N ow aczyń- 
ski.

N ajw iększą a trak c ją  by ły  kąp ie le  
w  W arcie. ”Ze s ta re j k a re ty  - pisze 
A ndrzej C hełkow ski - połączono 
obie osie (...) d ługą  d esk ą  i w  ten  
sposób p ow stała  w ie lka  ’’lin ijk a” , 
k tó rą  woziło się w czasow iczów  na 
p lażę  n ad  W artę  w  Pogorzelicy, 
zab iera jąc  pod kozio łk iem  w oźni­
cy kosze z w ik tu a łam i (...) na  cały 
dzień. L in ijka  śm iełow ska z ła t­
w ością zab ierała  22 osoby(...).” 

Czas p ły n ą ł pow oli, w  atm osferze  
re lak su  i w ypoczynku , pod czuj­
n ym  okiem  p an i dom u. O bok ’’p la ­
żow an ia” organ izow ała  w iele  in ­
nych  a trakc ji, um ila jących  pobyt

do późnych  godzin w ieczornych. 
G ry  tow arzysk ie , seanse  sp iry ty s­
tyczne, w różen ie  z ręk i oraz  b a r­
dziej a rty s ty czn e  przedsięw zięcia  
(koncerty , recy tacje , tea trzyk i...) 
w ypełn ia ły  schy łek  każdego dnia. 
P ożyw ką d la ducha  by ł tak że  M ic­
kiew icz. N iem al w szyscy p odda­
w ali się a tm osferze  k u ltu  w iesz­
cza, k tó ry  ta k  p ieczołow icie p ie lę ­
gnow ała  p an i dom u. S ta łym  p u n k ­
tem  p ro g ram u  by ło  s łu ch an ie  opo­
w ieści o poecie, og lądan ie  pam ią ­
tek , zw iedzanie  poko ju  w  k tó ry m

m ieszkał oraz  sp ace ry  do pom nika  
(działalność ta  op isana  zosta ła  sze­
rzej w  p op rzen ich  odc inkach  ’’M i­
n ia tu r”).

S ie lsko  p łynący  czas b ru ta ln ie  
p rze rw a ła  d ru g a  w ojna św iatow a. 
Je j ok ru c ień stw o  n ie  om inęło  ta k ­
że C hełkow skich . W p aźdz ie rn iku  
1939 ro k u  M aria  w raz  z rodziną 
zosta ła  um ieszczona p rzez  N ie­
m ców  w  obozie in te rn o w an y ch  
n a jp ie rw  w D obrzycy, później 
w  C erekw icy  koło  Ja ro c in a  a  n a ­
s tęp n ie  w ysied lona do O poczna 
w  G eneralne j G ubern i. T am  za­
częły  dochodzić trag iczne  w ieści
- w ojna zb iera ła  sw e żniw o. We 
w rześn iu  1939 ro k u  u to n ą ł w  W ar­
cie n a jsta rszy  syn  F ran c iszek  (po­
zostaw ił 10 dzieci). W ty m  sam ym  
czasie pod g ru zam i b om bardow a­
nej W arszaw y tra c ą  życie dw ie 
córki - Zofia i H alina , w raz  z k tó rą  
g in ie  k ilkum iesięczna  w nuczka. 
N iedługo p o tem  dociera  n a stęp n y  
te leg ram , ty m  razem  inform ujący
o śm ierci ukoch an eg o  syna  E d ­
m u n d a  (ran iony  w  rę k ę  zm arł na  
sk u te k  gangreny). W 1941 ro k u  
g in ie  w  O św ięcim iu  tak że  zięć 
W ojciech H eydel (ożeniony z W an­
dą C hełkow ską).

O jczyzna o kaza ła  się zach łanna , 
nie w ystarczy ł p a trio ty zm , czy też 
dzia łalność na  jej rzecz - dan inę  
sp łacono  tak że  krw ią ... 

T rag icznym  uczuciom  tego o k re ­
su  tow arzyszy ł rów nież  niepokój
0 losy pozosta łych synów  b io rą ­
cych  udział w  w a lkach  zbro jnych  
(głów nie w  szeregach  AK). W sła­
wił się tu  szczególn ie W ojciech
- oficer 17 P u łk u  U łanów  W ielko­
po lsk ich , b o h a te r w a lk  n ad  B zurą
1 w  dyw izji gen . M aczka. P ięc io ­
k ro tn ie  ra n n y  odznaczony został 
K rzyżem  V irtu ti M ilitari i d w u ­
k ro tn ie  K rzyżem  W alecznych. Po  
w ojnie  za sw e b o h a te rs tw o  zap ła ­
cił 5 -le tn im  w ięzieniem .

W s ierp n iu  1945 ro k u  M aria C heł­

k o w sk a  ja k o  au to ch to n k a  w róciła  
n a  ojcow iznę zajm ując  dw o rek  j 
w  T elkw icach  i 25 h a  ziemi. ”Po- ! 
czą tek  był tru d n y  - czytam y we j 
w spom nien iach  A ndrze ja  C hełko- 
w skiego. B ez służby, bez konia, j 
k row y, p rzy  c ieknących  dachach  
m ęczyła  się sam a gotu jąc, sp rząta - ! 
jąc , paląc. B ieda by ła  ta k  straszna , j 
że m usia łem  je j p rzyw ozić w  s ierp ­
n iu  1945 ro k u  z G d ań sk a  ja rzyny , 
ow oce, m ąk ę  (...)” . Później sy tu a ­
cja lekko  się pop raw iła , a le  m im o 
w szystko  tru d n o  było  gospodaro­

w ać sta rszy m  ludziom  n a  n ieu ro ­
dzajnej z iem i, gdzie  b rakow ało  do­
słow nie w szystkiego. ’’Telkw ice 
by ły  d la  m oich zm ęczonych rodzi­
ców za uciążliw e no  i k u  rozpaczy 
m ojej (...) trz eb a  było  zadłużone 
gospodarstw o  z likw idow ać” . D o­
k o nano  tego  w  1952 roku . W tyrr 
czasie, za całoksz ta łt swojej dzia­
ła lności n a  rzecz polskości Pow iś­
la, M arię C hełkow ską  odznaczono 
Złotym  K rzyżem  Zasługi.

D w a la ta  później zm arł Józki 
C hełkow ski, z k tó ry m  przeży ła  5t; 
la t. P o  opuszczen iu  T elkw ic znala­
zła s ię  w  tru d n e j sy tuac ji -„'po­
zbaw iona  p rzez  ów czesne w ładze 
d ach u  n a d  głow ą, m usia ła  korzys­
tać  z pom ocy dzieci, u  k tó rych  
spędziła  o s ta tn ie  la ta  sw ego życia- 
Na pew no  osobie ta k  aktyw nej 
i p rzedsiębiorczej n ie  było  łatw o 
pogodzić się z fak tem , iż k resu  
dobiegł czas n iezależności, że s k a ­
zana zosta ła  n a  innych . Niemniej- 
w  ok res ie  ty m  n ie  pozostaw ała  
b ie rn a  - p róbow ała  w alczyć z lo­
sem  i ów czesną w ładzą  o Śmiełów- 
T rudno  było oswoić się z m yślą, że 
je j u k o ch an e  m iejsce  u lega d ew as­
tacji i zniszczeniu. Czuła, że m usi 
być zachow ane d la  następ n y ch  
pokoleń , ja k o  w ażny  ośrodek, 
p rze siąk n ię ty  n ie ty lk o  duchem  
w ieszcza, a le  i h is to rią . N ajp ierw  
p lanow ała  u tw orzyć  tu  D om  P ra ­
cy Tw órczej, później M uzeum  
z ekspozycją  m ickiew iczow ską- 
N iew ątp liw ie  to  m. in. dzięki jej 
rozlicznym  apelom , listom  i in te r­
w encjom  zaczęto m yśleć  o u ra to ­
w an iu  tego  m iejsca. W 1970 roku  
ob iek t prze ję ło  poznańsk ie  M u­
zeum  N arodow e. Po  5 -le tn im  re ­
m oncie  n astąp iło  u roczyste  o tw ar­
cie M uzeum  im. A. M ickiewicza. 
T ak  w ięc o s ta tn ia  b itw a  została 
w ygrana , ty lk o  że M aria C hełkow ­
sk a  n ie  doczekała  sa tysfakc ji - 
zm arła  10 la t w cześniej, 18 m arca 
1960 ro k u  w  K rakow ie.

E w a  K o sto ło w sk a

Maria Chełkowska jako działaczka Kółek Wlościanek w otoczeniu członkiń kota 
z Wilkowy i, po 1930 r. (reprodukcja ze zbiorów Muzeum Narodowego w Po­
znaniu) Fot. B. Drzewiecka
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©  Szkolne Igrzyska
W decydującą fazę wkraczają roz­

grywki sportowe w ram ach Wojewó­
dzkich Igrzysk Młodzieży Szkolnej 
(szkół podstawowych). Nasz rejon, 
należący do najsilniejszych w woje­
wództwie kaliskim, potwierdza zdo­
bywanymi medalami i wysokimi lo­
katam i swoje miejsce w hierarchii 
sportowej województwa.

W Krotoszynie odbył się finał woje­
wódzki piłkarskiego turnieju ’’pią­
tek” chłopców z kl. VI (rocz. 1981 
i młodsi). Po zwycięstwie w eliminac­
jach nasz rejon reprezentowała Szko­
ła  Podstawowa n r 5 z Jarocina. W pie­
rwszym meczu jarociniacy pokonali 
4:1 SP n r 8 z Krotoszyna, a w walce
o złoty medal pechowo przegrali 
w rzutach karnych 3:4 z SP n r 8 z Kali­
sza. W regulaminowym czasie mecz

zakończył się rezultatem  1:1. Srebrni 
medaliści występowali w składzie: 
Krzysztof M atuszak, Dawid Piróg, 
Jacek Szym ański, Bartosz Karol- 
czyk, Damian H udak, Michał Bar- 
ciński, Łukasz R ybka, Jacek K apa­
ła. Trenerem  zespołu jest Wojciech 
W awrocki.

W Ostrowie Wlkp. odbyły się finały 
wojewódzkie w czwórboju lekkoat­
letycznym dziewcząt i chłopców z kl. 
VI i VH oraz sztafet olimpijskich z kl. 
V m  i młodszych. W pierwszym dniu 
rywalizowały dziewczęta, a nasz re­
jon  reprezentowały szkoły z Żerkowa 
i SP n r 5 z Jarocina. W rywalizacji 10 
drużyn spisały się one znakomicie

Rozmowa z m istrzem  Polski kadetów w judo - Sławomirem Hetmańczykiem

Chcę zostać mistrzem olimpijskim
Nie jesteś jeszcze postacią popular- 

-ną. Przedstaw  się czytelnikom...
Urodziłem się 24 października 1977 

roku. Chodzę do drugiej klasy Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej w Jarocinie. 
Do sekcji judo przyszedłem po raz 
pierwszy w 1992 roku. Po ośmiu mie­
siącach treningów na turnieju w Nie­
mczech wywalczyłem swój pierwszy 
Drązowy medal, 

c Mistrzostwo Polski ka­
detów to Twój największy 
sijkces do tej pory. A po-

• przednio...
Miesiąc temu wygrałem 

'Ogólnopolski Turniej Kla­
syfikacyjny i to było moje 
największe osiągnięcie.
’ Wszystkie w alki we 

Włocławku wygrałeś 
$>rzed czasem. Nikt nie 

'je s t Ci w stanie w tej chwi­
li* zagrozić. Zatem czy te­
raz będziesz tylko w ygry­
wał?

: - Nie. Nie czuję się jeszcze 
pewnie. Każdy następny 
sukces będzie dla mnie ró­
wnie ważny. Wszyscy są do 
pokonania. Ja  też, choć tym 
razem to ja  wygrałem.

Ale przecież wygrałeś 
w  tym  roku dwie najważ­
niejsze imprezy w  swojej 
kategorii. Jesteś więc n a j­
lepszy!

Rzeczywiście. Zwycięst­
wo w OTK-u i teraz w mist­
rzostwach Polski świadczy
o tym, że jestem w tej chwi­
li najlepszy w Polsce w tej kategorii.

Teraz ryw ale będą drżeć na twój 
widok...

Myślę, że będą czuć przede mną 
jakiś respekt.

Kiedy pokonasz Rafała Kubackie­
go i zostaniesz m istrzem  Polski se­
niorów?

Raczej nigdy nie będę w stanie poko­
nać Kubackiego, a czy zostanę mist­
rzem Polski seniorów to dopiero zoba­
czymy.

Co je st tw oją mocniejszą stroną: 
siła czy technika?

Na pewno siła. Nad techniką muszę 
jeszcze popracować.

Komu najbardziej zawdzięczasz 
swoje sukcesy?

Trenerowi i kolegom, z którymi 
przygotowywałem się do startów.

Czy swoje plany życiowe będziesz 
w iązał z upraw ianiem  judo?

Fot. J. Stachowiak

Sądzę, że tak. Chciałbym zostać mis­
trzem olimpijskim.

Czy w przyszłym roku po przejściu 
do starszej kategorii wiekowej rów­
nież zdobędziesz wszystkie laury?

Raczej nie. To niemożliwe, przynaj­
mniej w pierwszym sezonie startów. 
Może w następnych latach.

Co cenisz w  ludziach najbardziej?
Uczciwość.

Rozmawiał Paweł Witwicki

zdobywając srebrny i brązowy medal. 
Dziewczęta z Żerkowa minimalnie 
przegrały rywalizację o pierwsze 
miejsce z SP n r 18 z Kalisza. Srebrny 
medal dla Żerkowa wywalczyły: An­
na Walczak, Izabela Gorczyńska, 
Karolina Żukrow ska, Karina K raw ­
czyk, Agnieszka B oruta  i Mirosława 
Sochacka. Trenerem jest W ładysław 
Bierła. Brązowe medalistki z SP nr
5 Jarocin występowały w składzie: 
Katarzyna Skoracka, Natalia Mróz, 
M arta P ie tras , Monika Woźniak, 
Edyta P ietrzak , Anna B artecka. 
Trenerami drużyny są M arek Dur- 
czak i Wojciech Paw łow ski. W rywa­
lizacji sztafet olimpijskich (800 m, 400 
m, 200 m, 100 m) także drugie miejsce 
zajęły zawodniczki z Żerkowa. Szko­
ła Podstawowa n r 5 z Jarocina tym 
razem zajęła 6 miejsce wśród 10 d ru­
żyn. Sztafeta Żerkowa biegła w skła­
dzie: Joanna Idziaszek, Anna Wal­
czak, Izabela G orczyńska i Karina 
Krawczyk. W drugim dniu startowali 
chłopcy. W czwórboju brały udział 
drużyny z SP n r 5 i SP n r 1 w Jaroci­
nie. ’’P ią tka” zajęła czwarte miejsce, 
a ’’jedynka” - dziewiąte. Na zakoń­
czenie zawodów o medale walczyli 
chłopcy w sztafecie olimpijskiej. Re­
jon  jarociński reprezentowały szkoły 
z Kotlina i Żerkowa. Doskonale za­
prezentowali się zawodnicy z Kotli­
na, którzy zdobyli złoty medal. Zespół 
w składzie: Błażej M aniak, Leszek 
Paw laczyk, Bogumił Ż abiński i Ma­
riusz Zajdel pewnie, i z dużą przewa­
gą pokonał kolejne ekipy z M ikstatu 
i SP n r 17 z Ostrowa Wlkp. Żerkowia- 
nie zajęli czwartą lokatę tracąc drugą 
pozycję po pierwszej zmianie.

W deszczowej scenerii rozgrywany 
był indywidualny finał wojewódzki

w kategorii młodzików w lekkiej a t­
letyce. Reprezentanci naszego rejonu 
wywalczyli na stadionie Calisii 2 zło­
te, 2 srebrne i 2 brązowe medale. 
W biegach na 1000 m dziewcząt i chło­
pców nie zawiedli finaliści przełajo­
wych mistrzostw Polski - Anna W al­
czak z Żerkowa i Błażej M aniak z Ko­
tlina. Oboje z dużą przewagą nad 
rywalami ukończyli swoje biegi uzys­
kując dobre rezultaty i zdobyli złote 
medale. Srebrne wywalczyli ucznio­
wie SP n r 5 w Jarocinie Damian 
W aszak w skoku w dal oraz Marcin 
Raczkiewicz w biegu na 2000 m. Brą­
zowe krążki odebrali uczniowie z SP 
w  Żerkowie: Anna Idziaszek za trze­
cie miejsce w biegu na 1000 m i Piotr 
B ajka za trzecie miejsce w biegu na 
2000 m. W anormalnych warunkach 
rozgrywany był skok w dal i bieg na 
300 m dziewcząt. W strugach deszczu 
wbrew sportowej rywalizacji konty­
nuowano te konkurencje wypaczając 
wyniki. Gdy bieżnia po obfitych opa­
dach zamieniła sie w bajoro Komisja 
Sędziowska zdecydowała się jednak 
przerwać zawody. Dokończenie fina­
łu nastąpi 25 maja w Jarocinie. Roze­
grane zostaną biegi na 300 m i 200 
m  przez płotki chłopców, skok wzwyż 
chłopców i sztafety 4 x 100 m dziew­
cząt i chłopców.

W Kaliszu rozegrany został półfina­
łowy turniej dziewcząt w piłkę ręczną 
w ram ach Wojewódzkich Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej. Mistrzynie rejo­
nu jarocińskiego, młode szczypiornis- 
tki z Kotlina, w pierwszym meczu 
pokonały zespół gospodarzy z SP nr
12 Kalisz 10:6, by w meczu decydują­
cym o awansie do finału ulec ekipie 
Hanulina 4:6. Do przerwy prowadziły 
kotlinianki 3:2.

W. Szym kowiak

Kolejne zwycięstwo
Dobrze w  ty m  m iesiącu  sp isu ją  

się p iłk a rze  V ictorii. Od rem isow e­
go po jedynku  z O lim pią P oznań  
n ie  ponieśli żadnej porażk i. Tym  
razem  po ra z  p ierw szy  w  ty m  sezo­
nie  zw yciężyli n a  bo isku  p rzeciw ­
n ika . W niedzielę  21 m a ja  pokonali 
w  Nowych S kalm ierzycach  tam ­
te jszą  Pogoń 1:0. Zwycięskiego gola 
w 52 min. strzelił Leszek Nowak. 
Sukces w tym  pojedynku jarocinia­
cy zawdzięczają doskonałym  in te r­
wencjom bram karza Tom asza Czy- 
żaka. Skład Victorii: T. Czyżak - A. 
Cyfert, G. W yduba, M. Frąckowiak, 
P. K rzym iński - G. Idzikowski (K. 
Owczarski), B. Woźniczka, M. 
Udzik, T. Musiałeft - L. Nowak, M. 
Czajka (L. Jakubiak).

29 m aja Victoria o godz. 11.00 po­
dejmować będzie Piast Błaszki.

Oto pozostałe wyniki tej kolejki: 
P rosną - Barycz 0:0 
Korab - A stra 2:1
Piast B łaszki - W arta Działoszyn 2:1 
Polonia K ępno - Płom ień 4:1 
Victoria Ostrzeszów - LZS Rychłoci- 
ce 3:0
Pogoń Syców - Pogoń Zd. Wola 0:1.

W tabeli prowadzi Pogoń Zd. Wola 
(36 punktów), k tóra  o 10 punktów  
wyprzedza Polonię Kępno. Victoria

zajmuje dziewiąte m iejsce (23 punk­
ty). Do drugiej w  tabeli Polonii jaro- 
ciniakom  brakuje  więc tylko 3 punk­
tów.

Swoje pojedynki rozegrały rów ­
nież drużyny młodzieżowe.
Klasa Michałowicza: Victoria - KKS 
Kalisz 3:0. Gole zdobyli: M. P iątkow ­
ski 2, M. Grzesiak. Skład: B. Kolano- 
wski - M. B azarnik, R. Wieczorek, M. 
Gwizdek, K. O strowski (D. Łyska- 
wa) - K. Karaś, M. Niewiada, B. 
Biernacki, A. Sobczak (M. Grzesiak)
- M. Piątkow ski, M. Kaczm arek. 
Juniorzy młodsi: Victoria - Calisia 
3:1. Gole zdobyli: D. Kopaczewski, 
Ł. Palczewski, R. Walczak. Skład: R. 
Szewczyk - M. C yfert (K. Karaś), T. 
Antczak, R. Barw iński (M. Drukar- 
czyk), B. Wiącek (A. Tomczak) - R. 
Wieczorek, Ł. Palczewski, R. Wal­
czak, D. Kopaczewski - T. Wiącek, 
A. U latow ski (B. Błaszczyk).

28 m aja o godz. 16.00 piłkarze wy­
stępujący w  klasie K uchara spotka­
ją  się w  pierw szym  m eczu o m ist­
rzostwo województwa z Odolanowią 
Odolanów.

Dobrze spisał się zespół Herbapo­
lu K lęka, któpy zremisował 2:2 
w  Trzciance z liderem  rozgrywek 
Lubuszaninem . (nw akl
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I M P R O V E X
Kalisz, ul. Górnośląska 56, Lipowa 33, tel. 366-71, 347-20, 335-60, fax 347-20
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G o s p o d a r s t w o  R o ln e  
S k a r b u  P a ń s tw a  

w  C h o c ic z y
63-041 Chocicza, 

gmina Nowe Miasto n /  Wartą

o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
NA SPRZEDAŻ:

1. Samochód Star 28

2. Ciągnik C-385

3. Ciągnik C-360

4. Kombajn ziemniaczany "Anna"

5. Ładowacz "Cyklop"

6. Rozsiewacz nawozu

7. Zestaw sortujący do ziemniaków

8. Przenośnik selekcyjny do ziemn.

9. Aparat do bielenia

10. Sieczkarnia toporowa do słomy

11. Obsypnik do ziemniaków

12. Przyczepa skrzyniowa

13. Zestaw uprawowy

14. Siewnik zbożowy "Polanin"

15. Przenośnik pneumat. - dmuchawa 

do zboża

16. Zaprawiarka do zboża

17. Przyczepa do przewozu osób

18. Podwozie do przyczepy samozbieraj. 3

19. Aparat do oprysku "Ślęza" 1

Kip" P rz e ta rg  odbędzie się w  d n iu  4 czerw ca 1994 r. o godz.
10.00 w G osp o d ars tw ie  Chocicza.
W a d iu m  w  w y so k o ś c i  10 %  c e n y  w y w o ła w c z e j n a le ż y  
w p ła c ić  w  p rz e d d z ie ń  p r z e ta r g u  w  g o d z . 8.00 - 14.00 lu b  
w  d z ie ń  p r z e ta r g u  d o  g o d z . 9.30 w  k a s ie  G o s p o d a r s tw a  
w  C h o c iczy .

KIP’ D o  w y lic y to w a n e j  c e n y  n a b y c ia  d o lic z o n y  b ę d z ie  p o d a ­
te k  V A T .

C S “  W y s ta w io n y  d o  p r z e ta r g u  s p r z ę t  m o ż n a  o g lą d a ć  
w  p rz e d d z ie ń  p r z e ta r g u  w  g o d z . 7.00 - 15.00 w  G o sp . 
C h o c icz a .

K ip ' Z a s trz e g a  s ię  p ra w o  w y c o fa n ia  lu b  u n ie w a ż n ie n ia  p r z e ­
ta r g u  b e z  p o d a n ia  p rz y c z y n y .
Z a  w a d y  u k r y t e  n ie  p o n o s im y  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .

( 3 F  P o z a  z g ło sz o n y m i p o w y ż e j p o z y c ja m i p o s ia d a m y  do 
z b y c ia  w  t r y b ie  b e z p r z e ta r g o w y m  in n y  d ro b n y  s p rz ę t

Jarocińska Spółdzielnia Produkcyjno-Handlowa
K W I w  J a ro ć in ie

POSIADA DO WYDZIERŻAWIENIA OBIEKTY 
MAGAZYNOWE ORAZ BIUROWE

Chętnych zapraszamy do podjęcia rozmów 
w biurze Zarządu, w Jarocinie 

ul. Wrocławska 46, w godz. 7.00 - 15.00

Przedsiębiorstwo Usług Rozrywkowych
„POWIETRZNY ZAMEK”

na stadion MOSiR 
^  w  Jarocinie

w  d n ia c h  25 - 27.05.94, w  godz. 10.00 - 18.00

zaprasza

Z A P R A S Z A M Y

oferuje

Jarocin, ul. W roc ław ska  9 (obok apteki) 
tel. 28-94 

ul. Targow a 2 (róg Św. Ducha)

telewizory produkcji krajowej oparte na bazie renomowanych 
firm Philips. Siemens - l  tr/.ylelnią gMsirancją specjalną

Ponadto w  sprzedaży sprzęt audio-video-satU W A G A  !
Najtańszy system sprzedaży ratalnej licz żyrantów

- kofzystne. stale oprocentowanie od 1.94% - 2.25%
- komputerowe wyliczanie - wplata od 10% na 24 raty
- możliwość zakupu: rolnicy, emeryci i renciści

W  ramach sprzedaży ratalnej 
sprzęt dostarczamy bezpłatnie 

Zapewniamy autoryzowany serwis gwarancyjny 
. i pogwarancyjny

WĘGIEL 
MIAŁ

Dowóz bezpłatny  
Ja ro c in  

u l. K. W ielkiego 83 
Teł. grzecznościow y 27-36
(f 117/R/94)

Spółdzielnia 
Kółek Rolniczych 

w Koźminie
organizuje 

w terminach:

WYCIECZKI D0 WŁOCH

•  13 -2 1 .0 8 .1 9 9 4  r.
•  17 -2 5 .0 8 .1 9 9 4  r.

Koszt od 1 osoby wynosi 2,5 min zł 
i 150 dolarów.

Zgłoszenia do dnia 30.06. 1994 r. 
przyjmuje pani K. Buta 

tel. 56230 w godz. 7.00 - 15.00
(f 134/ 94)

LESZCZYŃSKIE
CEHTRUM
QASTRO ETTTERO LOG II

veriTRiciiLus
lek. med. Ryszard Baranowski 
specjalista chorób wewnętrznych 

g astro en te ro lo g
Przyjęcia: Jarocin, 

ul. k. Wyszyńskiego 4 I piętro, p. 5 
w poniedziałki, g. 9.00 - 12.00 

tel. 32-91, wew. 34 
■^•Porady z chorób wewnętrznych 

a szczególnie chorób przewodu poka­
rmowego

^K om pleksow a diagnostyka cho­
rób piersi, gruczołu krokowego i tar­
czycy

★USG narządów jamy brzusznej, tar­
czycy, piersi i jąder 

•^■Endosonografia narządu rodnego 
i stercza

★Endoskopia - gastroskopia, rekto- 
skopia, kolonoskopia 

★ Punkcje cienkoig łow e pod kont­
rolą USG - piersi, tarczycy, stercza
i narządów jamy brzusznej z oceną 
cytologiczną 

^  Laboratorium  - hematologia, bio­
chemia, hormony, testy lateksowe 
markery nowotworowe, immunologia 

•^•Pobieranie k rw i: poniedziałki 
g. 7.00 - 9.00
(f 950/R/94)
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M A G A Z Y N

D R I N K .
PIWO BROWARÓW:

Poznań, O strów , E lb lqg, Koszalin, 
Ż yw iec, O ko c im  i inne

W IN O
Produkcji k ra jow e j

N A P O J E
H ellena  1,51 but. szklane 11 

SOKI I NAPOJE W KARTONIKACH
Fortuna - Hortex - C zem piń  - D on a ld  Duck 

Zapraszam y od pon. do piątku 8.00 - 18.00
w soboty 8.00 - 14.00

Ja roc in  ul. W roc ław ska  114 
te l 33-33 w  211

Skupujemy butelki od  p iw a, w ina  i inne

Rejonowa Spółdzielnia 
Ogrodniczo - Pszczelarska 

w Jarocin ie 
Sklep Nasicnno - Zaopatrzeniowy

ul. M o n iu s z k i  14 (w  podw órzu)

________  oferuje

ŚRODKI OCHRONY R0SLIX 
DLA ROLNIKÓW IDZIALKOWICZÓW

nawozy dolistne, sypkie, siarczan 
magnezu, saletra wapniowa, 

narzędzia ogrodnicze, kosiarki 
do trawy elektryczne i spalinowe.

Zapraszamy w godz. od 8.00 do 17.00 
soboty od 9.00 do 14.00 

Proponujem y najniższe ceny
(f  1009/ R /  94)

F O T O T E C H N I K A
Jaro c in , ul. W rocław ska 8 

p s =  usługi ksero p.g— sprzedaż filmów ¡¡g p  sprzedaż albumów 
p i j -  sprzedaż aparatów  zdjęcia legitym acyjne dowodowe

Uwaga! Obróbka filmów AGFA, KODAK, FUJI, KONICA i in.
Do każdego film u z p e łn ą  obróbką a lbum  g r a t i s !  
Z a p r a s z a m y  0  PUNKT PRZYJĘĆ - ul. M oniuszki 14 

) u s łu g i k s e ro  •  sp rz ed a ż  film ó w  #  a lb u m ó w  #  a p a ra tó w

Uwaga! Obróbka filmów AGFA, KODAK, FUJI, KONICA i in.

Do każdego film u z p e łn ą  obróbką  a lbum  g r a t i s !

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO - USŁUGOWE „KINA”
Hurtownia, 63-200 Jarocin, ul. Zaciszna 3 (J ARB UD)

#  Art. papiernicze, szkolne, biurowe, zabawki 
w tym papiery komputerowe, ksero, toaletowe, podpaski Bella #

Zapraszamy przedsiębiorstwa, firmy, instytucje i  handlowców, 
od poniedziałku do piątku w  godz. 9.00 -17.00, wolne soboty 9.00-12.00

ic szeroki asortyment, korzystne ceny ^  dogodne warunki współpracy 
możliwość dostawy towaru do klienta i(  realizację indywidualnych zamówień 

■jc szybką, komputerową obsługę -ję dewizę: problem klienta naszym zmartwieniem 

<f m/w) Z A P R A S Z A M Y !

Zdrowie 
ZIOŁOLECZNICTWO
- astma
- choroby reumatyczne
- nerwobóle
- choroby wrzodowe 
żolqdka, jelit, wątroby, 
pęcherzyka żółciowego,

- nerwice
- choroby serca

i układu krążenia 
-stanyzapalne dróg 

oddechowych

IRYDODIAGNOSTYKA
d i a g n o z a  

z  t ę c z ó w k i  o k a

Piî/yjçciA w  l<AŻd/\ 

s o b o ię  9 . 0 0  - I Ö .0 0  
JA R O C IN  
ul. Staszica i  I

DAMIAN EWIAK
LEKARZ 

WETERYNARII
p r z y jm u je  

w  d n i  p o w s z e d n ie
8.00 - 14.00, 16.00 - 19.0C

N A G Ł E  P R Z Y P A D K I 
W IZ Y T Y  D O M O W E  

<2* 27-20

J a r o c in  
u l. P o z n a ń s k a  l a

(f 100a'R /94)

/^R oln icze  C en tru m ^ \ 
Handlowo-Usługowe

Spółdzielni Kółek Rolniczych
w Koźminie, ul. B orecka 58 

zaprasza na

W YSTAW Ę 
SPR Z ĘT U  ROLNICZEGO

w dniach 
od 10 do 19 czerwca 1994 r. 

organizowanej z okazji

D ni Koźmina
( istn ie je  m ożliw ość  zakupu) 

(f 134/94)

JAROCIŃSKI OŚRODEK 
MEDYCYNYNATURALNEJ
Akupunktura, lasero-, mag­

n e to - i m ik ro re z o n a n s o - 
terapia oraz fachow y i pre­
cyz y jn y  m a sa ż  le c z n ic z y  
czyn ią  prawdziwe cuda przy 
zw a lcza n iu  bó ló w  i s ch o ­
rzeń układów : m oczow o - 
płciowego, krwionośnego,po­
k a rm ow eg o , a ta kże  o d ­
dechow ego i innych. Szyb­
kie pozbycie  się nadw agi, 
na łogów , zw yrod n ień  s ta ­
w ów  i kręgosłupa.

J a r o c in ,  u l. M o n iu szk i 18/1
czynne od 9.00 do 13.00 

'i od 15.00 do 20.00 
cały lydzicń oprócz poniedziałku

FOTO CENTRUM
NAJTANIEJ! 

2 .400,-/ ODBITKA
+  sprzęt, akcesoria fo to  
^  zegarki, zegary ścienne 
^  ra d iom agne to fony 
^  ju n io r  Computer 
+  tłum acze, g ry  TV 
+  oku la ry  UV - ponad 

100 w zo ró w !
Jarocin, ul. Paderewskiego 1

(f 1008/R /94)

WĘGIEL 
M IA Ł

Transport bezpłatny 

tel. 38-34

Jaro c in , ul. Św. D ucha  126A

(f 1007/ R/ 94)

Szczepienia psów
27 maja: 8.00 - 9.00 - ul. Zerkowska 

(koło kiosku przy ul. Zajęczej), 9.30 '
10.30 - Ciświca (kolo posesji P- 
Banaszaka), 11.00 - 12.00 - Ciświca - 
Folwark (majątek), 12.30 - 14.30 - 
Jarocin Ługi (kolo posesji P 
Grodzkiego).

28 i 30 maja: 8.00 - 16.00 - miasto 
Jarocin (lecznica dla zwierząt).

3 czerwca: 8.00 - 10.00 - Zakrzew 
(koło gorzelni), 10.30 - 11.30 - Prusy 
(koło sołtysa). 12.00 - 12.30 - 
Roszkówko (koło kiosku), 13 00 - 14.00
- Wilczyniec (koło sołtysa).

4 czerwca: 8.00 - 9.00 Witaszyczki 
(koło remizy), 9.30 - 12.00 - Witaszyce 
(park Zakładu Doświadczalnego).

Psy nie doprowadzone na szczepienia 
w wyznaczonych terminach można 
będzie dodatkowo zaszczepić w lecz­
nicy w Jarocinie 11 czerwca w godz. 8.00
- 16.00
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SPRZEDAŻ

S p rzed am  dom . Jaro c in , Ługi, 
ul. D una jecka  15. (f 942/ R /  94)
S przedam  d z ia łk ę  22 a ry  z z abu ­

dowaniam i. A dres w  B iurze Ogło­
szeń. (f 947/ R /  94)
Sprzedam  ź reb n ą  k lacz , 6 lat.

Golina, Ja ro c iń sk a  35.
(f 9 5 6 /R / 94) 

Sprzedam  d z ia łk ę  rek reacy jno - 
budow laną n ad  jez io rem  w  Jaro - 
sław kach. N ow e M iasto, ul. P o ­
znańska 44. (f  957/ R /  94)
Okazja! S p rzed am  m ie szk a n ie  

65 m 2 w  2-rodzinnym  b u d y n k u  
Piętrowym  (bliźniak) na osiedlu 
Tum idaj - 2 w  Jarocin ie . O ferty  
składać w  B iurze O głoszeń.

(f 959/ R /  94) 
Sprzedam  la s , 1 ha , sosna + brzo­

za. A dres w  B iurze Ogłoszeń.
(f 9 8 7 /R / 94) 

Sprzedam  ro z rz u tn ik  2 osiowy, 
beczkę 20001 do wody, t r a k  na  p iły  
karczowe, s ie w n ik  zbożowy
6 m oraz m ło c a rn ię  MSC-7b i p r a ­
sę do słom y P S  la . P a rzew  35.

(f 988/ R /  94) * 
S przedam  p rz y czep ę  c iągniko­

wą, n iską  i m o to r  CZK 350. W olica 
p usta  2. (f 989/ R /  94)
Sprzedam  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  

500 m 2 w raz  z ław ą fund am en ­
tową, pozw oleniem  budow lanym
1 ry su n k iem  n a  dom , p rzy  ul. gen. 
Taczaka 10. (f 991/ R /  94)
S przedam  w illę  w  K aliszu , ul. 

Tuw im a 17, z pe łn y m  w yposaże- 
^ e m  n a  działce 950 m 2, z te lefo­
nem. O ferty  w  B iurze Ogłoszeń.

(f 9 9 1 /R / 94) 
O kazyjn ie sp rzedam  d z ia łk ę  b u ­

d o w lan ą  671 m 2 n a  osiedlu  w  Wil- 
kowyi. Inf.: W ilkow yja, G orzeńs- 
kiego37. (f 9 9 2 /R /9 4 )
S przedam  2 c ią g n ik i C-360 i MTZ

2 p rz y c ze p y  - n isk ie  w yw ro­
tki. Szczodrzejew o 17, gm . M iłos­
ław. (f  996/ R /  94)
S przedam  o verlock , 5 n itek , ’’J u ­

ki” , now y. Jaro c in , Os. K ościuszki
17 54. (f 998/ R /  94)
S przedam  z iem ię  budow lano -o - 

S^odniczą 4.200 m 2, z  m ożliw ością 
Podziału. J a ro c in  - Leszczyce. Tel. 
Leszno (0-65) 20-27-71.

(f  999/ R /  94) 
S przedam  p ra s ę  Z-224. B orek , 

k i e s k a  37. (f 1000/ R /  94)
Sprzedam  tan io  n ow ą a n te n ę  s a ­

te li ta rn ą . Tel. 28-90. (f 1002/ R /  94) 
S przedam  k o m p u te r  ’’A ta ri STE 

1040” , m ysz, 20 dysków , w zm ac- 
**iacz ’’S tr in g ” 300 W, dw ie k o lu ­
m ny 400 W. Jaro c in , ul. Ż w irki 
‘ W igury 17. (f 1011/R / 94)
] S przedam  k o m b a jn  zbożow y 
&izon” . A dres: B iu ro  O głoszeń.

(f 1017/R / 94) 
S przedam  now ą k u c h e n k ę  m ik ­

ro fa lo w ą  (cena 3,5 m in). Tel. grze- 
C2nościow y 36-35. (f 1019/ R /  94) 
Sprzedam  ro w e r  ko larsk i ’’R o­

kiet - M istra l” . Ja ro c in , Os. K on­
sty tucji 3 M aja 22/26.

(f 1020/R / 94)

T anio  sp rzedam  k o m ódkę , b ie li- 
ź n ia rk ę  (dąb ru s tik a l ’’Sw a­
rzęd z”), dw a oszklone o k n a sk - 
rzynkow e, krzyżow e (1.900 
x  1.080), 4 szt. d rz w i - ok leina 
m ahoniow a, p o c h ła n iacz , k u c h ­
n ię  gazow ą, sza fk ę  n a  b u ty . J a ro ­
cin, gen . H alle ra  14. (f 1022/ R /  94) 

S p rzed am  p ię tro  d o m u  - gaz, CO, 
g a raż  +  400 m  ogrodu. Jarocin , 
K ilińskiego 29, tel. 26-41, po godz.
19.00. (f 1023/ R /  94)
S p rzed am  c ią g n ik  C-360 po k ap i­

ta ln y m  rem oncie  i ź re b a k a  7-mie- 
sięcznego. Ul. W olności 8, 63-211 
G olina. (f 1024/ R /  94)

KUPNO

K u p ię  s ta ro c ie  - m eble, zegary, 
obrazy , porce lanę, lam py, m ilita ­
ria , w agi, żelazka, m łynk i itp . M o­
gą być zniszczone. Jarocin , u l. Wo­
dna  17. Tel. grzecznościow y 37-86 
w  godz. 8.00 - 16.00. (f 8 1 2 /R / 94)

AUTO-MOTO

S p rzed am : Jaw a  350, 1987. L ub­
rze 5, gm ina K rzykosy.

(f  5 /  R N M / 94) 
Sam ochód osobowy Ford  S ie rra

1,8 GL, 1987 - s p rzed am . Telef. 
39-81 po 17.00. (f 963/ R /  94) 

S p rze d a m  T rab an ta  +  części za­
mienne. Bolesławowo 22, gm. Borek.

(f 9 9 0 /R / 94) 
Sprzedam sam. AUDI 100, r. 1978

- tanio. Jarocin, ul. Poniatowskiego 17 
(przy Leśnej). (f 1001/ R /  94) 

Sprzedam Fiata 126, r. p. 85. Sied- 
lemin, ul. Potarzycka 4.

(f 1004/ R /  94) 
Sprzedam Fiata 126p, rok prod. 1982 

(grudzień). Szymanowice 76, 63-308 
Gizałki. (f 1010/ R /  94)

Sprzedam motorower Jawa 20 sku­
ter. Jarocin, Leśna 13.

(f 1013/R / 94) 
Sprzedam: Volkswagen G olf 1.6 D, 

rok prod. 1986. Tel. 37-48.
(f 1014/R / 94) 

Sprzedam: Fiat 126p, rocznik 1988, 
pierwszy właściciel. Zakrzew 76. (f 
1016/ R /  94)
Sprzedam: Fiat 126p pełen FL, 1990 

r. Tel. 25-25 (wieczorem).
(f 1018/R / 94) 

Kupię samochód Fiat 126p, rocznik 
1984-86. Szymanowice 50, gm. Giza­
łki (po godz. 18.00).

(f 1021/R / 94) 
Sprzedam Fiata 126p, 1981 r. Lubi­

nia M ała 30, po godzinie 16.00.
(f 1025/R / 94)

RÓŻNE

R en o w a c ja  a n ty k ó w . Jarocin , 
u l. W odna 17. Tel. grzecznościow y 
37-86 w  godz. 8.00 - 16.00.

(f 8 1 2 /R / 94) 
Z espół m uzy czn y . W esela, w ie­

czorki. K o n tak t: Ja ro c in , ul. H al­
le ra  10/ 3 lub  Ż erków , W ojska P o l­
skiego 11. (f 871/ R /  94)

Ż a lu z je  poziom e i pionow e - ta ­
nio. Jarocin , te l. 39-30. (f921/ R /  94) 

M am  do w y n a jęc ia : m agazyn  
320 m 2, p lac  pod  tym czasow e p a ­
w ilony. H and low e C en tru m  J a ro ­
cin. Poznań , te l. 333-167.

(f 9 2 3 /R / 94) 
N a d ru k i re k la m o w e  n a  d ługo­

pisach , zapa ln iczkach  itp . p rzed ­
m iotach . Tel. K alisz (6) 307-40. 

P o sz u k u ję  dużego sk lep u  z za­
pleczem  (łączna pow ierzchn ia  ok. 
60 m 2) w  Jaro c in ie  - ry n e k , okolice 
ry n k u  lub  u lica  W rocław ska. O fer­
ty  sk ładać  w  B iurze O głoszeń.

(f 9 4 9 /R / 94) 
U sług i m u zy czn e  (w esela, dan ­

cingi), c eny  p rzy stęp n e , ’’człow iek
- o rk ie s tra ” . T el 23-03.

(f 9 6 1 /R / 94) 
M łode m ałżeństw o  z dzieckiem  

p o sz u k u je  m ie s z k a n ia  w  Jaro c i­
n ie  (p ła tne  z g ó ry  za pół roku). 
O ferty  w  B iurze O głoszeń.

(f 994/ R /  94) 
N a p ra w a  odzieży . Jarocin , Os. 

K ościuszki 1 / 54. (f 998/ R /  94)
’’S zy ldy , R e k la m y ” - Tablice, 

sk lepy , sam ochody. Ul. K asp rzaka  
26. Tel. 32-68. (f 1003/ R /  94) 
Z espół m uzyczny  p o szu k u je  p il­

n ie  w o k a lis ty  i  k law iszo w ca . J a ­
raczew o, tel. 45, po  16.00.

(f 27 / R J /  94) 
P oznam  p a n ią  z n a ją c ą  ję z y k  

n iem ieck i, a n g ie lsk i. O ferty  
w  B iurze Ogłoszeń, (f 1015/ R /  94) 

M am  do w y n a ję c ia  pokó j z k u ­
c h n ią  w  cen tru m . O ferty  sk ładać 
w  B iurze Ogłoszeń, (f 1027/ R /  94)

PRACA

Z a tru d n ię  m is trz a  lub  c ze lad n i­
k a  s to la rsk ieg o . Ja ro c in , ul. Ś ród­
m ie jska  27, te l. 28-25. (f 120/ 94)

LEKARSKIE

PRA COW N IA  USG , G A BIN ET 
GIN EK O LO GICZN Y  lek . m ed. 
A ndrzej P a jd o w sk i spec ja lis ta  gi- 
nekolog-położnik , przy jm uje : po ­
niedz iałek , środa  i czw arte k  15.45
- 20.00, w o ln e  soboty  9.00 - 12.00. 
B adan ia  U SG  (dla dorosłych

i dzieci) - położnicze i ginekologi­
czne, p iersi, ta rczyca , ja m a  b rzu ­
szna, ją d ra . M ożliwość b a d ań  USG 
w  dom u pacjen ta . S zerok i zak res 
zabiegów  d iagnostycznych  i lecz­
n iczych łączn ie  z b adan iam i cyto­
logicznym i i histopato logicznym i. 
R ejes trac ja  te lefon iczna - 28-35. 
Jarocin , u l. P a rk o w a  1 / 20 (od ul. 
Św. D ucha). (f 832/ R /  94)

Iw o n a  U dzik , lek . m ed . położ- 
n ik -g in ek o lo g , p rzy jm u je  w  k aż ­
dy pon iedz iałek  i czw artek  
w godz. 17.00 - 19.00. G abinet: J a ­
rocin, Os. K onsty tucji 3 M aja 18 
(p ierw sze w ejście  od ul. W rocław ­
skiej). M ożliwa re je s tra c ja  te lefo­
niczna: codziennie w  godz. 20.00
- 22.00, te l. 24-81. (943/ R /94 )

L ek . m ed . P . K ęsa , s p e c ja lis ta  
o rto p e d a . P ią tk i 17.00 -18.00. U SG 
staw ów  b iodrow ych 27.V.94, godz.
14.00. Ja ro c in , K arw ow skiego  32.

(f 9 5 5 /R /94 ) 
N a s ta w ia n ie  k rę g o s łu p a , s ta ­

w ów . I p ią tek  m -ca od 10.00 do
12.00. III p ią te k  m -ca od 11.00 do
12.00. Jarocin , P o ln a  5a.

(f  9 5 8 /R /94 ) 
BA DA N IA  O K RESO W E P R A ­

COW NIKÓW  I KIEROW CÓW , le ­
k a rz  u p raw n io n y  specj. m ed. p ra ­
cy S. ELLM ANN. Środy, godz.
15.00 - 17.00. Ja ro c in , ul. H a lle ra  9, 
P rzy ch o d n ia  R ej., pok. 35. Pozo ­
s ta łe  dni: Ja ro c in , Os. K ościuszki 
5 /16 . (f 9 9 5 /R /94 )

L ek . m ed . G R ZEG O R Z SZYM ­
CZAK - SP E C JA L IST A  C H I­
R U R G , gab ine t: u l. N iepodległości
6 - w to rk i 16.30 - 17.30. W izyty 
dom ow e: zgłoszenia te l. 36-00. GA ­
ST R O SK O PIA  (badan ia  p rze ły ­
k u , żo łądka i dw unastn icy ) - czw a­
r tk i  16.00 - 18.00, u l. H a lle ra  9, 
pokój 7; re je s tra c ja  do g astro sk o ­
pii: tel. 36-00.

(f 1005/R /9 4 ) 
BA DANIA W STĘ PN E I O K RE­

SOW E PRA COW N IK Ó W  oraz 
PO R A D Y  LE K A R SK IE  - lek. 
m ed. E. SK RZY PCZYŃ SK A, in ­
te rn is ta . P rzyjęcia : Ja ro c in , P rzy ­
chodnia  R ejonow a, g ab in e t N o 12 
w  poniedziałk i, środy  i c zw artk i od 
godz. 15.45. Tel. dom ow y 36-50. 
M ożliwość b a d ań  w  zak ładach  
p racy .

(f 1026/R /94 )

Urząd Skarbowy w Jarocinie
podaje  d o  pu b liczn e j w ia d o m o śc i, 

że dn ia  30 m aja o  godz. 1 2 .00  
w tut. Urzędzie Skarbowym 

przy ui. Kościuszki
o d b ę d z i e  s i ę

I licytacja telewizora marki SONY
bez pilota, 29-calowego o wartości szacunkowej 30.000.000 zł.

C ena w yw oław cza w ynosi 3 /4  w arto śc i szacunkow ej. 
W adium  w w ysokości 10 % od w ym ienionej ruchom ości 
n a leży  w płacić  w  k asie  U rzędu  Skarbow ego  w  Jaro c in ie  

najpóźn iej n a  godzinę p rzed  licytacją.
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SKLEP OMEGA
JAROCIN, UL. ŚRÓDMIEJSKA 17

Wyprzedaż odzieży dziecięcej 
po atrakcyjnych cenach
ZAPRA SZA M Y  10.00 - 18.00 

sobota 9.30 - 13.30 (f 101/ 94)

Z a p r a s z a :

ilu now o otw artego  sklepu z  artyku łam i

KIJkTKYCZNYMI 
I TIÎCIINICZNYMI

J /t It
u l. W ojsku i*olskiogo .'17 

J a r o c in
¿tllwk Pl,:„„»ii KWI*"' w g o d z .  H -17  

m so  ba  tę  9 -J3
i*«  vnt \k <  l  . i M n i  i > a u  i i

i i i  iM o \n i  u i i i m u r / w d i
- żarówki SHiiiiit'liiiJiiHi' - pruwudy ■

ilu tu m ik ic li pnju/duu -M e rk -  .
.- <*>pr/\-l l'Ii'kli yciiiv - uprawy oświetleniowe ■
iswicll.mk. - kinkiety 1
- iarówki Klmvnv’ü» szeregu - lampy

*

V  'V,
♦ ...

M GR R E H A B «iT A C Jl

U O BIK T K(W AI-SKI
*  ćwiczenia dla początkujących
♦ ćwiczenia dla pań 
•ćw icze n ia  korygujące postawę 
♦ud 18 04.94 - MASAŻ

Jarocin, ul. Szubianki 21. tel. 33-33. w. 224 
czynne pon - pi 10 -14  .1 6  -21 

sob. 13 - 18

OKNA DRZWI PCV
J a r o c in ,  u l .  D ą b r o w s k ie g o  6 , t e l .  39-37

SYSTEMY ALARMOWE

G m in n a  S p ó łd z ie ln ia  

„S am opom oc C h ło p sk a”

w Jarocinie
ul. Poznańska 2, tel. 25-30, 25-31 

o f e r u j e

♦ dzierżawę lub  sprzedaż 

masarni w  G olin ie

♦  dzierżaw ę 2 pomieszczeń 

w  Domu H and low ym  

„R o ln ik "  w  Jaroc in ie

Informacji udziela 
Zar/.ąd Spółdzielni 

lub dział administracji

Gospodarstwo Rolne Skarbu Państwa
w Raszewach, gm. Żerków, tel. Jarocin 27-84

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż kompletu urządzeń 
łączności bezprzewodowej 

składającego się z: 
urządz. transmisyjnego, 8 szt. stacji bazowych,

9 szt. stacji ruchomych i 4 szt. radiotelefonów 

przenośnych.

C ena w ywoławcza ww. kom pletu  wynosi 20.000.000 zł.
P rze ta rg  odb ęd zie  się dnia  10. czerw ca 1994 r. o godz. 10.00 
w siedzib ie  GRSP Raszewy, na zasadach określonych  w Rozp. Rady 
M inistrów z dn ia  05.10.1993 r. (Dz. U. n r 97 poz. 443).
W adium  w w ysokości 10 % ceny  wywoławczej należy wpłacić 
najpóźniej do  godz. 9.00 w  dniu p rze ta rg u  w kasie  GRSP Raszewy. 
Do w ylicytowanej ceny  n abycia  doliczany je st obow iązujący p o d a tek  
VAT. GRSP Raszewy nie odpow iada  za nieujaw nione w ady  sp rzed a ­
w anego  sp rzętu  oraz zastrzega  sob ie  p raw o  odstąp ien ia  od  p rz e ­
p row adzen ia  p rze ta rg u  b e z  podan ia  przyczyn.

(f  133 / 94)

S P E C JA LIS T Y C Z N Y  
G A B IN E T  LE K A R S K I

specjaliści 
szpita li poznańskich 

Jarocin, ul. Wrocławska 92B
G in e k o lo g  - p o ło ż n ik  

lek. med. Andrzej Chojnicki
piątek 16.00 - 18.00

D e rm a to lo g  
lek. med. Alfred Hess 

wtorek 16.00 - 17.00 
N e u ro lo g  

dr med. Marek Pietrzak 
czwartek 16.00 - 17.00 

U ro lo g  
lek. med. Artur Kułakowski 

poniedziałek 16.00 - 17.00
C h iru rg  - o n k o lo g

lek. med. Grzegorz Urbański
11 i IV sobota m-ca 13.00 - 14.00

( 9 6 0 /R / 94)

W Ę G I E L  
M I A Ł

Transport bezpłatny  
®  38-34

J a ro c in , u l. Św. D u ch a  126A
( f  9 0 7 / R /  94)

TRANSPORT
P a w e ł  H a d r y ś

w  z a k r e s ie  
to w a ró w  (d o  4 ton ) 

i osób krajowy i międzynarodowy 
tel. 30-18 w ew . 35, 

Ja ro c in
( f  8 5 5 /R / 94)

Najtaniej - Żaluzje
4  aluminiowe
♦ kolorowe w  nowych wzorach
♦ żaluzje pionowe "Vertika l" 

w  sześciu gatunkach i kilku­
nastu wzorach oraz w  trzech 
sposobach zasuwania

ATEST ITB - Warszawa
Poleca Zakład Instalacji Żaluzji Zasłon
Okiennych
Jarocin , ul. Leśna 14, tel. 37 -53
( f  9 2 0 / IV  94)____________________________________

P.P.U.H. "AGR0JAR"
zaprasza do nowo otwartego

PAW ILONU M EBLOW EGO

w  Jaroc in ie  
u l. W ojska Polskiego 55

P r o w a d z im y  s p r z e d a ż  
r a t a l n ą  b e z  ż y r a n t ó w

DENT Specjalistyczny  
Gabinet Stom atologiczny

Jarocin, Al. Niepodległości 35, tel. 24-40

o f  e r u je  - f
^kom pleksow e leczenie stomatologiczne 
^ u su w an ie  kam ienia nazębnego ultradźw iękam i 
★ZABIEGI W NARKOZIE

C zyn n y : śro d a  i  p ią te k  w  godz. 16.00 -18.00  
so b o ta  w  godz. 11.00 -13.00

Zakłady Przemysłu 
Owocowo - Warzywnego

od dnia 18 maja 1994 r. w każdą środę i czwartek w godz. 
od 12.00 do 15.00 na terenie Punktu Skupu Owoców 
i Warzyw w Jarocinie ul. Przemysłowa 1 (obok Liceum 
Społecznego) kupować będą butelki SA 0,330 I po 
oranżadzie lub wodzie mineralnej.

(I 116/94)

PRACOWNIA ZŁOTNICZA
J a n  K o te c k i  0  Jarocin, ul. Krótka 2

Ą Usługi złotnicze 4  Skup złomu złota
4  Sprzedaż w yrobów  złotych i srebrnych: pierścionki, kolczyki, 

obrączki, łańcuszki, przywieszki 
4  Sprzedaz zegarków, zegarów ściennych i budzików

Zapraszam y 10.00 - 17.00
Również stoisko w D. H. "Rolnik”, I piętro
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P ią te k  27.V.94

PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole

10.00 ’’Ściany mają uszy” - film fab. 
prod. francuskiej (1978 r., 92 
min.)

11.40 Muzyczna Jedynka
11.45 Reportaż
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla dzieci: Ciuchcia
13.30 -15.55 Telewizja włoska gościem 

Telewizji Edukacyjnej
15.55 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Ciuchcia
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Test - magazyn konsumenta
17.40 ’’Tata, a Marcin powiedział...”
18.00 Randka w ciemno - zabawa qui- 

zowa
18.45 W kraju Zulu Gula - program 

satyryczny Tadeusza Rossa
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Czar par
21.30 Puls dnia
21.55 Program publicystyczny
23.00 Wiadomości
23.15 Muzyczna Jedynka
23.25 ’’Powrót Casanowy” - film fab. 

prod. francuskiej (1991 r., 93 
min.).

Słynny pożeracz serc niewieścich 
Casanova m a za  sobą czasy świetno­
ści. Jego urok i uwodzicielska moc 
zniknęły, pojawiła  się choroba. Utrzy­
muje się z oszustw, gra w  karty. A  co 
najgorsze zakochuje prawdziwą i sza­
leńczą miłością... W roli Casanowy 
dano nie w idziany A lain Delon.
1.00 Unplugged - Elton John
1.55 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 ’’Przygody Supermana” - serial 

anim. prod. USA
9.00 Transmisja obrad Sejmu

15.30 Powitanie
15.35 ’’Przygody Supermana” - serial 

anim. prod. USA
16.00 Panorama
16.05 Klub Yuppies? - program dla 

młodzieży
16.30 ’’Odlecieć stąd” - serial prod. 

USA
17.20 Lalamido, czyli porykiwania 

szarpidrutów
17.45 Witaj Hiszpanio - teleturniej
18.00 Panorama
18.03 - 21.00 Programy lokalne
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 ”Za chwi’ç dalszy ciąg progra­

mu”
2 15 ’’Przystanek Alaska” - serial fil­

mowy prod. USA
23.00 Teatr sensacji: Patrick Quentin 

”To niemożliwe kochanie”
24. yj Panorama
0-05 Koncert rockowy
1.05 ’’Odlecieć stąd” - serial prod. 

USA
1-50 Zakończenie programu

S o b o ta  28.V.94

p r o g r a m  i

7.00 ’’Rondo" - magazyn informacyj-

7.20 Rynek Agro
7.45 Z Polski
8.05 Racje i emocje
8.25 Wszystko o działce
8.50 Program dnia
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno - program red. katolickiej 

dla dzieci i rodziców
9.35 5-10-15 oraz film z serii ’’Tajna 

misja”
11.00 ’’Podwodna odyseja kapitana 

Cousteau” - film dok. prod. fran­
cuskiej

11.45 Reportaż
12.00 Wiadomości
12.10 Sceny i obrazy
12.40 Panie na planie
13.15 Studio sport - Apetyt na zdrowie
14.00 Walt Disney przedstawia
15.15 Wiosenne MTV
15.30 Reportaż
15.50 Telewizyjny teatr rozmaitości
16.45 Zaproszenie do teatru TV
17.00 Teleexpress
17.20 Muzyczna Jedynka - koncert fi­

nałowy - maj
18.10 ’’Bank nie z tej ziemi” (1) - serial 

prod. polskiej (1993 r.)
19.00 Małe wiadomości DD - program 

informacyjny dla dzieci
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.30 ”Być najlepszą” - film fab. prod. 

angielskiej (1991 r., 94 min.).
Dwuczęściowa adaptacja bestselle­

rowej powieści B.Taylor Bradford, 
specjalizującej się w historiach o od­
ważnych, ambitnych kobietach. Boha­
terka jest bogata, należy do elity świa­
ta biznesu. Niestety, ludzka zawiść 
wkracza w jej życie... W obsadzie zna­
komity Anthony Hopkins nagrodzony 
Oskarem  za rolę w  ”Milczeniu owiec”.
22.25 Wiadomości
22.35 Publicystyka kulturalna
23.25 Sportowa sobota
0.10 Z archiwum filmu gangsterskie­

go: ’’Aniołowie o brudnych twa­
rzach” - film fab. prod. USA (1938 
r., 97 min.)

1.45 ”Psy w kosmosie” - film fab. 
prod. australijskiej (1988 r., 109 
min.).

Wielbicielki lidera grupy INXS będą 
usatysfakcjonowane mogąc oglądać 
go w  roli nie odbiegającej od rzeczywi­
stości. Michael Hutchence jest wokalis­
tą pankowej kapeli ”Psy w  kosmosie”. 
Śledząc wycinek jego życia, które w y­
pełniają podróże i koncerty, poznamy 
jego środowisko, jego poglądy, dąże­
nia...
3.35 Zakończenie programu 

PROGRAM n

7.30 Panorama
7.35 Reportaż
8.00 ’’Ulica Sezamkowa” - program 

dla dzieci
9.00 Tacy sami - program w języku 

migowym
9.20 Nauka języka migowego
9.25 Powitanie - Dzień Ziemi
9.35 Wspólnota w kulturze

10.05 Studio Dwójki
10.10 ’’Wielkie tańczenie” - film dok. 

prod. angielskiej
11.10 Dziura w koszu - program Jerze­

go Owsiaka
11.30 Dwójka dzieciom
12.00 Akademia filmu polskiego: 

’’Struktura kryształu”
13.25 Dwójka dzieciom
14.00 Listy z Europy
14.20 Dwójka dzieciom
14.40 Studio sport
15.10 Dwójka dzieciom
15.25 Zwierzęta świata - film przyrod­

niczy prod. australijskiej
15.55 Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportowego
16.00 Panorama

16.05 Wielka gra - teleturniej
17.05 ’’Pełna chata” - serial prod. USA
17.30 Dwójka dzieciom
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.30 Gra - teleturniej
19.00 Bez prądu
20.00 Studio sport - Liga polska
21.00 Panorama
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 Publicystyka kulturalna
22.15 ’’Monte Walsh” - western prod. 

USA (1970 r., 93 min.)
24.00 Panorama 
0.05 Rocknoc
1.35 Zakończenie programu

Niedziela 29.V.94
PROGRAM I

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Przystanki codzienności
7.35 Tydzień - magazyn rolniczy
8.30 Notowania
8.55 Program dnia
9.00 ’’Zamek Eureki” - serial prod. 

USA
9.25 Tut turu - quiz dla dzieci
9.35 Teleranek

10.10 ’’Domek na prerii” - serial prod. 
USA

11.00 Film dokumentalny
11.50 Telewizyjny koncert życzeń
12.20 Scena młodego widza: Wiliam 

Butler Yeats "Hrabianka Cath- 
leen”

13.20 Z kamerą wśród zwierząt
13.40 W starym kinie: ’’Karioka” - ko­

media muzyczna prod. USA 
(1933 r., 85 min.).

Tę komedię warto obejrzeć, aby jesz­
cze raz  wlec urokowi Freda Astaira
- wspaniałego tancerza, któremu part­
neruje oczywiście Ginger Rogers. Ich 
taneczne popisy będziemy oglądać 
w  egzotycznych plenerach Ameryki 
Południowej...
15.10 Mini lista przebojów
15.35 Sto pytań do...
16.05 Pieprz i wanilia
16.45 Antena
17.00 Teleexpress
17.30 ’’Dynastia Colbych” - serial 

prod. USA
18.20 7 dni - świat
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 ’’Okrągły stół” - serial prod. 

USA
21.05 Cannes’94 - relacja z tegorocz­

nego festiwalu filmowego
22.05 Kabaret Olgi Lipińskiej
22.50 Sportowa niedziela
23.40 ’’Kobiety na dachu” - film fab. 

prod. szwedzkiej (1989 r., 85 
min.)

1.05 Program muzyczny
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM n

7.30 Echa tygodnia (dla niesłyszą- 
cych)

8.00 ’’Sandokan” (1) - serial animo­
wany prod. hiszpańskiej

8.25 Film dla niesłyszących
9.10 Słowo na niedzielę
9.15 Powitanie
9.30 Programy lokalne

10.30 Wzrockowa lista przebojów
11.00 Godzina z Hanna Barbera
12.00 ’’Angelika i sułtan” - film przy­

godowy prod. francuskiej
13.30 Bracia Taquins - pantomima
14.00 Animals - program Ewy Banasz- 

kiewicz
14.25 Studio Dwójki
14.30 Podróże w czasie i przestrzeni

- film dok. prod. angielskiej
15.20 Krakowskie legendy
15.30 Duchy, zamki, upiory
16.00 Panorama

16.10 Powitanie
16.20 ’’M.A.S.H.” - serial komediowy 

prod. USA
16.55 Amerykańskie ’’Koło fortuny”

- reportaż
17.20 Wydarzenie tygodnia
17.50 Chimera - magazyn kulturalny
18.20 Studio Dwójki
18.30 Gra - teleturniej
19.00 Adam Makowicz gra Cole Po- 

rtera
20.05 ”A kuku, panie K ruku” - film 

anim. dla dzieci
20.10 Godzina szczerości
21.00 Panorama
21.25 Adam Makowicz gra Cole Po- 

rtera
22.10 ’’Dżentelmeni i gracze” - serial 

prod. angielskiej
23.20 Przed państwem Zbigniew Za- 

pasiewicz
24.00 Panorama
0.05 Gwiazdy światowego jazzu
1.05 Zakończenie programu

Poniedziałek 30.V.94

PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 ’’Dynastia Colbych” - serial 
prod. USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Przyjemne z pożytecznym
11.20 Gotowanie na ekranie
11.40 Od niemowlaka do przedszkola­

ka
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 ’’Family album” - język anglo- 

amerykański dla średniozaa- 
wansowanych

12.45 LUZ - program nastolatków
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 LUZ - magazyn nastolatków
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Kwant
17.40 Prawnik domowy
18.00 ’’Latający cyrk Monty Pythona”

- serial prod. angielskiej
18.30 Loza
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Teatr telewizji: Jerzy Stefan Sta­

wiński ’’Ziarno zroszone krwią”
22.00 Prosto z Belwederu
22.10 Miniatury
22.15 Puls dnia
22.40 Co nowego?
23.00 Wiadomości
23.15 Muzyczna Jedynka
23.20 Reportaż
23.45 ’’Wygasłe czasy” - film fab. prod. 

niemieckiej (1987 r., 59 min.)
0.45 Przeboje Bogusława Kaczyńs­

kiego
I.45 Zakończenie programu 

PROGRAM n

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Programy lokalne
8.35 ’’Wojownicze żółwie ninja” - se­

rial anim. prod. USA
9.00 Studio Dwójki
9.10 ’’Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
9.40 ”Ona” - magazyn

10.05 Seans filmowy
10.35 ’’Otto Grokenberger - producent 

niezależny”
10.55 Studio Dwójki
II.10 Studio sport - 7 dni polskiego 

sportu
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12.00 ’’Względne wartości” - serial 
dok. prod. angielskiej

13.00 Panorama
13.15 ’’Sprawca nieznany” - serial 

prod. niemieckiej
14.05 Rzeczpospolita druga i pół
15.00 Truskawkowe studio
15.30 Powitanie
15.35 ’’Wojownicze żółwie ninja” - se­

rial anim. prod. USA
16.00 Panorama
16.05 Studio sport - Magazyn NBA
16.15 Dedykacje
16.40 Przegląd kronik filmowych
17.15 Polska Kronika Filmowa
17.30 ’’Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
18.00 Panorama
18.05 Programy lokalne
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 ’’Względne wartości” - serial 

dok. prod. angielskiej
20.00 ’’Zdrówko” - serial prod. USA
20.20 Auto - magazyn motoryzacyjny
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Reporterzy Dwójki przedstawia­

ją
22.05 Noc detektywów: ’’Perry Mason

- Uparta zakonnica” - film fab. 
prod. USA (1990 r., 95 min.).

Pewna mtoda zakonnica oskarżona 
jest o zamordowanie księdza - łączył 
ich romas. Mason uważa, że...
23.40 Maraton trzeźwości 
0.10 Panorama
0.15 Koncert zespołu Gilles Binchois 
0.45 Noc i stres
1.00 ’’Zdrówko” - serial prod. USA
1.20 Zakończenie programu

W torek 31.V.94
PROGRAM  I

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 ’’Życie” - serial prod. japońskiej
10.45 Reportaż
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Z wiarą w nowe
11.45 Uszyj to sama
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla dzieci: Tik - Tak
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Tik-Tak
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Encyklopedia II wojny świato­

wej
17.45 W kinie i na kasecie
18.05 ’’Królik Bugs przedstawia” - se­

rial anim. prod. USA
18.30 Obok nas
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 ’’Hazardzista” - film fab. prod. 

USA (1980 r., 97 min.)
21.50 Sejmograf - magazyn parlamen­

tarny
22.10 Kto ma rację
22.40 Program rozrywkowy
23.00 Wiadomości
23.20 Muzyczna Jedynka
23.25 Niezwykłe biografie: ’’Kino, ki­

no, kino” - film dokumentalny 
0.20 Program publicystyczny
1.05 Siódemka w Jedynce
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM  H

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny

8.35 ’’Przygody Blacky’ego” - serial 
prod. kanadyjsko - francuskiej 

9.00 Studio Dwójki
9.10 ’’Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
9.40 Świat kobiet

10.05 Film dokumentalny
11.00 Studio Dwójki
11.15 Animals - program Ewy Banasz- 

kiewicz
11.40 Studio Dwójki
11.45 Ojczyzna - polszczyzna
12.00 Film dokumentalny
13.00 Panorama
13.15 "Zakazana miłość” - serial prod. 

wenezuelsko - hiszpańskiej
14.00 Godzina szczerości
14.50 Maraton trzeźwości (powt.)
15.20 Krakowskie legendy
15.30 Powitanie
15.35 ’’Przygody Blacky’ego” - serial 

prod. kanadyjsko - francuskiej
16.00 Panorama
16.05 Studio sport
16.15 Program publicystyczny
16.45 Ojczyzna - polszczyzna
17.00 Co jest grane?
17.10 Poszukiwanie prawdy - program 

red. katolickiej
17.30 ’’Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA (powt.)
18.00 Panorama
18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 "Święty Jacek” - film dokumen­

talny
20.05 Pytania o Polskę
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Pogotowie ekologiczne Dwójki
21.50 ’’Kochankowie muzyki” - film 

fab. prod. angielskiej (1970 r., 118 
min.)

24.00 Panorama
0.05 ’’Starzy przyjaciele” - serial 

prod. holenderskiej
1.00 Zakończenie programu

Środa 1.VL94

PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 ’’Hasło: kocham cię” -serial 
prod. USA

10.50 Taki jest świat - magazyn repor­
terski

11.15 XXX Lat Studenckiego Festiwa­
lu Piosenki

12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Koncert inauguracyjny I Mię­

dzynarodowego Festiwalu Dzie­
cięcego - Warszawa’94

18.00 Parlam ent dziecięcy
18.10 ’’Hasło: kocham cię” - serial 

prod. USA
18.55 Parlament dziecięcy
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Studio sport
21.30 Program rozrywkowy
22.00 Puls dnia
22.20 Reportaż
23.00 Wiadomości
23.15 Muzyczna Jedynka
23.20 ’’Wojna między mężczyznami 

a kobietami” - komedia liryczna 
prod. USA (1972 r., 94 min.)

0.55 Program rozrywkowy
1.55 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 ’’Kacper i jego przyjaciele” - se­

rial animowany prod. USA
9.00 Studio Dwójki
9.10 ’’Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
9.40 Świat kobiet

10.05 "Muzzy in Gondoland”
10.10 ’’The lost secret” - język angiel­

ski dla średniozaawansowanych
10.25 Muzzy comes back - język an­

gielski dla dzieci
10.30 Bonjour ca va? - j. francuski dla 

początkuj ący ch
11.00 Panorama
11.10 Studio sport
12.00 Film dokumentalny
13.00 Panorama
13.15 Studio sport
14.00 "Janosik” - serial prod. TVP
14.50 Cudowne dzieci kina
15.30 Powitanie
15.35 ’’Kacper i jego przyjaciele” - se­

rial animowany prod. USA
16.00 Panorama
16.05 Magazyn przechodnia
16.25 Skrzydła bliżej marzeń
16.50 Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportowego
16.55 Eurodisneyland
17.30 ’’Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Świadkowie XX wieku
20.00 "Sprawy Rosie O’Neill" - serial 

prod. USA
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.05 "Radio romans” - serial prod. 

polskiej
22.40 Chimera - wydanie specjalne
23.10 "Kafka” - film animowany
23.35 Pejzaż wewnętrzny - Franz Kaf­

ka
24.00 Panorama
0.05 Program muzyczny
1.30 Zakończenie programu

Czwartek 2.VI.94
PROGRAM I

7.00 Program dnia
7.05 ’’Trzeci anioł” - iii dokumental­

ny
8.00 Tańce polskie
8.30 Spowiedź w drewnie - widowis­

ko z elementami reportażu
9.00 ’’Dzielny, mały Toster" - film 

anim. prod. USA
10.35 "Wygrać ze sobą” - reportaż
11.00 ’’Złamana lilia” - film fab. prod. 

USA (1919 r., 71 min.)
12.10 Koncert finałowy I Międzynaro­

dowego Festiwalu Dziecięcego
12.55 ’’Podmorskie wędrówki” - doku­

mentalny film przyrodniczy
13.30 Miliard w rozumie - teleturniej
14.30 ’’Jezabel” - melodramat prod. 

USA (1938 r., 105 min.)
16.15 Znaki czasu
16.40 Antena
17.00 Teleexpress
17.25 ’’Sierpniowe wieloryby" - film 

fab. prod. USA (1986 r., 87 min.)
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 ’’Kobiety Windsoru” (1) - film 

fab. prod. USA (1992 r., 93 min.)
21.50 ’’Missa Poloniae” - program poe­

tycki
22.20 Pegaz
22.50 Stefan Rachoń - szkic do portre­

tu
23.20 ’’Więzy krwi” - film fab. prod. 

USA (1992 r., 90 min.)
0.50 ’’Tajni agenci" - film dokumen 

talny
1.50 Zakończenie programu

PROGRAM II

8.00 Powitanie
8.05 Tuba dei - reportaż
8.35 "Zorro" - serial prod. USA
9.00 Programy lokalne

10.00 Sacrum w muzyce
10.30 ’’Tęczowa procesja” - reportaż
11.00 ’’Holiday on ice” - fragmenty 

rewii na lodzie
12.10 ’’Kosmiczny obóz” - film s-f 

prod. USA (1986 r., 105 min.)
13.55 Giovanni Pierluigi da Palestrina

- ’’Offertorium na Boże Ciało”
14.05 ’’Strażniczka hetmańskiego gro­

bu” - film dokumentalny
14.30 Jubileusz Tadeusza Drozdy
15.40 Recital zespołu Spirituals Sin­

gers Band
16.00 Panorama
16.10 Powitanie
16.20 Źródło - folk - show
17.00 ’’Walery Bartiakow, portret en­

tuzjasty” - film dokumentalny
17.20 Recital Ireny Santor
18.00 Maszketne dzieciństwo Erwina 

Respondka
18.30 Koło fortuny - teleturniej
19.00 ’’Rzeźba jednego spotkania” - 

film dokumentalny
19.40 ”A capella” - recital zespołu Spi­

rituals Singers Band
20.00 Przed państwem Irena Kwiatko­

wska
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 ”Łuk triumfalny” - melodramat 

prod. USA (1985 r., 95 min.).
Akcja tego melodramatu rozgrywa 

się w Paryżu w 1933 roku. Uciekając 
przed gestapo trafia tutaj doktor Ra- 
vik. Nawiązuje gorący, wspaniały ro­
mans ze śpiewaczką pracującą w noc­
nym  klubie. Zapomina o prześladow­
cach, ale...
23.20 "Kaktus” - widowisko
0.10 Panorama
0.15 Koncert live Jorgosa Skoliasa 

i ’’The Break”
0.50 Zakończenie programu

Redakcja nie odpowiada za ziiiia* 
ny w program ie

Kino „Echo”
„Psy 2”
28 i 29 maja - godz. 18.00 
cena biletu 40.000 zł

„Człowiek bez tw arzy”
29 maja godz. 16.00
30 i 31 maja - godz. 18.00 
1 czerwca - godz. 18.00 
cena biletu 30.000 zł

„Wojownicze żółwie n in ja  III”
1 czerwca - godz. 16.30 
cena biletu 25.000 zł
bilety zbiorowe dla szkół w godzinach 
przedpołudniowych 20.000 zł

Wypożyczalnia 
Kino „Echo”
5172 „Royce” - sensacja
5173 „Brutalna prawda" - sensacja
5174 „Zbrodnie z miłości” - thriller
5175 „Klub kłamców” - sensacja/ młtr- 
dzieżowy
5181 „Reguła nr 3” - sensacja
5182 „Miłość i kule" - sensacja
5188 „Zdradliwy dotyk” - sensacja
5186 „Strefa wpływów” - thriller 
5177 „Gra pozorów” - sensacja
5189 „Gwiazda” - melodramat
5184 „W blasku księżyca” - melodra­
mat
5187 „Z deszczu pod rynnę" - komedia
5190 „Najlepsza prywatka” - komedia
5191 „Polski crash”
5183 „W pułapce czasu" - fantastyka 
5179 „The Mambo Kings” - muzyczny
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Mleko - samo zdrowie?
W k a żd y m  sk lep ie  spożyw czym  m o żn a  k u p ić  ró żn e  ro d z a je  m lek a . 

W iększość z n a s  n ie  je s t  w  s ta n ie  pow iedzieć  czym  s ię  one od  s ieb ie  
różn ią . N ajczęśc ie j k u p u je  s ię  te  g a tu n k i  m le k a , k tó re  są  szeroko  
re k la m o w a n e , n a  p rz y k ła d  o s ta tn ią  now ość  - m le k o  U H T o p rz e d ­
łużonej w ażnośc i. A le  czy te  re k la m o w a n e  m le k a  są  ta k ie  dob re?

M leko su ro w e , czyli n iepaste ry - 
zow ane i n iehom ogenizow ane, to 
m leko p rosto  od krow y. M oże być 
ono spożyw ane w  s tan ie  surow ym , 
ale pod w aru n k iem , że k row y, od 
k tó rych  pochodzi oraz  personel 
pracu jący  p rzy  n ich  i przy  roz­
lew aniu  m leka, je s t  zdrow y. U rzą­
dzenia do do jen ia  o raz  naczynia, 
w k tó ry ch  je s t  przechow yw ane  
m leko m uszą być s te ry ln ie  czyste. 
W Polsce ta k ie  m leko  najczęściej 
je st spożyw ane p rzez w łaścicieli, 
ew en tua ln ie  gości gospodarzy. 
W E urop ie  Z achodniej su row e 
m leko m ożna kupow ać w  sk le ­
p ach  ze zdrow ą żyw nością. J e s t 
ono w ażne  2 dn i od  d a ty  udoju. 
P rzechow yw ane  d łużej k w aśn ie­
je, a le  w  tak ie j postaci też  m oże 
być spożyw ane.

M leko p a s te ry z o w a n e  je s t  po ­
w szechnie do stęp n e  w  hand lu . 
O grzew a się je  do pew nej o k reś­
lonej te m p e ra tu ry , aby  w yelim i-

Róże, goździki, 
gerbery
Zapewne każda z nas dostając 

kwiaty chciałaby, aby stały one wie­
cznie. N iestety n ie zawsze tak  jest. 
Często już  po kilku dniach więdną
1 stają się brzydkie. Oto kilka rad, 
dzięki k tórym  kw iaty będą dłużej 
ozdobą.
•  Róże wkłada się do wody ze szczyp­
ty kwasu cytrynowego.
•  Konwalie i frezje ustawia się w cie­
ciu i często zmienia się im wodę.
•  Astrom i lwim paszczom dodaje się 
do wody odrobinę soli.
•  Goździki długo zachowują świeżość 
^  wodzie 7. dodatkiem kwasku cyt- 
tynowego lub 2 łyżeczek cukru.
•  W kwiaciarniach można kupić goto­
we preparaty służące do przedłużania 
trwałości kwiatów ciętych.
•  Dla większości kwiatów polecany 
Jest dodatek 2 łyżek stołowych świeże­
go soku z cytryny lub 1/  2 łyżeczki od 
herbaty kwasku cytrynowego.
•  Cukier nie może być dodawany bez 
Srodka bakterio- i grzybobójczego, 
Sdyż stanowi doskonałą pożywkę dla 
^kroorganizmów, które powodują 
blokadę naczyń i więdnięcie kwiatów.
•  Niezwykle ważne jest staranne my- 
^e wazonów w gorącej wodzie z deter­
gentami, co zapobiega rozwojowi mik- 
toorganizmów.
^eśli kw iaty nieco przywiędły:
^ Ułożyć kwiaty poziomo w wannie 
Częściowo napełnionej wodą i trzymać 

długo, aż odzyskają świeżość.
^  Wrzucić do wazonu kilka kawałków
lodu.
^  Owinąć główki kwiatów wilgotnym 
^aPierem toaletowym, wstawić do na- 
^ynia z letnią wodą, zanurzając całe 
°dygi, i wynieść w chłodne miejsce.

(aukk)

now ać n iek tó re  b a k te rie  i p rą tk i 
gruźlicy. D zięki podgrzew an iu  za­
b ijane  są  tak że  w ystępu jące  n a tu ­
ra ln ie  w  m lek u  b ak te rie  kw asu  
m lekow ego, p rzez co tak ie  m leko  
nie m oże skw aśn ieć, a najw yżej 
się zepsu je . M leko paste ryzow ane  
m ożna spożyw ać bez p rzego tow a­
nia, je s t  ono w ażne  zw ykle  5 dni.

M leko p a s te ry z o w a n e  i  h om o­
gen izo w an e  je s t obecnie n a jb a r­
dziej rozpow szechn ione w  Polsce. 
Sp rzeda je  się je  pod  nazw ą np. 
’’p ro sto  od  k ro w y ” , w  w oreczkach  
lub  k a rto n ik ach . O bok p aste ry za ­
cji poddane  je s t  hom ogenizacji. 
M leko pod  c iśn ien iem  p rzep u sz ­
czane  je s t  p rzez  d ro b n e  ’’s itk o ” , 
dzięk i czem u rozbiciu u lega ją  czą­
s tk i tłuszczu .

T ak  zw ane  kon serw y  m leczne - 
m le k o  UHT o p rze d łu ż o n e j w aż­
ności. T ak ie  m leko  ogrzew a się 
p rzez  k ilk a  godzin w  w ysokich  
te m p e ra tu ra ch , dzięki czem u giną 
b a k te rie  i m leko  je s t bardzo trw a ­
łe.

M leko  w  p u szk a c h , zagęszczo­
n e , w  p ro s z k u  - oprócz dzia łan ia  
w ysokich  te m p e ra tu r  je s t ono p o ­
ddaw an e  odparow an iu  i in n y m  za­
biegom  konserw u jącym .

M leko  su ro w e , u z y sk a n e  w  od ­
p o w ied n ich  w a ru n k a c h  je s t  z n a ­
czn ie  zdrow sze  od  p a s te ry z o w a ­
nego , d la tego  że podczas p a ste ry ­
zow ania  zniszczeniu  u lega  n ie ty l­
ko  w iększość w itam in  i m ik roele­
m entów , ale tak że  zdrow e b a k te ­
rie  znajdu jące  się w  m leku . W w y­
n ik u  dz ia łan ia  w ysok ich  te m p e ra ­
tu r  d en atu ry zac ji u lega tak że  b ia ł­
ko, k tó re  p rzez  zm ienioną s tru k ­
tu rę  je s t  gorzej p rzysw aja lne  
przez organizm .
H om ogenizacja m lek a  n ie je s t 

obojętna d la  zdrow ia. N a tu ra ln a  
w ielkość cząsteczek  tłu szczu  znaj­
du jących  się w  m lek u  n ie pozw ala 
n a  p rzen ik an ie  ich do je lit. W w y­
n ik u  hom egenizacji cząsteczki tłu ­
szczu zosta ją  rozdrobn ione  i nie-

s traw ione  tra fia ją  do je lit. D r B ru- 
k e r pow ołując się n a  badan ia  am e­
rykańsk ie  stw ierdził, że spożyw a­
nie tak iego  m leka  m oże prow adzić 
do pow staw an ia  w  organizm ie 
zm ian o c h a rak te rze  m iażdżyco­
w ym .

R ek lam o w a n e  m lek o  U H T po­
w in n o  by ć  sp o ży w an e  je d y n ie  
w  w y ją tk o w y c h  p rz y p a d k a c h .
W w yn ik u  bardzo  długiego ogrze­
w ania  m leko  UHT zosta je  pozba­
w ione p raw ie  w szystk ich  w a rto ś ­
ciow ych e lem entów , czyli w ita ­
m in, m ikroelem en tów , a zdenatu- 
row ane  b ia łko  je s t  źle p rzy sw a ja ­
ne  p rzez  organizm . To m leko  po­
zbaw ione je s t  n iem al zupełn ie  k u ­
ltu r  b a k te ry jn y ch  dzięki czem u 
m oże być p rzechow yw ane  bardzo  
długo, n aw et bez lodów ki. J e s t  to 
p rak ty czn e  rozw iązan ie  d la  osób

n ie  m ających  lodów ki, np . m iesz­
k a jących  w  ak ad em ik u , będących 
w  podróży, czy n a  kam pingu . Ze 
w zględu n a  sw e znikom e w artości 
odżyw cze tak ie  m leko  n ie  pow in ­
n o  być stosow ane n.i co dzień, a  już  
abso lu tn ie  na leży  je  w yelim ino­
w ać z żyw ienia dzieci i chorych.

O soby, k tó re  n ie  rr.ają d o stęp u  do 
zdrow ego m leka  pow inny  dodat­
kow o spożyw ać jo g u rt lub  kefir 
ja k o  n a tu ra ln e  źród ła  b a k te rii w y­
s tęp u jący ch  w  mlek u  i w spom aga­
jący ch  n a tu ra ln ą  florę b a k te ry jn ą  
człow ieka. U w aga ta  dotyczy głó­
w nie  osób z nadw agą , c ierp iących  
n a  zabu rzen ia  p rzem iany  m aterii, 
o raz  po p rzeb y ty ch  k u rac jach  a n ­
tyb io tykow ych .

N a p o d s ta w ie  a r ty k u łu  ” 0  m le ­
k u  i  je g o  ro d z a ja c h ” J o la n ty  M ą­
d re j  o p r. A g n ie szk a  P ila rc z y k

Śmiech to zdrowie!!!
To p o p u la rn e  pow iedzen ie  znala­

zło po tw ierdzen ie  w  rzeczyw isto­
ści. W czasie szczerego śm iechu  
tw arz  nab iega  k rw ią , rozluźn ia ją  
się m ięśnie, po po liczkach  p łyną 
łzy, m ocniej p racu je  p rzepona, bo­
li b rzu ch  i całym  cia łem  w strząsa ­
ją  d rgaw ki. O rgan izm  szybciej się 
d o tlen ia , k re w  k rąży  prędzej, 
w szystk ie  o rgany  się ak tyw izu ją.

Ś m iech  dzia ła  na  o rgan izm  podo­

bn ie  ja k  b ieg  w  m iejscu  - w zm ac­
n ia  m ięśnie, w zm aga p racę  serca , 
podw yższa ciśnienie, w en ty lu je  
p łuca. P ob u d za  tak że  w ątrobę, 
trz u s tk ę  i ś ledzionę. Ś m iech  ła g o ­
dzi ból, leczy  i  o d p ęd za  tro s k i. 
P o w o d u je  w y ła d o w an ie  n a d m ia ­
r u  e n e rg ii,  u w a ln ia  od  n ap ię ć  
i  s tre só w . P rzy n o s i uczucie  od­
p rę ż e n ia , a  n a w e t  u ła tw ia  k o n ­
ta k ty  z lu d źm i. K ob ie ty , k tó re

W spaniała teściowa ■ to znaczy jaka?
O ideale nie warto mówić, bo im 

bardziej się go spodziewamy, tym wię­
ksze przeżywamy rozczarowanie, gdy 
rzeczywistość jest inna. Natomiast do­
bra teściowa to osoba, która w sposób 
dyskretny, taktowny i nie nachalny 
pomaga młodszym na tyle na ile ją 
stać. A co najważniejsze, na ile oni 
sobie tego życzą. Należy wspomnieć, 
że nie każda pomoc jest dobra. Pomoc 
jak wiadomo może być różna. Począw­
szy od materialnej, na udzieleniu rad 
skończywszy. W pierwszej ważna jest 
jej wielkość i forma. Niedobrze, jeżeli 
przyzwyczaja się młodych do beztro­
ski. Młodzi częstokroć wolą sami do­
chodzić, nawet z dużym trudem, do 
tego co chcą mieć, niż otrzymywać od 
rodziców. A jeżeli już cokolwiek otrzy­

mają, niedopuszczalne jest wypomina­
nie im tego i traktowanie ich dóbr 
w dalszym ciągu jak własności osoby 
obdarowującej. Taka pomoc m aterial­
na będzie rodziła konflikty.
Natomiast tak zwane dobre rady nie 
mogą być nieustanne. Nie mogą spro­
wadzać się do ciągłego pouczania, jak 
być powinno. Rada nie może łączyć się 
z jakąkolwiek presją lub szantażem. 
Radzenie młodym nie może też wyrę­
czać ich w podejmowaniu samodziel­
nych decyzji. I wreszcie - nie wysłu­
chana rada nie może kończyć się karą, 
polegającą na tym, że albo doradzający 
obrażają się, albo wstrzymują dalszą 
pomoc. Radzenie jest więc pewną sztu­
ką, której trzeba się nauczyć.

E. P.

Fot. R. Kaźmierczak

często  s ię  ś m ie ją  o w ie le  b a rd z ie j 
p o d o b a ją  s ię  m ężczyznom  i p rz y ­
ciągają ich do siebie n iż w iecznie 
n ab u rm u szo n e  ’’g lo rie” . Śm iech 
k o rzystn ie  w p ływ a n a  urodę. 
C złow iek u śm iechn ię ty , n aw et je ­
śli n ie  je s t  zby t u rodziw y, s ta je  się 
sym patyczn iejszy .

P o  śm ie ch u  m o żn a  n a w e t  po­
znać  c h a r a k t e r  cz ło w iek a . O soba 
szczera  i pogodna śm ieje  się g łoś­
no, serdeczn ie  i n a tu ra ln ie . Lek- 
k o duch  śm ie jąc  się d o tyka  ręk am i 
tw arzy  lub  w łosów , a osoba ch im e­
ryczna  w  czasie śm iechu  zak ryw a  
usta.

J e ś li  chcesz  zach o w ać  m łodość 
i  u ro d ę  - śm ie j s ię  j a k  n a jc zę ś ­
ciej!!!

A gn



Horoskop
BARAN (21 HI - 19 IV)

Osoba spod znaku Koziorożca lub 
inna równie praktyczna, zorganizowa­
na i ambitna odgrywa pierwszoplano­
wą rolę. Jeśli Ci w głowie romanse, 
zainteresujesz się daną osobą na dłuż­
szy czas, a nie będzie to tylko przelotny 
flirt. Pomyślny dzień - sobota.

BYK (20 IV - 20 V)
Spotkasz osoby, które walczyć będą

o to, co uważają za słuszne. Mając takie 
towarzystwo zdołasz rozszerzyć krąg 
zainteresowań i działań. Nie zapomi­
naj jednak o starym przyjacielu czy 
przyjaciółce!!! Osoba ta próbuje do­
trzymać Ci kroku w Twoim nowym 
stylu życia. Pomyślny dzień - ponie­
działek.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
Propozycja dotycząca spraw pienię­

żnych, jaka pojawi się w najbliższym 
czasie, kryje w sobie wielkie możliwo­
ści. Wykorzystaj swój magnetyzm dla 
rozwinięcia możliwości zarobkowych. 
Uda Ci się wejść do nowego interesu, 
który może w terminie późniejszym 
przynieść duże zyski. Pomyślny dzień
- niedziela.

RAK (21 VI - 22 VH)
Wenus przesuwa się w Twój znak. 

To planeta miłości i piękna, która do­
daje Ci uroku i wyzwala w Tobie artys­
tyczne zdolności. Twoja osobowość 
znajdzie swój nowy wyraz. Osoby płci 
odmiennej dzięki Twemu powabowi 
ciągnąć będą do Ciebie jak ćmy do 
światła. Pomyślny dzień - piątek.

LEW (23 VII - 22 VIII)
W nadchodzącym okresie sprawy ro­

mantyczne nie ujrzą jeszcze światła 
dziennego, ale przez to staną się jesz­
cze bardziej intrygujące. Ktoś Twojej 
płci będzie Ci powiernikiem, wysłu­
chując sekretów, których jeszcze nie 
chcesz ujawnić światu. Cechuje Cię 
duża nieśmiałość, jak na LWA i nie jest 
Ci łatwo mówić o swych prawdziwych 
uczuciach. Pomyślny dzień - czwartek.

PANNA (23 VIH - 22 IX)
Ktoś blisko Twej ’’bazy działania” 

będzie się domagać, aby poświęcić mu 
więcej uwagi i udzielić większej pomo­
cy niż mu się należy. Wydać się to może 
zakłócaniem rytmu Twego życia, ale 
jeśli zdołasz zachować spokój, chłód 
i skupienie, to możesz się bardzo przy­
czynić do rozwiązania poważnych pro­
blemów bliskiej osoby. Pomyślny 
dzień - środa.

WAGA (23 IX - 22 X)
Najbliższe dwa tygodnie wypełni bu­

rzliwy romans. Sprawa zarzucona pra­
wie jako ”nie do uratowania” powróci, 
doprowadzając do gorętszych spotkań 
z osobą płci odmiennej. Rozpoczniesz 
wszystko od nowa i postarasz się być 
tam, gdzie Cię potrzebują. Pomyślny 
dzień - piątek.

SKORPION (23 X - 21 XI)
Zostaw osobie ukochanej więcej 

swobody, zwłaszcza jeśli zapragnie 
ona udać się samodzielnie w podróż. 
Więcej zyskasz popuszczając cugli. 
Zbytnia zaborczość w tym czasie zwię­
kszy tylko pragnienie wolności ze stro­
ny osoby z Tobą związanej. Pomyślny 
dzień - poniedziałek.

STRZELEC (22 XI - 21 XH)
Występuje pewna sprzeczność mię­

dzy Twoimi zamierzeniami a zamie­
rzeniami osoby płci odmiennej. Oboje 
jesteście idealistami, lecz wasze ideały 
różnią się. Idź na kompromis!!! Planety 
zapowiadają zmianę tempa pracy. Nie 
nadwerężaj swoich sił, żeby wykonać 
zadanie. Odpocznij!!! Pomyślny dzień
- wtorek.

KOZIOROŻEC (22 XH - 19 I)
W nadchodzących dniach osoba uko­

chana będzie łaskawsza, okazując hoj­
ność i zainteresowanie. Otrzymasz po­
myślniejsze odpowiedzi na stawiane 
pytania i prośby. Życie będzie płynąć 
gładko, dając Ci możliwość skupienia 
się na planach długofalowych i ulubio­
nych zajęciach. Pomyślny dzień - 
czwartek.

WODNIK (20 I - 18 II)
Odniesiesz wrażenie, że nadeszła po­

ra. zakończyć pewne sprawy w róż­
nych dziedzinach.Powstrzymaj jed- | 
nak swoją impulsywność w działaniu 
i słowach. Wybuch niezależności lub 
potrzeba zaznaczenia swojego ,ja’ 
może oznaczać rozstanie, czy to w pr3' 
cy, czy w życiu uczuciowym. Pomyśl* 
ny dzień - niedziela.

RYBY (19 U - 20 HI)
Od przyszłego tygodnia Planety i 

przyniosą Ci więcej romantycznych 
okazji lub nastrojów. Zaplanuj spot- j 
kania towarzyskie, randki i rozrywki- 
Nie siedź w domu tonąc w złudzeniach. 
Warto cenić wspomnienia, ale dobrze 
też zapracować na nowe!!! Pomyślny i 
dzień - wtorek.

MERKURY I WENUS

R ozw iązania krzyżów ki prosiłby 
przysłać lub dostarczyć w raz z ku- i 
ponem  do B iura Ogłoszeń (Rynek? 
Ratusz) do 4 czerwca 1994 r. Spośrod i 
prawidłowych rozwiązań w yl°s° ' ! 
w ane zostaną dwie nagrody pienię^' 
ne: 200 tys. zł i 50 tys. zł oraz dwie
nagrody rzeczowe (250-gramowe
opakow ania kaw y ’’P rim a”).

„G .J." 21 (191)

Rozwiązanie krzyżówki n r 157 
Hasło: Gdy jesteś zły, licz do czter&c > 

gdy jesteś bardzo zly, klnij.
Nagrody wylosowali: Aurelia **' 

dziejewska, Jaraczewo, ul. Topól?
3 / 6 (200 tys. zł), Dorota Nowicka, 
ków, ul. Tuwima 11 (50 tys. zł); I" r° ka 
M arciniak, Jarocin, ul. Wrocławs 
56/12, Maciej Roszak, Jarocin, ^  
1000-lecia 2/ 23 (nagrody książkowej 
Po odbiór nagród prosimy się z& 

do Biura Ogłoszeń (Rynek, Ratu
w ciągu dwóch tygodni.

Krzyżówka nr 159
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Poziomo: 1) na stacji kolejowej, 6) budynek 
lub m echanizm  w drzwiach, 9) prowokacja, 
knowanie, 10) w  jabłku , 11) wazeliniarz, 12) 
nakrycie, przykrycie, 13) szton, 16) góralskie 
ognisko, 19) m iara powierzchni gruntu , 22) 
zażalenie, zarzut, 23) rodzaj literacki, 24) mo­
da z daw nych lat, 25) ssak m orski z długim 
kłem, 26) naram iennik na m undurze, 27) na 
kopercie, 30) w  Wilanowie, 33) telewizyjny lub 
wodny, 36) kotara, zasłona, 37) legowisko 
niedźwiedzia, 38) cukierek w rulonie, 39) żyje 
z procentów, 40) duch, m ara, 41) cyrkowa 
scena;

Pionowo: 1) europejska stolica, 2) kuchenny 
lub przemysłowy, 3) m arka aparatów  foto­
graficznych, 4) lepsze niż mono, 5) od startu  do 
m ety, 6) sztuczne jezioro, 7) olej opałowy, 8) 
m anna, 14) państw o w  państw ie, 15) w niej 
żarówka, 17) nad głową świętego, 18) wy­
strzeliw ana w  kosmos, 19) prześw itująca tk a ­
nina używana jako siatka  ochronna i jako 
m ateriał introligatorski, 20) w irnik, 21) lecz­
niczy suku len t z Afryki Pd., 28) oddział wojs­
kowy zrzucony na terytorium  wroga, 29) tw o­
rzywo sztuczne o dobrych właściwościach 
izolacyjnych, 30) skrzydlaty koń, 31) myśliwy, 
32) kielich, puchar, 33) zespół, ekipa, 34) kró ­
lowa Teb, zam ieniona w  kam ień, 35) udziela­
na skazańcowi.

L itery z pól ponum erow anych w prawym  
dolnym rogu, napisane od 1 do 13, utworzą 
rozwiązanie - sentencję Pitagorasa.

oprać. P io tr  W arczyński
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